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Wspólne posiedzenie
prezydiów: OK FJN, GRZZ i OKP
•  Przed 60 rocznicą odzyskania niepodległości Polski
•  Rezolucja o prawie człowieka do życia w pokoju

W AR SZAW A PAP. 14 bm. w  Sa li K o lum now ej Rady Pań- w y m  ro zw o je m  s to su n kó w  m iędzy- 
stwa w  W arszawie odbyło się wspólne posiedzenie prezydiów : p rz y ję to  „e k la ra -
Ogólnopolskiego K om ite tu  F ron tu  Jedności Narodu, C entra l- c ję  do tyczącą 6Q-ieeia odzyskania 
ne j Rady Zw iązków Zawodowych i Ogólnopolskiego K om ite tu  n iepod leg łośc i P o lsk i oraz rezo luc ję
Pokoju — poświęcone om ówieniu spraw dotyczących 60-leeia 
odzyskania niepodległości Polski, a także prawa człowieka do 
życia w  pokoju.

W O BRADACH uczestniczyli: 
przewodniczący O K FJN, czło
nek B iu ra  Politycznego K C  
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — H e nryk  Jabłoński, 
przewodniczący CRZZ, członek 
B iu ra  Politycznego KC  PZPR 
— W ładysław  K ruczek i prze
wodniczący OKP — Józef Cy
rankiew icz.

W D Y S K U S JI s tw ie rdzono , że 
zb liża jące  się 60-lecie odzyskan ia  
przez Polskę n iepod leg łośc i je s t ro 
czn icą  o w ie lk im  znaczeniu. N iesie  
ona bogate tre śc i p o lityczn e , d o ty 
czące n a jw a żn ie jszych  sp raw  n a ro 
du 1 państw a. Ic h  upow szechn ien ie  
p o w in n o  um acn iać soc ja lis tyczną  
św iadom ość i  jeszcze ba rd z ie j ce
m entow ać jedność m o ra ln o -p o lity c z 
ną naszego n a rodu . Z w rócono  u w a
gę na fa k t ,  że w  lik w id a c j i  przed 
60 la ty  ro z b io ró w  ziem  po lsk ich  
w ie lk ą  ro lę  odegra ła  R e w o lu c ja  Paź
d z ie rn iko w a ; że to  A rm ia  Radziec
ka w ra z  z w a lczą cym i u je j  boku 
ż o łn ie rza m i po lsk im i, p rzyn ios ła  
przed 34 la ty  w o lność, a obecnie 
b ra te rs k i sojusz i  p rzy ja źń  ze Z w ią 
zk iem  R adz ieck im  je s t g w a ra n c ją  
n ienarusza lnośc i, bezpieczeństwa ł 
poko jow ego ro z w o ju  naszego k ra ju .

W ypow iada jąc  się na tem a t re 
z o lu c ji w  sp raw ie  praw a cz łow ieka  
do życ ia  w  p o ko ju  uczestn icy spo t
ka n ia  w ska zyw a li na niebezpieczeń
s tw o  d la  ca łe j ludzkośc i w y n ik a ją c e  
z zam ia ru  p ro d u k c ji b ro n i n e u tro 
n o w e j i  rozm ieszczenia je j  w  E u
ro p ie  zachodn ie j. N a ród  po lsk i, 
s tw ie rdzono , k tó r y  ta k  zdecydow a
n ie  1 powszechnie p rzec iw s taw ia  się 
p róbom  w prow adzen ia  te j lu d o b ó j
czej b ro n i opow iada się za zaham o
w an iem  w yśc ig u  z b ro je ń  i  po ko jo -

„Kurier“ przystąpił 
do Telewizjady

C ZY TE LN IC Y  naszej gazety 
ju ż  wiedzą, że „K u r ie r "  p rzy
s tąp ił do w ie lk ie j ogólnopol
sk ie j a kc ji pn. „T e lcw iz jada ” . 
P o inform ow ała o tym  w  ubie
g łą  niedzielę Te lew izja  Polska. 
A  więc razem z: Naczelną Re
dakcją Sportu i  T u rys tyk i 
PR iTV , FSZMP, R K F iT , CRZZ, 
T K K F , LZS, SZS i in nym i o r
ganizacjam i pod ję liśm y akcję 
upowszechniania k u ltu ry  f i 
zycznej i  wypoczynku. Chodzi
0 to, aby zaehęcić Polaków do 
czynnego wypoczynku a orga
nizacje sportowe, turystyczne, 
związkowe itp . do organizowa
n ia im prez i festynów właśnie 
pod kątem rekreacji.

(Dokończenie na str. 8)

Filmy
na czarnym rynku

K IN O M A N I, k tó ry m  podobał się 
„O jc ie c  C h rzes tny” , „W o jn a  
g w ia zd ” , „R o c k y ”  i  „E m m a n u e lle  
2 " mogą — za cenę od 1,5 do  3 tys. 
fra n k ó w  k u p ić  kop ie  ty c h  f i lm ó w , 
bo w ie m  zna laz ły  się one w  sprze
daży w  P a ryżu  w  w ideokasetach. 

D z ie je  się to  bez w ie d zy  p roducen 
tó w  f i lm ó w  i  w b re w  ic h  w o li.

Jest to  k o le jn y  p rz e ja w  p ira c tw a , 
zrodzonego z ro zw o ju  te c h n ik i w i-  
deokasetow e j. P roducenc i ty c h  
u rządzeń po p rostu  re je s tru ją  f i l 
m y  w  czasie p ro je k c ji,  u c ie ka ją c  się
1 do in n y c h  sposobów: k ra d z ie ży  
k o p ii w  czasie tra n s p o rtu , „w y p o 
życzan ia ”  je j  z k o m o ry  ce ln e j, czy 
od n ieuczc iw ego d y s try b u to ra .

N a ty m  t le  a m e ryka ń sk ie  w y tw ó r  
n ie  W a lta  D isneya i  „U n iv e rs a l”  
w y to c z y ły  ja p o ń s k ie j f i rm ie  „S o 
n y ”  proces, zarzuca jąc, że pod po
zorem  w y tw a rz a n ia  sprzę tu  a ud io 
w izua lnego  u p ra w ia  n ira c tw o . m. 
in . na ich  sz>odę.

w  sp raw ie  p raw a  cz łow ieka  do ży - 
p o ko ju .

(Tekst rezolucji 
dzisiejszy „G łos” ).

opublikow ał

N A  ZA KO Ń C ZEN IE  obrad 
głos zabrał H e n ryk  Jabłoński, 
k tó ry  podkreś lił, że przyjęte 
dokum enty zaw ierają treści 
n iezmiernie ważne dla m yśli 
po lityczne j współczesnych Po
laków.

Przeciw broni „Nłł

Nie milkną głosy protestu
N A D A L  nie m ilkną  glosy p r otestu załóg robotniczych prze

c iw ko  zam iarom  podjęcia p ro d u kc ji b ron i neutronow ej i  roz
mieszczenia je j w  Europie zachodniej. Wyposażenie a rm ii 
N A TO  w  now y rodzaj b ron i masowego zniszczenia ozna
cza przyspieszanie tempa wyścigu zbrojeń, jest realną groźbą 
dla pokoju. Przeciwko te j groźbie skierowane jest stanowcze 
N IE  mieszkańców Z iem i Szczecińskiej.

W IECE protestacyjne odbyły 
się w  dwóch najw iększych za
kładach pracy Św inoujścia 
w  Swinoporcie i  w  PPDiUR 
„O dra ” . Do portowców, zgro
madzonych na m anifestacji, 
p rzem aw iali ich koledzy: M i
ko ła j S ta lij — d ługo le tn i p ra 
cow nik portu , dziś ju ż  em eryt, 
a w  la tach w o jn y  żołnierz I  
A rm ii, Franciszek Suski — p i
lo t po rtow y i  Tadeusz Kotec- 
k i — przewodniczący organ i
zacji m łodzieżowej ZSMP w 
Swinoporcie. Swemu stanowis
k u  zebrani d a li w yraz w  rezo 
lu c ji,  k tó rą  odczytał dźw igowy 
Leszek C ieciorowski:

— M Y . p o rto w c y  Ś w in o u jśc ia , ze
b ra n i na dz is ie jsze j m a n ife s ta c ji, 
w y ra ża m y  zdecydow any pro test 
p rzec iw ko  p lanom  p ro d u k c ji lu d o 
b ó jcze j b ro n i i  je j  rozm ieszczeniu 
w  E u rop ie . Łączym y  sw ó j glos z 
ca łą  postępową o p in ią  św ia ta  w  
o b ro n ie  podstawowego p raw a  do 
życ ia  w p o k o ju  i  budow ania, spo
k o jn e j p rzyszłości. Swą codzienną 
pracą pom nażam y do robek  lu d o w e j 
O jczyzny. k tó re j fu n d a m e n ta ln a  
zasadą je s t wnoszenie w k ła d u  w 
u m acn ian ie  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię 
dzy na ro d a m i. N ie p o z w o lim y  z n i
szczyć naszych osiągnięć!

W IEC  p ro te s ta c y jn y  w  P PD iU R  
..O dra”  zaga ił I  sekre ta  rz  K Z  
PZPR S ta n is ła w  W rzesień, Następ
n ie  głos z a b ra li to n i p ra co w n icy  
p rzeds ięb io rs tw a : A n to n in a  L a to - 
szek — uczestn iczka w a lk  na fr o n 
c ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. W tesław  
B on d a ro w icz  — p rze d s ta w ic ie l m ło 
dego p o ko len ia  o ra z  M arek P ie rz y 
no w sk i — p ie rw szy  o fic e r  z m / t  
.N a rw a l” . M ó w ili o n i o o k ru c ie ń 

s tw a ch  wo-jmy, o p rzem ożnym  pra
g n ie n iu  życ ia  w  p o ko ju  i  kon iecz
ności s tw o rzen ia  w ar u n kó w  do po
k o jo w e j. tw ó rc z e j p racy . R ezo luc ję , 
p rz y ję tą  następn ie  przez m an ifes 
ta n tó w . o d czy ta ! przew odn iczący 
R ady Z a k ła d o w e j Szczepan K o c lk :

— N ASZ sprzec iw  i nasze cele są
bliższe m a tko m  a m e ryka ń sk im  l  
zacbodn ion iem ieck im . k tó re  także 
chcą żyć w  p o ko ju , n iż  g losy ich  
o rzyw ódców . k tó rz y  re p re ze n tu ją  
in te re sy  ok re ś lo n ych  k ó ł. a n ie  ca
ły c h  społeczeństw . W ie rzym y  g łę
boko. że p ro te s t naszej sześcioty- 
sięcznej za łog i pom noży g łosy se
te k  m ilio n ó w  lu d z i, zada jących  ab 
so lu tnego zakazu bom by n e u tro n o 
w e j. (ts k i)

„Bomba“ Nixona
U K A Z U J Ą C E  się w  N o w ym  J o r

k u  czasopismo „S O H O  W E E K LY  
NEW S”  o p u b lik o w a ło  w y ją tk i z 
p rz y g o to w y w a n y c h  d o ' d ru k u  pa
m ię tn ik ó w  N ixo n a . Z w y ją tk ó w  
ty c h  w y n ik a , że N ix o n  nada l u trz y 
m u je , że p re zyd e n t USA d z ia ła ją c  
w  sy tu a c ja ch  w y ją tk o w y c h  może 
zarządzić n ie lega lne  n a g ryw a n ie  na 
taśm ę m agne to fonow ą  rozm ów , a 
naw e t zezw o lić  na w ła m a n ie . P a
m ię tn ik i N ixo n a  m a ją  być o p u b li
ko w a n e  w  p rzysz łym  m iesiącu i  — 
ja k  pisze R e u te r — ic h  treść je s t 
obecnie c h ro n io n a  ja k  „n ie g d yś  ta - 
^ m n ic a  b om by a to m o w e j” .

W  szczecińskiej A le i Fontann.
(Fot. Z. Jodkowski)

Premier T. Faelldin
zakończy dziś
wizytę w Polsce

W AR SZAW A PAP. Dziś do
biega końca 4-dniowa w izy ta  o- 
fic ja lna , k tó rą  składa w  naszym 
k ra ju  prem ier Szwecji Tho r- 
bjoern Faelld in.

W C ZO R AJSZY dz ień  szw edzki 
gość, w ra z  z m a łżonką  i  to w a rz y 
szącym i m u  osobistościam i, pośw ię
c ił na podróż po Polsce. Szef rządu 
S zw ecji zapoznał się z rozw o jem  
G órnoś ląsk iego  O kręgu  P rzem ysło 
wego. z ło ży ł ho łd  pam ięc i m ilio n ó w  
o f ia r  zb ro d n i h it le ro w s k ic h  na te 
re n ie  by łego  obozu zagłady w  
O św ięc im iu -B rzez ince  oraz o dw ie 
d z ił K ra kó w .

Na antenie TV

Jrzymamy straż

w  N IE D Z IE L Ę , 16 k w ie tn ia  
o godz in ie  13.45 Szczeciński 
O środek T e le w iz y jn y  w  p ro g ra 
m ie  I I  nada rep o rta ż  f i lm o 
w y  p t. „T rz y m a m y  straż nad 
O drą” .

Ja k  w iadom o, 32 la ta  tem u , 
w d n iach  13 i  14 k w ie tn ia  1946 
ro k u  w  Szczecinie o d b y ł się 
O gó lnopo lsk i Z lo t  M łodzieży 
P o ls k ie j pod hasłem  „T rz y m a 
m y  straż nad O drą ” .

A u to r  repo rtażu  A n d rz e j 
A nd ro ch o w icz  w y k o rz y s ta ł do
ku m e n ta ln e  zd jęc ia  f ilm o w e  % 
te j uroczystośc i oraz w y p o 
w iedz i uczes tn ików  z lo tu .

Nowe wodoloty

„Liwią“ i „Werą“ 
do Świnoujścia

ŻE G LU G A  S Z C Z E C IŃ S K A  wzbo
gac iła  się w  o s ta tn ich  dn ia ch  o dw a 
nowe w o d o lo ty  ty p u  „K o m e ta ”  —• 
„ L iw ia ”  i  „W e ra ” , k tó re  podobnie 
ja k  i  te  pop rzedn ie  zaku p io n o  w  
Z w ią z k u  R adzieck im .

W czora j na D w o rcu  M o rs k im  w  
Szczecinie na obu jed n o s tka ch  pod
n ies iono  b a n de ry . W  tra k c ie  u ro czy 
stośc i d y re k to r  nacze lny ŻS K a z i
m ie rz  Ig ie ls k i p rz y p o m n ia ł, że w  
c iągu o s ta tn ich  dz ies ięc iu  la t  przed
s ię b io rs tw o  rozbudow a ło  w y d a tn ie  
„b ia łą  f lo tę ”  i  dziś e ksp loa tu je  29 
jednos tek , w  ty m  14 ty p u  „K o m e ta ” , 

(Dokończenie na str. 2)

Czy Mundial 78

sparaliżuje gospodarkę?

Brazylia:
futbol to nie tylko

rozrywka
I KO RESPO N D EN T A F P  pisze 

O ro l i  ja k ą  odg ryw a  p iłk a  noż
na w  ż y c iu  gospodarczym , po
lity c z n y m  i  społecznym  B ra 
z y li i.

B R A Z Y L IA  w k ro c z y ła  obecnie w  
n ie z w y k le  go rączkow ą a tm osferę, 
k tó ra  poprzedza zb liża jące  s ię  w ie l
k ie  em ocje . N a dw a m iesiące przed 
rozpoczęciem  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  
M Ś k r a j  fa scyn u je  s ię  p e ryp e tia m i 
d ru ż y n y  n a rodow e j, p rz y  czym  p lo t 
k i  n ie  oszczędzają niczego, a n i n i 
kogo. W  środę (5 bm .) w  B ra z y li i 
p rzyw ódca  w iększości Iz b y  D epu to - 

(Dokończenie na str. 3)

1 1 / n i r n r  O d b i o r n i k i  r a d i o w e  „ U p o m i n e k “
ł ł  K I I  u  w  ozdobnych kasetach drewnianych

poleca sklep ze sprzętem radiowym, al. Wojska Polskiego 37/39

Egz. 0&0.7. Oeg_ _ /.
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Stoczniowcy
wyposażają
„Pomeranię”

IN T E N S Y W N E  prace  w yposażenio
w e  trw a ją  na p ro m ie  pasażersko- 
sam ochodow ym  „P o m e ra n ia ” . W 
n a dbudów kach  p e łn ym  fro n te m  p ro 
w adzone są ro b o ty  w ykończen iow e  
pom ieszczeń gastronom icznych  i  pa- 
sażersko-m ieszka lnych . W  re s ta u ra 
c j i ,  k a w ia rn i,  ba rach  s z y b k ie j obsłu
g i podłącza się różnego ro d za ju  
sprzęt, system y, u rządzen ia  i  m e
chan izm y. W ykańczane są też k a b i
n y  pasażerskie.

W  s iło w n i s ta tk u  t rw a ją  p ró b y  na 
u w ię z i agrega tów  i  system ów  s iło w  
n i, p row adz i się prace p rzyg o to 
w aw cze do s ta rtu  s iln ik ó w  g łó w 
n ych , k tó ry c h  p ro m  posiada czte 
r y .  S ta b iliz a to ry  ko ły s a ń  są ju ż  po 
udanych  p róbach  na u w ię z i. U ru 
cham ia  się a u to m a tykę  s ta tkow ą . 
T rw a ją  także p ró b y  ru ch o w e  p la t
fo rm  i  ram p. (w it )

♦  Secura ♦  Salmed ♦  Intermasz ♦  Fotokinotechnika

Międzynarodowe
salony specjalistyczne
zainaugurują jubileuszowe MTP

PO ZN AŃ PAP. Cztery m ię- T arg i Poznańskie. Niezależnie czych, odzieżowych i obuw ni-
..■rtinw h ------------------ i— dzynarodowe salony specjalis- bow iem  od czerwcowych ta r-  czych z k ra jó w  socjalistycznych
udanych  próbach na u w ię z i. U r u -  ty c z n e  h i t r n  i«  . . .  <rAw  «  » h o M M . . . .    -• u  u  i :    

Z prac Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u je  w  ty m  w zględzie n ie  zos ta ły  w  pe ł- 

rzeczm k p rasow y rządu  — 14 bm . n i  w ykonane .
P rezyd ium  Rządu o cen iło  s y tu a c ję  Z obow iązano za in te resow ane re - 
?5 .„ry n k u  w P ie rw szych  m ies iącach  s o rty  do  od ro b ie n ia  w  b ieżącym  
1978 r .  oraz p la n  zaopatrzen ia  lu d - k w a rta le  za is tn ia ły c h  za leg łości i 
nosc i w  to w a ry  w  I I  k w a rta le . Pod- do  p o p ra w y  s t ru k tu ry  aso rtym e n to - 
k re s lono , ze na  c a ło ksz ta łt p ró b ie - w e j dosta rczanych  w y ro b ó w , 
m a ty k i ry n k o w e j is to tn y  w p ły w  w y -  P re zyd iu m  Rządu ro z p a trz y ło  ko - 
w ie ra ją  rosnące p rzych o d y  lu d n o - le jn ą  in fo rm a c ję  m in is tra  p rze m y- 
sci, co jeszcze b a rd z ie j wzmaga s iu  m aszyn c ię żk ich  i  ro ln ic z y c h  na 
spoczyw a jący  na p roducen tach  obo- te m a t ro z w o ju  p rzem ysłu  c ią g n ik o - 
w iązek  ry tm ic z n e j, zgodne j z us ta - wego.
le n ia m i p la n u  re a liz a c ji dostaw  to - Na posiedzeniu rozpa trzono  spra- 
w a ro w  d la  h a n d lu  w ew nętrznego, w y  zw iązane z gospodarow aniem  
W  I  k w a rta le  w  n ie k tó ry c h  ■ ga łę - funduszem  p łac . Za lecono w szyst- 
z iach  p rze m ys łu  op e ra tyw n e  p la n y  k im  og n iw o m  gospodark i w zm oc

n ie n ie  d y s c y p lin y  w y p ła t, ta k  aby

ju tro  za inaugurują w  gów o charakterze w ie lobran- i  licznych f irm  zachodnioeuro- 
sto licy  W ie lkopolski ju b ile u - żowym, w  Poznaniu organizuje pejskich.
szowe, 50 M iędzynarodowe się od k i lk u  la t wiosną i  je - W  kalendarzu im prez specja- 

sienią m iędzynarodowe salony listycznych znajdzie się po raz 
specjalistyczne, poświęcone pro - pierwszy ekspozycja techn ik i 
m ocji postępu technicznego w  fotograficznej, film o w e j i  k ino - 
określonych branżach. we j „Fotok ino techn ika” . Obok

W AŻN E miejsce wśród tego- szerokiego wachlarza wyrobów 
rocznych czterech wiosennych znanych f irm  św iatowych z 11 
im prez zajmować będzie n ie - k ra jów , również wystaw cy pol- 
w ą tp liw ie  „Secura 78”  — obe j- scy zaprezentują tu  nasze, sta- 
m ująca obok ekspozycji han- le rosnące możliwości, ekspor- 
d low ej także wystawę, poświę- towe.

Dalekie rejsy
„uniwersytetów“

PO D R O ŻĘ tra m p ó w  P o ls k ie j że 
g lu g i M o rs k ie j są coraz odleglejsze. 
O s ta tn io  spośród p ię c iu  52-tyslęcz- 
n ik ó w  o nazwach p o ls k ic h  u n iw e r
sy te tó w , aż trz y  re a liz u ją  re js y  do 
o k o ła  św ia ta . M /s „U n iw e rs y te t  Ja
g ie llo ń s k i”  zakończy ł podróż do
oko ła  g lo b u  z iem skiego  za w ija ją c  
do  G dańska z k a n a d y js k im  zbożem. 
W  po rc ie  V ancouve r ła d u je  z k o le i 
zboże m /s „U n iw e rs y te t G dańsk i” , 
a w  T u ba rao  w  B ra z y li i zab iera r u 
dę  m /s „U n iw e rs y te t W arszaw ski” . 
W szys tk ie  te  je d n o s tk i w y p ły n ę ły  z 
k r a ju  do  Ja p o n ii z w ęg lem , następ
n ie  przez P a c y fik  u d a ły  się na d ru 
gą p ó łku lę .

M /s „U n iw e rs y te t W ro c ła w s k i”  po
p ły n ą ł po zboże do Z a to k i P e rsk ie j, 
do  p o rtu  C orpus C h ris t i,  a m /s „ U n i
w e rs y te t T o ru ń s k i”  p rzechodzi o k re 
sow y re m o n t w  G enu i. P odobny re js  
dooko ła  św ia ta  re a liz u je  64-tysięcz- 
n ik  P Ż M  m /s . H u ta  K a to w ic e ” .

Ofiarni krwiodawcy
W  S TO C Z N I „W a rs k ie g o ”  n a j

w iększą  liczb ą  h o n o ro w ych  k rw io 
daw ców  cieszy się od dłuższego ju ż  
czasu załoga W yd z ia łu  S lusa rn i 
O k rę to w e j. K rw io d a w c y  z a tru d n ie 
n i  tu  o d d a li ś re d n io  w  c iągu  ro k u  
21,2 m l k r w i ,  p rze licza ją c  na  je d 
ną osobę. D rug ie  m ie jsce  z a ją ł W y 
d z ia ł O b ró b k i K a d łu b ó w  (średn ia  
na 1 za trudn ionego  — 17,2 m l) , a 
trze c ie  W yd z ia ł M ontażu  M aszyn 
(p rzec ię tna  11 m l) , (d)

ic h  poziom  odp o w ia d a ł usta len iom  
NPSG na ro k  1978.

P re zyd iu m  Rządu p o w z ię ło  decy
z je  zm ie rza jące  do  zw iększen ia  zdol 
ności p rzew ozow ych  ko le i.

N a posiedzeniu ocen iono  przebieg 
re a liz a c ji N arodow ego P la n u  Spo
łeczno-G ospodarczego na ro k  1978 
w  reso rc ie  p rzem ys łu  chem icznego. 
Z apad ły  decyz je , k tó re  m a ją  na 
ce lu  u sp raw n ien ie  p racy tego  d z ia 
łu  gospoda rk i, a przede w szys tk im  
ry tm ic z n e  w y k o n y w a n ie  us ta lonych  
zadań.

coną problem atyce ochrony 
człow ieka w  środow isku pracy.

Z  w ie lk im  zainteresowaniem 
polskiego św iata lekarskiego, 
specjalistów i producentów 
oraz f ir m  zagranicznych — ja k  
to  w y n ik a  z potw ierdzonych 
zgłoszeń uczestników — spo
tyka  się „Salm ed 78”  — ekspo
zycja poświęcona postępowi 
techn ik i medycznej zarówno w  
dziedzinie p ro f ila k ty k i lecznic
tw a ja k  i rehab ilitac ji.

Po raz czw arty  odbędzie się 
też w  Poznaniu „In term asz”  — 
salon m aszyn d la  przem ysłu 
lekkiego, z udziałem w ystaw 
ców po lskich  oraz producentów 
maszyn i  urządzeń w łók ie nn i-

Nowe wodoloty
(Dokończenie ze s t r ,  1)

„M e te o r”  1 „R a k ie ta ” . S ta tk i pa
sażerskie mogą zabrać łączn ie  b lisko  
5 tys . pasażerów , w  ty m  w o d o lo ty  
— p ra w ie  1,5 tys. W tra k c ie  sezo
nu  szybk ie  w o d o lo ty  o d b ija ją  od 
nabrzeży naszego m iasta  i  Ś w in o 
u jśc ia  aż 14 razy  dz ienn ie . O prócz 
tego „ b ia ły  a rm a to r”  św iadczy je 
szcze ca łą  szeroką gamę usług prze
w ozow ych, że w sp o m n im y chociaż
b y  o u trz y m y w a n iu  s ta łych  l in i i  
do S tra lsu n d u  j Ueckerm uende. 
F lo ta  ŻS w ozi także do p o rtó w  
N R D  tu ry s tó w  p rze b yw a ją cych  na 
wczasach w  K o łob rzegu  i D z iw no  
w ie.

W ty m  ro k u  a rm a to r p ro p o n u je  
k o le jn e  a tra kc je . O tóż sta tek „A g a 
ta ”  e ksp loa tow any  będzie m iędzy 
p o rta m i: D z iw nów , M iędzyw odzie , 
K a m ie ń  P om orsk i i  W o lin , zatem 
z p o k ła d u  te j je d n ę s tk i można bę
dzie  podz iw iać m a low n icze  oko lice  
Z a lew u  K am ieńsk iego  i  D z iw ny. 
W spó ln ie  z „P o m e ra n ią ”  a rm a to r 
o rganizow ać będzie dłuższe re js y  po 
porc ie , połączone ze zw iedzan iem  
w iększych  zak ładów  p ra cy , m . i i i .  
H u ty  „S zczecin” , czy P a p ie rn i w  
S k o lw in ie , w reszcie  — la te m  na 
s ta tkach  „b ia łe j f lo ty ”  odbyw ać się 
będą d a n c in g i na wodzie, zaś n ie 
k tó re  w yc ie czk i po wodach ZPS—Ś 
połączone będą z k o la c ją  na s ta tku .

W n a jb liższych  dn iach  „ L iw ja ” , 
k tó rą  dow odzi k p t. Czesław K o 
z ło w sk i i  „W e ra ”  pod dow ództw em  
k p t.  M ieczys ław a Zyszezuka w ozić  
będą pasażerów ze Szczecina do 
Ś w in o u jśc ia . (awa)

Oszczędność popłaca

Bony lokacyjne PKO -  
szansą dla wytrwałych

W  I  K W A R T A L E  BR. w y p ła co n o  n a ln e j w a rto śc i tys iąca  z ł może 
na g ro d y  z fu n d u szu  zakładow ego, stać się z d n ia  na  dz ień  posiada- 
po toczn ie  o kreś lane  ja k o  trzynas ta  czem 100 tys . z ł. 
pensja . P os tanow iono  w  ty m  ro k u , I  O ddz ia ł P K O  w  Szczecinie w  
iż  pew na ezęść „ t rz y n a s tk i”  zosta- sam ym  t y lk o  m arcu  b r. w y p ła c ił 
n ie  w yp łacona  w  postaci bonów  ło -  ju ż  ponad 1 in ln  z ł p re m ii, k tó re  
k a c y jn y c h  P K O  lu b  też w p isana na w  w y n ik u  losow an ia  p rz y p a d ły  na 
książeczkę oszczędnościową. O czy- b o n y  lo k a c y jn e , w yp łacone  w łaśn ie  
w iście , k a żd y  k to  uw ażał, że po - ja k o  ezęść zak ładow ego funduszu  
trze b u je  n a tych m ia s t g o tó w k i, m ó g ł nagród . T rz y  osoby spośród te j g ru - 
ju ż  w  d n iu  w y p ła ty  w y m ie n ić  bon. p y  lu d z i, k tó re  zdecydow a ły  się na

Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  u zyska - n ie  w y m ie n ia n ie  w yp ła co n ych  im  
n y c h  w  P K O , w  ta k ie j fo rm ie  w y -  bonów  na go tów kę , z pewnością 
p łacono  na te re n ie  Pom orza  Z a - staną się g o rą cym i zw o le n n ik a m i 
chodn iego  180 m in  z ł. P onad to  40 te j fo rm y  oszczędzania. D o n ic h  
m in  z ło ty c h  t r a f i ło  na ks iążeczk i bo w ie m  lo s  u śm iechną ł się szczegól- 
P K O . Ta fo rm a  w y p ła t  m ia ła  za n ie  ła ska w ie  podczas osta tn iego  lo -  
c e l p ropagandow e w skazan ie  n o w e j, sow ania w y g ra li po 100 tys . z ł. 
a tra k c y jn e j fo rm y  oszczędzania, ja -  P K O  d o ko n a ło  ju ż  w y p ła ty  p racow - 
k ą  s tanow ią  b o n y  lo k a c y jn e  P K O . n ik o w i S to czn i S zczecińskie j im . A . 
B io rą  one u d z ia ł w  losow an iach  W arsk iego , a ta kże  osobie za tru d - 
a tra k c y jn y c h  p re m ii p ien iężnych , n io n e j w  Z a k ładach  C hem icznych 
T a k  w ię c  posiadacz b onu  o n o m i- P o lice . (Macz)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

-In ter 2s{£>
W Y S O K IE  ZW YC IĘSTW O  

H O KEISTÓ W  CSRS 
N A D  NRD

P IŁ K A R Z E  B ra z y li i p rzyg o to w u 
ją c  się do f in a łó w  „M um dia łu-78” , 
ro ze g ra li w  E u rop ie  trz e c i mecz, 
ty m  razem  w  M ed io lan ie  z In te re m .
W y g ra ł d ru żyn a  b ra z y lijs k a  2:0 (1:0). W  C IE P L IC A C H  rozegrany został 
B ra m k i z d o b y li — N im  es w  25 m in . rew anżow y, m iędzy pa ń s iw o w y  mecz 
i  D irce u  w  48 m in . W idzów  80 tys . w  h o k e ju  na lodzie  m iędzy repre- 
Mecz m ia ł je d n o s tro n n y  przebieg, ze n tac jam i CSRS i  NRD. T y m  ra - 
Goście p rzew aża li zdecydow anie zem (p ie rw szy  mecz 7:3 d la  CSRS) 
przez całe spo tkan ie . P iłka rze  B ra - zw ycięstw o  m is trzó w  św ia ta  b y ło  
z y li i w y g ra li podczas bieżącego b a rd z ie j p rzekonyw a jące . Czecho- 
tou rnee  z RFN  1:0 i  z zespołem A l S łowacy w y g ra li z N R D  8:0 (3:0, 2:0, 
Ahld 6:1, p rz e g ra li na tom ias t sw ó j 3:0). 
p ie rw szy  mecz — z F ra n c ją  0:1.

PU C H A R  EUROPY
.  * « D L A  T E N IS IS T E K  STO ŁO W YCH

BUD APESZTU
PO O S TA TN IC H  w ystępach b ra 

z y li js k ic h  p iłk a rz y , lo n d yń scy  bo o k - W F IN A L E  P ucha ru  E u ropy  w  
m ache rzy u w a ża ją  ic h  za fa w o ry -  ten is ie  s to ło w ym  ko b ie t sp o tk a ły  
tó w  n r  1 a rg e n ty ń s k ic h  m is trzo s tw  się w  Pradze czechosłowacka d ru -  
św ia ta  1 p rz y jm u ją  następu jące  za- żyna S p a rta k  V las im  oraz m is trz  
k ła d y : B ra zy lia  7:2, R FN 9:2, A r -  W ęgier — S ta lis lik a  Budapeszt, 
gen tyna  8: 1, H o land ia  7:1. Z w y c ię ż y ł zespół S ta tis llk a  5:2.

D O S K O N A ŁY  p iłk a rz  h o le n d e rsk i 
-  Johan C ru s II,  n ie  w ys tą p i w  g ¡ £ t ! na m ocy k tó re ? ?  
A rg e n ty n ie . W  zgłoszonym  do orga - v S e d y n ik ®  o ÍS S l Su
n iz a lo ró w  „M un d ia l-7 8 ”  M-osobo- .  w  S L , , ś

C im v ff1 e s ? c ? i raz ośw fadczy ł że nfe ka odb^ dzie siS na s tad ion ie  mogą.
f y S S  n t e w ? s i | p l w f i n l Ł  m l-  " "  « "»■ « “ ‘ i  »  «<>•
strzos tw  á w ia ta , a le  W raz z końcem  W AR TO  nrzvD om nieá że no raz 
bieżącego sezonu k o ń czy  k a r ie r ,  c i a g t t S l i  s”
pukarsKą. 15 lu tego  b r. w  Las Vegas i w ó w 

czas S p inks  zw ycięża jąc A lego na 
p u n k ty , odeb ra ł m u  ty tu ł m i
s trzow sk i.

J IM M Y  CONNORS 
N A  CZELE „G R A N D  P R IX ”

W  K L A S Y F IK A C J I ten isow e j 
..G rand P r ix ”  zdecydow anie p ro w a 
d z i A m e ry k a n in  Connors, k tó r y  zdo 
b y ł ju ż  750 p k t. Dalsze m ie jsca  w  
czołówce z a jm u ją : R am irez (Me 
ks y k ) 518, G e ru la jt is  (U SA) 478. 
B org  (Szw ecja) 475. W o jc ie ch o w i F i- 
balcowi ja k  w iadom o n ie  w iedzie  
się n a jle p ie j w  tegoroczne j e d y c ji 
„G ra n d  P r ix ”  i  naszego reprezen
ta n ta  b ra k  w  czo łów ce k la s y fik a 
c ji.

Wczoraj i dziś w Filharmonii
N IE  P R ZE B R ZM IA ŁY  jesz

cze w  F ilha rm on ii echa n ie
dawnego świetnego wykonania 
o ra to rium  „Juda Machabeusz” , 
gdy na je j estradzie ponownie 
po jaw iła  się dobra muzyka, 
T ym  razem w  w ykonan iu  o r . 
k ie s try  i  gościa z Łodzi — w io 
lonczelisty Stanisław a F irle ja , 
k tó rych  prow adził Eduardo 
M oubarak z Chile. Program  
wczorajszego koncertu obejmo
wał wyłącznie m uzykę roman
tyczną — uw ertu rę  „H eb rydy ”  
Mendelssohna, K oncert w io 
lonczelowy Schumanna oraz 
V I I  Sym fonię C -d u r Schuberta.

O wyższym niż zazwyczaj 
poziomie koncertu zadecydował 
oczywiście nie ty lk o  program. 
W  głównej m ierze jest to za
sługa w y ją tkow o  dobrze g ra ją 
cej ork iestry , a w ięc i  gościa 
z Chile. Po pewnych nieścisło
ściach na początku „H eb ryd ”  
zespół rozegrał się — zarówno 
k w in te t instrum entów  smycz

kow ych ja k  i  często ganione 
instrum enty dęte. W  utworze 
tym  ładnie zabrzm iały zwłasz
cza k la rne ty , a jego piękno u- 
w y p u k lił znakomicie, choć m o
że ze zbytn im  um iarem  Eduar
do M oubarak. W ydaw ało się je d 
nak, iż  dyrygent ten posiada zbyt

Schumanna „n ieb iańskie d łu - 
żyzny” , k tóre bardzo ła tw o  w 
odczuciu słuchaczy mogą stać 
się zbytn im i. M oubarak narzu
c ił orkiestrze św ietn ie przem y
ślaną koncepcję i  to  taką, że 
nie słyszało się żadnych d łu - 
żyzn, a można by ło  być m ile 
zaskoczonym różnorodnością 
brzmień i nastrojów  będącą 
także zasługą naszych f ilh a r 
m oników. P ięknie g ra ł swe so-

Muzyka romantyczna
dużą dyscyplinę wewnętrzną, a 
czasem i  pewne niedociągnięcia 
techniczne. Pełną rehab ilitac ją  
było  natom iast wykonanie V I I  
S ym fon ii Schuberta, za k tóre 
należą się m u słowa uznania. 
Sym fonią tą  dyrygow a ł z pa
m ięci, co w  efekcie dało w ięk
sze zespolenie z orkiestrą . Już 
pierwsze ta k ty  S ym fon ii — hej 
na ł rogów — b y ły  zwiastunem 
znakom ite j in te rp re tac ji. U tw ó r 
ten posiada zdaniem Roberta

lowe partie  obój, a instrum en
ty  dęte drewniane sta ły się 
drugą obok smyczków mocną 
stroną o rk iestry . Dziełem d y ry 
genta by ło  n iem al idealne w y
równanie brzm ienia poszczegół 
nych grup  instrum enta lnych, 
co z przykrością należy s tw ie r
dzić, jest dosyć rzadkim  zja
w iskiem  w  naszej F ilha rm on ii.

N A J S Ł A B S Z Ą  po zyc ją  w c z o ra j
szego w ie czo ru  b y ł k o n c e rt w io lo n 
cze low y S chum anna. Jego w y k o n a 

n ie  s ta ło  się dow odem , że dobra  
g ra  o rk ie s try , d o b ry  so lista  i  do
b ry  d y ry g e n t n ie  zawsze muszą 
tw o rz y ć  zespół o żyw ia n y  tą  samą 
m yślą . D z ie ła  sym fon iczne  Schu
m anna są bardzo  tru d n e  do  in te r 
p re ta c ji,  a k o m p o z y to ro w i tem u  po
dobno naw e t w spółcześni zarzuca li 
b ra k  w yczuc ia  du że j fo rm y . Dało 
się to  w czo ra j o s tro  odczuć, gdyż 
zn a ko m ita , a m ie js c a m i w ręcz  p ię k 
na g ra  s o lis ty , poparta  n ie z łym  
a kom pan iam en tem  o rk ie s try  pozo
s ta w iła  w ra że n ie  pewnego n iedosy
tu . Osobiście odebra łem  ten  u tw ó r  
ja k o  z lepek fra g m e n tó w , co b y ło  
zapewne s k u tk ie m  s ta rc ia  od m ie n 
nych  zam ysłów  so lis ty  i  dy ryg e n ta . 
A  so liście  c h c ia ło b y  się p rzyp o m 
nieć, że ten  w y ją tk o w o  tru d n y  do 
ca łośc iow e j in te rp re ta c ji u tw ó r  w i
n ie n  być p rzem yś lany  w  ta k i spo
sób, b y  n ie  t r a c i ł  w ie le  w  k o n fro n 
ta c j i  z kon ce p c ją  ja k ie g o k o lw ie k  
d y ryg e n ta .

R A N G I koncertu nie um n ie j
szają jednak dostrzeżone prze
ze m nie, może nie wszystkie, 
niedociągnięcia. Dlatego też 
chcia łbym  zaprosić wszystkich, 
k tó rzy  chcą posłuchać dobrej 
m uzyki, a przede wszystkim  
dobre j g ry  naszych filh a rm o n i
ków , na koncert dzisiejszy o 
godz. 18. N ie zawiodą się na 
pewno.

Jan G OR ZELANY

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m/s „B ro d n ic a ”  z H am burga, 
m /s „S k rz a t”  z Oslo, 
ra/s „G ó rn y  Ś ląsk”  z S a fi do 

Ś w inou jśc ia ,
m /s „W łó k n ia rz ”  z T u n e z ji 

(La  G ou le tte ),
s/s „Jedność R obotn icza”  z 

D a n ii,
m /s „C ie ch a n ó w ”  z D a n ii, 
s/s „W ie czo re k ”  ź D a n ii, 
m /s „P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii,
m /s „W a d o w ice ”  ze stoczni, 
s/s „S o łd e k ”  ze s toczni, 
s/s „S ła w n o ”  z R FN.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

s/s „B ie ls k o ”  do S zw ecji, 
s/s „P s tro w s k i”  do D an ii, 
s/s „B ry g a d a  M akow sk iego ”  

do D an ii.

S T A T K I N A  W EJŚCIU  l« .IV .r

m/s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M an
chesteru,

m /s „K o p a ln ia  Sośnica”  z 
N a rv ik u ,

m /s „K o p a ln ia  J e z ió rko ”  z 
M alm oe

S T A T K I N A  W Y JŚC IU  1«.IV.:

m /s „B u s k o -Z d ró j”  do D a n ii 
i  N o rw e g ii,

m /s „S k rz a t”  do O slo i  K o 
penhagi.

m/s „K o s z a lin ”  do  R otte rda-

s/s „Jedność R obotn icza”  do 
D an ii,

m /s „C ie ch a n ó w ”  do D anii, 
m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do  D an ii
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Chwilowy spokój
w Bejrucie

W  P IĄ T E K  w  B e jru c ie  zaoaoio- 
w a ł spokó j. Z godn ie  z n ie p isa n ym  
do,ro zu m ie n ie m  ro ze jm o w ym  od
d z ia ły  arabsk iego  ko rp u su  bezpie
czeństwa z a ję ły  pozyc je  po obu 
s tronach  d c m a rk a c y jn e j l in i i ,  od 
d z ie la ją c e j d z ie ln ice  Sziaah zam ie 
szkaną przez ludność m uzu łm ańską  
t A in  R em m aneh zam ieszkaną 
przez ludność ch rześc ijańską . W 
re jo n ie  tym . podczas k rw a w y c h  
s ta rć , zg inę to  50 osób. a ponad 250 
zosta ło  ra n n ych . N ie o f ic ja ln y  b i
lans s tra t  m ó w i o znaczn ie  w ię k 
szej lic zb ie  o f ia r .

Zamachy bombowe
na Korsyce

P A R Y Ż  PAP. Na K o rsyce , ty m  
razem  na w schodn im  w yb rze żu  te j 
w ysp y , m ia ły  m ie jsce  nowe zam a
ch y  bom bowe. S ilne  ła d u n k i w y b u 
chow e eksp lo d o w a ły  w  je d n y m  ze 
s ta ry c h  m ie jsco w ych  b u d yn kó w , w  
sk le p ie  przeznaczonym  d la  tu ry s 
tó w  oraz w  L in g u iz e tta . Spraw a 
je s t zagadkow a, pon iew aż ła d u n k i 
e ksp lo d o w a ły  w  o b ie k ta ch  na leżą
cych  do osób znanych  ze sw e j 
sym patia  d la  ru c h u  na rzecz od
łączen ia  K o rs y k i od F ra n c ji.  Po
p rze d n io  zam achów  d o konyw ano  
przede \yszys tk im  na pomieszcze
n ia  osób p rz y b y ły c h  z F ra n c ji 
k o n ty n e n ta ln e j lu b  op o w ia d a ją cych  
sic za ś c is ły m i zw ią zka m i z F ra n 
c ją

Agenci CIA zostawili w Himalajach 
siacie szpiegowskie zasilane plutonem

Groźba skażenia Gangesu
W ASZYNGTON, NOW Y 

JO RK PAP. W  N ow ym  Jo r
ku u jaw niono nowy p rzy
padek potencjalnie groź
nych w  skutkach poczynań 
am erykańskie j C entra lnej 
Agencji W ywiadowczej 
(C IA).

W SPÓ ŁPRAC O W N IK czaso
pisma „R o llin g  Stanę” , Howard 
K ohn w ystąp ił na konferencji 
prasowej, w  czasie k tó re j 
stw ie rdz ił, że w  połow ie la t 
sześćdziesiątych C IA  zainsta lo
wa ła potajem nie w  n a jw yż
szych partiach H im a la jów  dw ie 
stacje wywiadowcze, za pomo
cą k tó rych  śledzono chińskie 
doświadczenia z bron ią  ją d ro 
wą. K ohn  powiedział, że jedna 
z tych s tac ji została zainsta lo
wana na zboczu szczytu Nanda 
D evi o wysokości 7 817 m, zna j
dującego się w  pob liżu granicy 
indy jsko-ch ińsk ie j.

lu  m ilio n ó w  osób. P od ję to  co 
p raw da  pew ne w y s i łk i  w  ce lu  od- 
zyskan ią  p lu to n u , a le  n ie  p rzyn io 
s ły  one dotychczas ża dnych  re z u l
ta tó w .

K o h n  s tw ie rd z ił,  że d ru g a  ze 
s ta c ji je s t ju ż  n ieczynna  od w ie lu  
la ł,  a le  n ada l z n a jd u je  sie w  n ie j 
p o je m n ik  z ra d io a k ty w n y m  p lu to 
nem .

R ZE C ZN IK  amerykańskiego 
departam entu stanu, Tom  Res- 
ton, ośw iadczył dziennikarzom, 
że Stany Zjednoczone są w

kontakcie z rządem in dy jsk im . 
Rzecznik dodał, że władze USA 
sprawdzają prawdziwość in fo r 
m acji. O świadczył on również, 
że 13 bm. ambasador USA w  
Delhi, Robert Goheen, został 
wezwany do indyjskiego MSZ 
i  poproszony, by rząd Stanów 
Zjednoczonych ustosunkował 
się do te j sprawy. Rzecznik od
m ów ił ja k ich ko lw ie k  kom enta
rzy.

Co nowego u Madziarów?

POLONICA
(Korespondencja własna „Kuriera" z Budapesztu)

W ło c h y

Przerywać 
czy nie

RZYM  PAP. Rada M in is trów  
W łoch przyję ła w  piątek de
k re t w  sprawie przeprowadze
n ia  11 czerwca br. referendum  
na temat przeryw ania ciąży.

PO Z A K O Ń C Z E N IU  sezonu w yso
kogó rsk iego  s tac je  pozostaw iono 
w łasnem u lo so w i 1 k ie d y  e k ipa  
w sp inaczy p o w ró c iła  do n ie j na
s tępne j w io sn y  s tw ie rd z iła , że zo
s ta ła  ona zniszczona przez la w in o , 
a zasobn ik  z ra d io a k ty w n y m  p lu 
tonem  s łużącym  do zas ilan ia  apa
ra tu ry  s ta c ji z n a jd u je  s ie  p ra w d o 
podobnie pod g ru b ą  w a rs tw ą  śn ie 
gu. lo d u  i  ska ł.

U  podnóża g ó ry  Nanda D evi 
z n a jd u ją  się źród ła  Gangesu — 
rze k i n iezbędne j do życ ia  d la  w ie 
lu  m ilio n ó w  H indusów . Zdan iem  
sp e c ja lis tó w , is tn ie je  poważne n ie 
bezpieczeństwo przedostan ia  sie ra 
d io a k ty w n e g o  p lu to n u  do wód 
Gangesu. Zagraża łoby to życ iu  w ie -

4 W Ę G IE R S K IE  w y d a w n ic tw o  
„G o n d o ła t”  za p re zen tow a ło  tom  
prae w y b ra n y c h  p ro f. Jana Szcze
pańsk iego . K s ią żka , nosząca po w ę
g ie rsku  t y tu ł  „ A  szocio logus sze- 
m e v e l”  (O czym a soc jo loga) została 
s ta ra n n ie  prze łożona przez G yo e rg y  
F o rin to sa . Zestaw  w y b ra n y c h  prac 
naszego zn a ko m ite g o  socjo loga  i  
p u b lic y s ty  d a je  ś w ie tn y  przeg ląd  
te m a ty k i in te re s u ją c e j współczesną 
po lską  so c jo log ię  o raz  in fo rm u je  o 
p rob lem ach  m e to d o lo g iczn ych  i  sta 
n ie  a k tu a ln y m  w  te j dz iedz in ie  
nauk.
4 PO W IEŚĆ „ A  so te t fo ly o ”  

(C iem na rzeka ) p ió ra  Jerzego 
G rzym ko w sk ie g o , k tó ra  ukaza ła  się 
n ak ładem  w ęg ie rsk ie g o  w y d a w n ic 
tw a  „E u ro p a ”  (w  sa li „B ib lio te k a  
Z w y c ię s tw ” ) spo tka ła  się z dużym  
za in te resow an iem  w ę g ie rsk ich  czy
te ln ik ó w . A u to r  d a je  w ie rn y  obraz 
c iąg le  jeszcze n ie  dość na W ęgrzech 
znanego o kresu  w a lk , k ie d y  to  ch ło  
p i odw ażn ie  c h w y c il i  za b ro ń , po
c zą tko w o  p rz e c iw k o  o k u p a n to w i, a 
p ó źn ie j w  o b ro n ie  w ła d zy  lu d o w e j.

♦  W C ELU  k o n ty n u o w a n ia  od
w iecznych  t r a d y c j i  zw ią zkó w  k u l
tu ra ln y c h  P o ls k i i  W ęg ie r pow sta
ło  w  1929 ro k u  W ę g ie rsk ie  T ow a
rz y s tw o  im . A . M ic k ie w ic z a . P ie rw  
szym  p rze w odn iczącym  T o w a rz y 
s tw a b y ł ba ro n  A lb e r t  N y a r i — na 
u ko w ie c , p isa rz  i  m a la rz , w n u k  
a d iu ta n ta  La josa  K ossu tha . W o k re  
sie m ię d z y w o je n n y m  T o w a rzys tw o  
re g u la rn ie  o rg a n izo w a ło  ró żno rod 
ne a k c je  k u ltu ra ln e , p rze d s ta w ia 
ją c  społeczeństw u w ęg ie rsk iem u  
M ic k ie w icza  — poetę  i  re w o lu c jo m  
stę walczącego o  w yzw o le n ie  n a ro 
dow e. Poetę, k tó r y  w  n a jg o rę t
szym  okres ie  w a lk  na ro d o w o w yz 
w o leńczych  W ęg ie r w  la ta ch  1848— 
1849, w  m arcu  1848 ro k u  na łam ach 
w y d a w a n e j w  P a ryżu  „T ry b u n y  
L u d ó w ” , z w ró c ił s ię  do W ęgrów  z 
p ło m ie n n ym  w ezw an iem , zagrzewa 
ją c y m  ic h  do da lsze j w a lk i z c ie 
m iężcą. W  o kre s ie  I I  w o jn y  św ia 
to w e j T o w a rzys tw o , będące w  do 
b ry c h  k o n ta k ta c h  z radcą  MSW  d r 
Józsefem  A n ta lle m , udz ie la ło  po 
m ocy  tys ią co m  P o la k ó w  zb ieg łych  
przed  h it le ro w s k im  najeźdźcą. T o 
w a rzys tw o  w y d a w a ło  dw ujęzyczne 
czasopism o: „M a g y a r-L e n g y e l-K u -
r ie r ”  (K u r ie r  W ę g ie rsko -P o lsk i), w  
k tó ry m  w ie rn ie  re la c jo n o w a ło  swo
ją  dz ia ła lność  ł  sw ó j p rz y ja c ie ls k i 
stosunek do P o la k ó w  i  do sp raw y 
p o ls k ie j.  W  ty m  du ch u  p ism o b y ło

redagow ane aż do m om en tu  aresz
to w a n ia  k ie ro w n ic tw a  T o w a rz y 
s tw a przez G estapo.

4  N A  W ęgrzech ju ż  od ponad 
ro k u  u k a zu je  s ię  w  ję z y k u  p o l
s k im  in fo rm a c y jn y  ty g o d n ik  p t. 
„T y d z ie ń ” ,  ad resow any przede wszy 
s tk im  do  p o ls k ic h  tu ry s tó w , a także 
do coraz lic z n ie js z y c h  w  ty m  k ra 
ju  p o ls k ic h  załóg b u d o w la n ych . W 
ty m  ro k u  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
„L a p k ia d o  V a lla la t”  — k tó re  Jest 
w ydaw cą  w spom nianego ty g o d n ik a  
— rozpoczn ie  w yd a w a n ie  m ies ięcz
n ik a  p t. „P rz e g lą d  w ę g ie rs k i”  z 
p rzeznaczeniem  d la  o d b io rcó w  w  
Polsce.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Szkoccy konserwatyści 
za przywróceniem 
kary śmierci

LO N D Y N  PAP. G rupa szkock ich  
ko n se rw a tys tó w  w ys tą p iła  z ape
lem  o p rzyw róceń,ie  k a ry  śm ie rc i 
i  k a ry  c h ło s ty  w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii.  A p e l ten  s ta n o w i k o n k lu z je  
ra,port!u p t. ..Przestępczość i rem e
d ia ”

Jugosławia

Kwitnące sady 
przysypał śnieg
B E LG R A D  P A P . N ieno tow ane  o

te j porze ro k u  śn ieg i spad ły  osta t
n io  w  n ie k tó ry c h  re jo n a ch  Jugo
s ła w ii. Pod śn ieg iem  zna laz ła  się 
cała S łow en ia , gdzie w a rs tw a  się
ga p ó ł m e tra . Tym czasem  w  B e l- 
gradizie no to w a n o  u p a ln ą  pogodę. 
W p ią te k  te m p e ra tu ra  w y n o s iła  ok. 
20 st.

Śnieg w y rz ą d z ił duże szkody w  
sadach. gdyż w iększość d rz e w  
w łaśn ie  k w itn ie .Plac Sergel w  centrum  Sztokholm u.

s tą p ił daw nego tre n e ra  d ru ż y n y  na 
ro d o w e j. N ik t  też n ie  d z iw i się, że 
znany  p ra w n ik  b ra z y l i js k i E lieze r 
Rosa pisze, iż  u lu b io n a  d ru żyn a  
m ieszkańców  R io  de J a n e iro  F la - 
m engo je s t n ie  ty lk o  k lu b e m , a le  
ró w n ie ż  „p ra w d z iw ą  re lig ią , credem  
k tó ry  m a swą B ib lię  i  sw ych  p ro ro  
k ó w . P orażka  F lam engo fru s tru je ,

Po porażce, ja k ą  pon ios ła  B ra zy 
l ia  w  m eczu to w a rz y s k im  z F ra n 
c ją  jeden z d e p u to w a n ych  op o zycy j
n y c h  g w a łto w n ie  zaa takow a ł rząd  
o to , iż  d a ł do d ysp o zyc ji t re 
n e ro w i k a d ry  n a ro d o w e j k w o tę  2 
m ilio n ó w  d o la ró w . D e p u to w a n y  ten  
tw ie rd z ił,  że za in te resow an ie  rządu 
p iłk ą  nożną m a na ce lu  w yłączn ie

B R A Z Y L IA :
futbol to nie tylko rozrywka

(Dokończenie ze s ir. 1)

w a n ych  Jose B o n ifa c io  ośw iadczy ł, 
w ychodząc po s p o tk a n iu  z p re zy 
den te m  G eiselem , że n ie  m ó w ił z 
n im  a n i o p o lity c e , a n i o sp raw ie  
w y b o ru  następcy p re zyden ta , a je 
d y n y m  jego  pow ażnym  z m a rtw ie 
n ie m  b y ło  ja k  n a js z y b c ie j dostać 
s ię  do gm achu K ongresu , a b y  obe j
rzeć tra n s m is ję  m eczu to w a rz y s k ie 
go m iędzy  B ra z y lią  a R FN . W  ty m  
sam ym  m om encie  w  R io  de Ja n e iro  
p rzew odn iczący  S tanow ego Z g ro 
m adzen ia  U staw ow ego po s ta n o w ił 
zaw ies ić  o b ra d y  tego g re m iu m , aby 
je g o  c z ło n ko w ie  m o g li ró w n ie ż  obe j 
rżeć tę  tra n sm is ję .

Od czasu w y ja z d u  re p re ze n ta c ji 
B ra z y l i i  na  to u rn e e  po E u ro p ie  roz 
g łośn ie  ra d io w e  ca łego  k ra ju  po
św ię ca ją  p rze c ię tn ie  5 godz in  dz ien
n ie  sp raw om  p i łk i  nożne j, k tó ra  ja k  
to  p o w ta rz a ją  ko m e n ta to rz y  T V , 
je s t „ra d o ś c ią  n a ro d u ” . N ie z w y k ła  
p łodność re p o r te ró w  połączona z 
ró w n ie  b u jn ą  fa n ta z ją  pozw ała im  
o d tw a rza ć  na tys ią c  sposobów ta k ie  
lu b  in n e  zagran ie  b ra z y lijs k ie g o  p i ł
ka rza .

Rzeczyw istość g ra n iczy  tu  z f i k 
c ją . K ie d y  po ra z  p ie rw szy  na ła 
m ach p rasy  p o ja w iło  się nazw isko  
genera ła  Joao B a b tis ty  F igue łredo , 
ja k o  n ie w ą tp liw e g o  nas tępcy  p rezy  
d e n ta  re p u b lik i,  w ie le  osób an k ie 
to w a n y c h  na u lic a c h  za p y tyw a ło  
w ręcz , czy  chodz i tu  o now ego g ra 
cza k a d ry  n a ro d o w e j. N a to m ia s t 
w szyscy w ie d z ie li doskona le  k to  za-

zasm uca, upoka rza  i  za łam u je . Psy
ch iczne  zd ro w ie  społeczeństw a, h i
g iena  na rodu  w ym a g a ją , a b y  F la 
m engo w y g ra ło  d la  dob ra  w szyst
k ic h , powszechnego szczęścia i  do 
b ro b y tu  ogó lnona rodo w e go” .

P rzechodząc do  s k a li o g ó ln o k ra jo 
w e j pogląd te n  b y n a jm n ie j n ie  jes t 
żadnym  p rze ja sk ra w ie n ie m . P iłk a  
nożna s ta je  s ię  b ro n ią  p o lityczn ą  
d o p row adza jąc  zarazem  do  rozpaczy 
b ra z y li js k ic h  e ko n o m is tó w , k tó rz y  i 
ta k  są w s trzą śn ię c i u je m n y m i s k u t
k a m i k a rn a w a łu  w  dz ie d z in ie  gospo 
d a rcze j. Co w ie ce j, b ro ń  ta  p ro w a 
d z i do d ra m a tó w  społecznych.

„zn ie czu le n ie  b ra z y l i js k ie j o p in ii pu 
b lic z n e j” . Jednocześnie p o ja w iły  się 
p og łosk i, ja k o b y  jeden  z p iłk a rz y  
k a d ry  n a ro d o w e j m ia ł zostać usu
n ię ty  z d ru ż y n y  za s tw ie rdzen ie  w  
je d n y m  z w y w ia d ó w  d la  lew icow e
go p ism a M O V IM E N T O , iż jes t za 
p rz yw ró ce n ie m  d e m o k ra c ji w  B ra 
z y li i.  W yp o w ie d ź  ta  w zb u d z iła  w ie 
le obu rzen ia  w  pras ie  s tanu  M inas 
G era is, skąd  pochodzi te n  zawod
n ik .

Z  P U N K T U  w id ze n ia  gospodarcze
go k a żd y  m ecz z udz ia łem  k a d ry  
b ra z y l i js k ie j p o w o d u je  s tra tę  setek 
tys ię cy  g o dz in  p ra cy . W  środę 5 bm .

g d y  tra n s m ito w a n o  m ecz B ra z y 
l ia  — R FN  w szys tk ie  b iu ra  ł  za k ła 
d y  w  R io  de Ja n e iro  p rz e rw a ły  p ra  
cę, a c i k tó rz y  n ie  zd ą ży li na czas 
w ró c ić  do dom u t ło c z y li się p rz y  w i 
try n a e h  sk le p ó w  ze sprzę tem  ra d io 
te ch n iczn ym , gdzie  u s taw iono  od
b io r n ik i T V  N aw e t k ie szo n ko w cy  — 
ja k  tw ie rd z ą  n ie  bez h u m o ru  m ie 
szkańcy R io  de J a n e iro  — n ie  w y 
k o rz y s tu ją  w  ce lach  fachow ych  
ty c h  zgrom adzeń. Z dan iem  n a jb a r
d z ie j o p tym is ty c z n y c h  eko n o m is tó w  
w  okres ie  ro z g ry w e k  P u ch a ru  S w ia 
ta  gospodarka  k r a ju  zostan ie  spa
ra liżo w a n a  p rz y n a jm n ie j w  50 p ro 
cen tach . N ieza leżn ie  od tego czy 
p iłk a  nożna s ta n o w i pasję , czy 
też  po w ó d  do ją trz e n ia , z ja w i
sko to  je s t codz ienn ie  obecne w  
ż y c iu  115 m ilio n ó w  B ra z y lijc z y k ó w . 
W y k o rz y s tu ją  je  ś ro d k i masowego 
p rzekazu a p rze d s ię b io rcy  w y k o rz y 
s tu ją  tę  pasję  p rz y  re k la m o w a n iu  
sw ych  p ro d u k tó w : n a w e t bardzo 
pow ażny dziennLk, ta k i ja k  O ESTA 
DO DE SAO P A U L O  u lega  te m u  r y  
tu a ło w i. Od te j c h w ili m a pośw ię
cać ca łą  p ie rw szą  s tronę  p ro b le 
m o m  zw ią za n ym  z p iłk ą  nożną, pod 
has łem : Z w y c ię s tw o  d la  B ra z y lii.

N ie  ob yw a  s ię  p rz y  ty m  bez d ra 
m a tó w . P rzed k ilk o m a  d n ia m i w  
m ie jsco w o śc i G o ian ia  w  odleg łośc i 
200 k m  na p o łu d n ie  od B ra s i l i i  zde
n e rw o w a n y  w id z  5 -k ro tn ie  w y s trz e 
l i ł  w  k ie ru n k u  gracza e k ip y  p rze 
c iw n ik ó w , g d y  te n  szyko w a ł się do 
s trz a łu  ka rn e g o . Z a w o d n ik o w i z led 
w ośc ią  u ra to w a n o  życ ie .

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

GDYBY na mapie świata za- 
kreskować rejony, w których 
utrzymuje się napięta sytuacja, 
białe plamy można byłoby poli
czyć na palcach. Agencje praso
we systematycznie donoszę o de
monstracjach, starciach zbrojnych 
z policją i wojskiem w Nikaragui, 
Indiach, Pakistanie, Ekwadorze, o 
wałkach na południu Afryki, incy
dentach na granicy Kambodży z 
Wietnamem i Tajlandią- Oczywlś. 
cie tematem nr 1 w dalszym cią
gu są: casus Aldo Moro, Liban i 
sprawa broni neutronowej.

GEN. BARRE SZUKA  
SPRZYMIERZEŃCÓW

PREZYDENT Somalii gen. Syiad 
Barre nie rezygnuje ze swych za
borczych pionów i szuka sprzy
mierzeńców. Wczoraj przybył on 
do Pekinu z oficjalną wizytą. W i
zyta stała się dla prasy chińskiej 
okazją do kolejnych ataków pod 
adresem Związku Radzieckiego, 
oczywiście ku zadowoleniu prezy
denta Barre.

P A N I GAN D H I 
BEZ PASZPORTU

BYŁY premier Indira Gandhi 
zwróciła się do ministra spraw 
zagranicznych z prośbą o wyda
nie paszportu na wyjazd do Sta
nów Zjednoczonych. Pani Gandhi 
chce wziąć udział w konferencji 
w sprawie rozbrojenia (maj br. w 
Pittsburgu). Przypomnijmy, że w 
ub- roku Indira Gandhi ubiegała 
się bezskutecznie o paszport do 
Włoch.

KTO W YSZEDŁ  
OBRONNĄ RĘKĄ?

STRAJK amerykańskich górni
ków nadal jest tematem rozwa
żań nad tym, czy administracja 
Cartera wyszła z tego obronną 
ręką.

Faktycznie strajk przyniósł 
wszystkim ogromne straty, a ni
kogo nie zadowolił. W okresie 
trzech i pół miesiąca nie wydo
było 120 min ton węgla o war
tości rynkowej 2,8 mid dolarów. 
Zaś strajkujący górnicy stracili 
łącznie 11 min dniówek, które w 
przeliczeniu na pieniądze wyra
żają się kwotą 760 min dolarów.

Rys. Z. Z a ra d k ie w ic z

Z ROCZNIKA ONZ
OPUBLIKOWANY w Nowym 

Jorku po roz dwudziesty ósmy 
rocznik statystyczny ONŻ infor
muje, że w roku 1976 świat ża
rn ieszkiwoło 4,4 mtd osób, W 
czołówce znajdują się Chiny z 
852 min mieszkańców i Indie z 
610 min mieszkańców. (jos)
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l ig a «  zapisze się do s e k c ji, to  albo 
szybko  z rezygnu je , a lbo  z m ie n i wę.

— Dlaczego? '
— Przez pó ł ro k u  system a tycznych

tre n in g ó w  nab ie ra  się k o n d y c ji,  u - 
czy się p o zyc ji i  dop ie ro  po tem  sa
m e j o b ro n y . Po ro k u  Ćwiczeń moż
na p rzys tąp ić  do n a u k i zadaw ania 
c iosów. K a n d y d a t na za b ija kę  szyb
k o  s ię  zn iechęci. . . .

— K a ra te  uczy w ięc c ie rp liw o ś c i, 
w y trw a ło śc i...

— S p o ko ju , opanow an ia , odpornoś
c i psych iczne j. U m o ż liw ia  n a b ra n ie  
cech, k tó ry c h  zazd rośc im y lu d z io m  
D a lek iego  W schodu. P a m ię ta j, że 
k a ra te  to  w  po łow ie  w a lk a  f iz y c z 
na , a w  p o ło w ie  — psych iczna . K a 
ra te c y  p o tra f ią  stać w  bezruchu k i l 
ka  m in u t. K a żd y  z n ic h  czeka na 
p ie rw szy  ru c h  p rz e c iw n ik a , jego 
b łąd. K ażdy  tre n in g  poprzedza ją  k i l  
k u m ln u to w e  m e d y ta c je . M y ś li się o 
ćw iczen iach , o czeka jące j w alce, a 
n ie  o p rob lem ach  codziennego ży
c ia , k tó re  pozostaw ia się w chodząc 
na salę. Także  po tre n in g u  trzeba 
się odp rężyć, och łonąć p rzed  w y j
ściem na u licę.

— Prezesujesz k lu b o w i,  k tó r y  —

Opowieści szczecińskich ulic

W  „Kurierow ej” kawiarence

Dotknięcie Wschodu
DZ IŚ  w  k a w ia r e n c e  goś- »«i -  pow sta ł s tosunkow o n ie 

c im y  in ż .  Jacka T ro ja - d V? \v  u b ieg ł y m  ro k u . K a ra te  w śród 
nowskiegO, p r a c o w n ik a  szczec ińsk ich  s tu d e n tó w  sta ło  się 

nauk (w o -d  vd ak t yc z n e g o w  Wyż
szej S z k o le  M orsk ie j, prezesa cJzeJ> n,ie  mi>Wj ąc 0 w s m . o s ta tn io  
Akadem ickiego K lubu  K arate zaś pow sta ła  sekc ja  w  w yższe j szko  
w  S z c z e c in ie  le Pedagogicznej. P os tanow iliśm yw  a zcze cu m « . Więc zaw iązać k lu b ł k tó r y  lłc z y  42o

__ u*? i t  Nrip w id » ie liśm v  sie chv- cz łonków . Jesteśm y — tu  muszę się 
.  a r i i ś e f  la 7  E m i S ś  sie ¡ Z -  p o o M ra M  -  n a js iln ie js z y m  k lu b e m  ba z dziesięć la t. ¿ m ie n iie s  się j  c w  p ols<;e w  p ięc ioosobow ej re p re -

KU" ‘ o r.h .irtiom  nnnari dwadzieścia  « e n ta c ji na o s ta tn ich  m is trzo s tw a ch  . -  S chud łem  ponad dw adzieścia  B u ropy  w  E.ssen ^ t e r y  osoby b y ły
K r «  t«  «a r iie ta - ru d *  z naszego k lu b u . O trz y m u je m y  w ie -

Z  N?« d ie ta  a k a ra te  le  zaproszeń na różne im prezy . N ie-
n  ów iM w w *»  daw no  w p łyn ę ło  zaproszenie na m is-

-  Teraz m oże' b a rd z ie j prezesuję, t r a t w a  św iata.
N ie  za n iedbu ję  je d n a k  tre n in g ó w . *, b ierzecie  udz ia ł w  ty c n  zawo

— K a ra te  sta ło  się o s ta tn io  b a r-  a d ta - 
dzo m odne. — T a k . P a tro n a t nad k lu b e m  o b ją ł

— N apraw dę d yn a m iczn y  ro z w ó j Zarząd W o je w ó d zk i SZSP. P a m ię ta j, 
t e j  d y s c y p lin y  rozpoczą ł się w  P o ł- żc k a ra te  je s t sportem  abso lu tn ie  
sce ja k ie ś  c z te ry , p ięć la t  tem u . am a to rsk im , a studencka  kieszeń — 
W  E u ro p ie  tro c h ę  w cześnie j. Można pusta. D z ię k i naszemu mecenasowi 
to  p rzyp isać  za in te resow an iu  k u ltu -  m ożem y s taw iać  czo ła  zaw odn ikom  
rą  D a lek iego  W schodu, jego  filo z o - także zagran icznym .
¡¿a — Częste tre n in g i i  w y ja z d y  —

— N aw e t S tu d io  2 pop u la ryzo w a ło  czy to  n ie  przeszkadza w nauce?

Tu zaczynają życie
PRZY ul. P io tra  Skarg i W  m iejscu, gdzie u lica  P io tra  D rug i k ran iec u lic y  P io tra  

znajduje się największa i  S ka rg i przecina Jasne B łon ia , Skarg i znakomicie harm onizu je 
„na jw yda jn ie jsza”  zeszcze zdarza się najw ięcej k o liz ji,  n ie - z N iebuszewem — dzielnicą i  no 

cińsikich k lin ik  położniczych raz trag icznych w  skutkach, w ą i  starą, ponurą i  wesołą —- 
— co trzec i m ieszkaniec grodu D w ie  części w ie lk iego parku: tę pasmem dom ków wśród zie leni 
G ry fa  przychodzi w  n ie j na dziką z gęstw iną różnorakich i  kam ienną pustynią nowoczes- 
św ia t w  la tach 70. drzew i  krzew ów  i  cyw ilizow a- nych bloków. Po drodze m ija

ną — przystrzyżoną k lom bam i sympatyczne osiedle z siedzibą 
Ta wąska a le jka jest ogrom - i  rabatam i Jasnych B łon i — gra rek to ra tu  A kadem ii Rolniczej, 

n ie ważną trasą przelotową z niczą przez wąski, ru c h liw y  Jest też m ało ważne, lecz w ie l-  
Pogodna i Śródmieścia na N ie- skrawek asfaltu. ce oryginalne podwórko b loko-
buszewo. W  obecnym, dość a r- we z... pom niczkiem  Wenus. P o .
chaicznym  systemie kom unika- _  J A K  , iI iw e  b Diraci stument mocno nadwerężyli m ło 
cy jn ym  m iasta, stanow i a rte rię  . „ „ ____ dzi mieszkańcy okolicznych do-

dy gdyby nie by ło  tu  dużego 3Li“ u’ “ iC dzieńczej siły... Może więc
* największą k lin ik ą  f  L f z  r  1  d0:  f« is ^ t î ^ S 3 J S S S iszpitala 

położniczą.

k a ra te  — W szyscy k a ra te c y  są bardzo do-
— M ów isz  o ty m  ro z łu p y w a n iu  ce- bl7 m i s tu d e n ta m i Są bardzo zdys- 

i ^ S S A J S  To n ie ^ je s t sp o rt . *  *
— K lu b  je s t a ka d e m ick i. A  co m a

ją  z ro b ić  inn i?
T K K F , dostępny d la  w szys tk ich ,

g ie ł i  dachów ek? To n ie  je s t sport. 
M y  sdę o d  tego zdecydow an ie  o d c i
n a m y . T en  s ty l u p ra w ia  n ie 
w ie lk a  g rupa  osob, przede w szyst
k im  w  K ra k o w ie  i  R adom iu , de-
m o L to u J ą c  g ió w n ie  s iłę  R ob ią  to  Pro w a d *  k u rs y  ka ra te . Ma bardzo rn o n s tru ją c  g ło w n ie  snę. « o o ią  to  S1i n v  osrofj f ik  w v w v n m v v  to  frzeha
na  pokaz, w ypacza ją  ideę ka ra te .

— Z a tem  czym  je s t k a ra te  w  n ie 
skażone j postaci?
— S zlachetną w a lk ą  dw óch prze

c iw n ik ó w , k tó rz y  ty lk o  m a rk u ją  u- 
derzen ie . T o  je s t w ła śn ie  ca ła  sztu 
ka . U de rzyć  ta k , b y  d ło ń  czy stopa 
z a trz y m a ły  się tu ż  przed c ia łe m  d ru  
g iego zaw odn ika . T o  także  u m ie 
ję tność  b lo k o w a n ia  ta k ic h  ciosów. 
Je ś li ka ra te k a  d o tk n ie  c ia ła  prze
c iw n ik a , je s t n a ty c h m ia s t d y s k w a li
f ik o w a n y  przez sędziów , m im o  ż< 
te n  d ru g i b y ł słabszy, bo n ie  p o tra 
f i ł  zab lokow ać ciosu.

— A le  t y  m ów isz o zawodach spor 
♦owych...

— Bo to  w ła śn ie  je s t sport.
— K a żd y  ka ra te k a  p o tra f i je dnak  

nap ra w d ę  u n ie szko d liw ić  p rz e c iw n i
ka .

— P o tra f i,  a le  tego n ie  z ro b i. Ta
k ie  są re g u ły  i  n ie  w o ln o  ich  ła 
m ać. D z ię k i tem u w śród  u p ra w ia 
ją c y c h  k a ra te  zdarza się znacznie 
m n ie j k o n tu z j i  n iż  np . w  le k k o 
a tle tyce .

- *  A  g d y b y  k a ra te k a  zosta ł n a 
p a d n ię ty  na u licy?

— W  o b ron ie  w ła sn e j też  n ie  k o 
rz y s ta m y  ze sw ych  u m ie ję tn o śc i. 
W ie m y, że je d n y m  uderzen iem  m o
żem y z ro b ić  k rz y w d ę  na ca łe  życie .

— P ropaga to rom  k a ra te  zarzuca 
się, że w śród  tre n u ją c y c h  może zna
leźć się tzw . e lem ent. Pozna ją  w szy
s tk ie  ta jn ik i ,  b y  potem  siać po 
s tra ch  na u licach .

— W ie lo k ro tn ie  sp o tyka n i się z ta 
k im  tw ie rd ze n ie m . W ie rz  m i, to  są 
p łonne  obaw y. Je ś li n a w e t ta k i chu-

s iln y  ośrodek w yczyn o w y , to  trzeba 
przyznać . (jas)

czy li ta k i, k tó ry  z  rów nym  po- "(giowó nieodw ołalnie
wodzeniem może wieść do dzie- u!aman0 j  nas2e wnuki...

W  w ieku X IX  była  to droga " c M iw ^ a r t e r i f *  gra yć 
stanowiąca jedną z m ie jsk ich  rucm iw ą  a ite  ą‘ W  szpitalu przy ul. P iotra
obwodnic. N ie by ło  jeszcze e le- Skarg i przyszli na św ia t p ierw si
ganckiego budynku  nowego m a- U lica  P io tra  Skargi bierze po. po w yzw olen iu  szczecinianie, 
g is tra tu  przy obecnym placu Fe czątek przy skwerze placu G a l- Jeszcze wokoło w  całym  mieście 
liksa  Dzierżyńskiego, lecz liś -  czyńskiego, kędy wiedzie jako  słychać by ło  strzelaninę, b iły  w 
ciasty las — Krawędź Puszczy spacerowa dróżka. Przy skrzy- niebo łu ny  pożarów, kiedy w  
W krzańskie j — wchodzący k i i -  żowa-niu z al. W ojska Polskiego Szp ita lu G arnizonowym  polscy 
nem w  miasto. O b iektyw n ie  nabiera cech w ie lkom ie jsk ich  j radzieccy lekarze w o jskow i od 
rzecz biorąc było akura t odw ro t- m iędzy al. Wojska a N iebu- b ie ra li pierwsze porody. Szcze
nię —- to  m iejska zabudowa szewem jest jedną z na jruch- c iński rocznik 1945 stanow i już 
w darła się agresywnie w pusz- liw szych szczecińskich u lic. Je j dziś dem ograficzny rarytas, lecz 
czę. Budowa całej a le i Jedności skrzyżowanie z u l. A rm ii Czer- następne — przez swą liczeb- 
Narodowej i  w szystkich pob lis- wonej stało się na ty le  niebez- ność — stają się zjaw iskiem  
k ich  w illow ych  u lic  połączona pieczne (obydwie u lice  wąskie, zw ykłym , norm alnym . Szczecin, 
by ła  z karczunkiem  na dużą ska lecz bardzo ruch liw e) — że trze  k tó ry  jako ostatn ie z dużych 
lę : pad ły w ie low iekowe dęby i ba by ło  zainstalować specjalne m iast Po lski odzyskał wolność, 
lip y , runę ły  pod toporam i setki lustra. D zięki tym  optycznym  osiągnął najwyższy w  k ra ju  
drzew. urządzeniom liczba wypadków  przyrost na tura lny. Do te j pory

zm niejszyła się p ięciokrotnie. zresztą miasto z G ryfem  w  her- 
_  , . . . . , b ie przoduje wśród ośrodków

ze i S s S  l 5 Wr X n y SS  Na rogu al. Wojska Polskiego ^ ŵ ^ 0dziedzilńe ^  
park iem  p latanów  — Jasne B ło i  ul. P io tra  Skargi zbudowano rosiu naturalnego, 
nia. Kobierzec kw ia tów  rośnie niegdyś pierwszą zajezdnię tram  
dziś na m iejscu daw nej gęstw i- wajow ą. Pozostały tam  jesz- 
ny lasu, puszczy gęstej i  n ie - cze budynk i daw nych sta jn i, w  
dostępnej. Tuż o b o k — paradoks k tó rych  nocowały tra m w a ja r- 
cyw iliza c ji: posadzono egzo- skie konie. T ram w aje  konne 
tyczne p la tany na bezdrzewnej kursow a ły przed rokiem  1880 
niem al przestrzeni, też na prze- m iędzy centrum  (placem O rla 
kó r naturze. D rzewa dziś liczą- Białego) a rubieżam i miasta, 
ce sto i  w ięcej la t  — rosną wspa Gdy konie wyręczyła e lektrycz- 
n iale, na szczątkach swych bo- ność, baza tram w a jow a przenio. 
tan icznych praszczurów. sla się na N iem ierzyn.

(ław)

Fot.: Zb. Jodkowski

Szczecińska
wyprawa w nieznane Czekamy na informacfe
N IE lok dawno informowaliś

my, że wespół z kolegami 
ze Szczecińskiego Ośrodka 

TV zamierzamy spenetrować szcze
cińskie podziemia, jako że na ten 
temoł krąży wśród szczecinian sze
reg sprzecznych opinii, a każda z 
nich głosi, że jest w Szczecinie 
wiele podziemnych korytarzy i kruż 
ganków. M iały łeż w naszym mie
ście miejsce sytuacje i wydarzenia, 
potwierdzające częściowo te hipo
tezy.

Po pierwszej publikacji na ten 
temat, otrzymaliśmy szereg sygna
łów od naszych Czytelników. Dzwo 
niłi do redakcji, wskazując nam 
różne miejsca, które ich zdaniem

są wejściami do całych systemów 
podziemnych labiryntów. Skontak
tował się z nami także pan Ro
muald Pikłiktewicz — mieszkaniec 
ul. Łokietka. Uprzejmie prosimy p. 
Piklikiewicza o ponowny kontakt 
z redakcją, gdyż pragniemy szerzej 
zapoznać się z jego informacjami, 
dotyczącymi nieznanych części 
podziemnych sektorów.

Przystąpiliśmy obecnie do gro
madzenia dokumentacji. Wiadomo
ści te mają posłużyć do znalezie
nia punktu wyjściowego w naszych 
poszukiwaniach. Ostatnio otrzyma
liśmy informację od red. Jacka 
Kalińskiego ze Szczecińskiego

Ośrodka TV — pełnomocnika do 
spraw telewizyjnego „Studia 8" — 
że przedstawił w Warszawie kon
spekt filmowego reportażu doty
czącego szczecińskich poszukiwań 
nieznanych podziemi. W najbliż
szym czasie do Szczecina trafi od
powiedź w fej sprawie.

Obecnie zwracamy się do Czy
telników z gorącym apelem o nad
syłanie do redakcji informacji (lub 
też o osobisty kontakt) na intere
sujący nas temat. Z pewnością nie 
jeden z mieszkańców — a przede 
wszystkim ci, którzy trafili do Szcze 
cina tuż po wyzwoleniu — będą 
mogli udzielić nam cennych wska

zówek, które pomogą w wyprawie 
w nieznane.

Już niebawem rozpocznie się na
sza akcja. Nie wykluczamy, że e- 
fekty jej mogą być bardzo mierne 
i że nie uda się nam odkryć czi 
też ustalić nic ponadto, co jest ju:: 
znane. Jednak traktujemy to jako 
pewnego rodzaju zabawę, a może 
też przygodę. Jeszcze raz więc 
ponawiamy apel do Czytelników o 
kierowanie pod naszym adresem 
wszelkich informacji o podzie 
miach. Wasze uwagi mogą się 
przyczynić do wzbogacenia i skon 
kretyzowania naszych poszukiwań

(Macz)

Młodzież Dąbia
pomaga drogowcom

O KOŁO  430 m łodych łudzi 
b ra ło udział w  m in ioną niedzie 
lę w  czynie społecznym zorga
nizowanym  dla przyspieszenia 
te rm inu oddania do użytku  dru  
giej jezdni u licy  Zw ierzyniec
k ie j. Była to m łodzież z OHP, 
dąbskieh zakładów pracy oraz 
wojsko.

P R A C A  została w y ko n a n a  do 
brze. S p lan low ano , w y ró w n a n o  i  
p rzyg o to w a n o  nam  — m ó w i b ry g a 
dz is ta  b ru k a rz y  Jan  W iśn ie w sk i — 
odc inek o ko ło  1 000 m e tró w . M oże
m y  ju ż  p rzystępow ać do u k ła d a n ia  
p ły te k  ch o d n iko w ych  na b iegną
cym  poboczem c h o d n ik u . M o n tu je 
m y  ró w n ie ż  p e rfo ro w a n e  p ły ty  be
tonow e  oddzie la jące  p rzysz ły  pas 
z ie le n i od k ra w ę d z i je zd n i. M o ja  
b rygada  w raz  z dw om a in n y m i ze
spo łam i b ru k a rs k im i chce w y k o rz y  
stać dob rą  pogodę, b y  znacznie 
p rzysp ieszyć tem po  prac o raz p rz y  
go tow ać te ren .

W  ty m  ty g o d n iu  P E D iM  p rzys tą 
p i do a s fa lto w a n ia  n o w e j je zd n i. 
P rzeds ięb io rs tw o  to  „w e jd z ie  z 
a s fa lte m ”  od s tro n y  D ąbia i  będzie  
posuw a ło  s ię  w  k ie ru n k u  w ia d u k 
tu . D ru g i podw yko n a w ca  — K P R B  
— o trz y m a ło  po trzebne  ka b le  ener 
getyczne i  rozpoczyna prace p rz y  
m o n ta żu  la m p  u lic z n y c h  na je z d n i 
i  roz jazdach  z w ia d u k tu  na a u to 
s tradę. O becnie u s taw ia  się m aszty  
ośw ie tle n io w e  na tz w . „k o n ic z y n 
ka ch ”  c z y li b e z k o liz y jn y c h  s k rz y 
żow an iach . Po d ru g ie j s tro n ie  w ia 
d u k tu  fo rm o w a n y  je s t nasyp na 
w y k o n a n y m  przez P rzeds ięb io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  zabezpie 
czen iu  ru ro c ią g u . Z  pom ocą s łuży 
w o jsko , wożąc sw o im  sprzętem  z ie
m ię  na nasyp.

Z a w ia d u ją ce  i  ko o rd yn u ją ce  ca
łośc ią  p ra c  K o m u n a ln e  Przedsię
b io rs tw o  R obót In ż y n ie ry jn y c h  po
suw a się z budow ą  d ru g ie j je z d n i 
w  k ie ru n k u  P ło n i. U k ła d a n e  są je j  
obrzeża i  p ły ty  w yznacza jące  k ra 
w ędzie . W  d n iu  zakończenia p ie rw 
szego e tapu  bu d o w y osiągnie ona 
długość 400 m . W a rto  przysp ieszyć 
dowóz p ły t  po trze b n ych  do w y k ła 
dan ia  „k o n ic z y n e k ” . Z b y tn ie  opóź
n ie n ie  w  dostaw ach może z k o le i 
spowodować p rze s tó j „a s fa lc ia rz y ” .

łjan»
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P O L A C Y
w Afryce Wschodniej

A fry ka  Wschodnia — dzi
siejsze: Kenia, Tanzania i  
Uganda od w ieków od

wiedzana była przez Polaków. 
W okresie ostatn iej w o jny  świa 
tow ej oraz przez k ilk a  la t od 
je j zakończenia była miejscem 
pobytu k ilkunastu  tysięcy Po
laków, k tórych dramatyczne lo 
sy rzuc iły  w  te strony.

Stała się A fryka  Wschodnia 
źródłem in sp irac ji lite rack ie j 
dla Henryka Sienkiewicza oraz 
działalności naukowej Jana 
Czekanowskiego i Bronisława 
M alinowskiego. Uczniem B. 
M alinowskiego, w ielkiego po l
skiego etnografa i antropologa, 
b y ł pierwszy prezydent niepod
ległej K en ii — Jomo Kenyatta.

Pisze o tych sprawach Hen
ry k  Z iiis  — lube lski naukowiec, 
profesor h is to rii oraz dyrektor 
Ins ty tu tu  H is to rii Kenyatta 
U n ive rs ity  College w  Nairobi. 
Jego praca „Polacy w  A fryce 
Wsohodniej”  wydana ostatnio 
przez Polonijne Centrum  K u ltu  
rałno-O światowe Uniwersytetu 
M. Curie-Skłodowskiej, stanowi 
pierwszą próbę zarysu sto
sunków i kontaktów  Polski z 
A fry k ą  Wschodnią oraz obec
ności Polaków w  życiu tej 
części świata.

POCZĄTKI...
PIER W SZYM  pochodzącym  z P o l

s k i m ieszkańcem  A f r y k i  b y ł poto
m ek poznańsk ie j ro d z in y  ku p ie c 
k ie j,  Gaspar da Gam a, uczestn ik  
w y p ra w  Vasco da G am y B y ł on 
zresztą bardzo ru c h liw y m  kupcem , 
tłum aczem  i  żeglarzem , z któ rego  
in fo rm a c ji i op isów  k o rz y s ta li geo
g ra fo w ie  europe jscy z X V I w ieku . 
W tym że w ie ku  do A f r y k i  udaw a li 
się: kasztelan gn ieźn ieńsk i Erazm  
K re tk o w s k i oraz M ik o ła j K rzysz to f 
R a d z iw iłł — au to r „P e re g ry n a c ji 
abo p ie lg rzym ow an ia  do Z ie m i 
Ś w ię te j"  — najstarszego obszernego 
polsk iego  op isu podróży po Czar
n y m  Lądzie. W X IX  w. (1856) na 
Zanzibarze z ja w ił się i o trz y m a ł 
s tanow isko  kanc le rza-tlum aeza w  
tam te jszym  konsulacie  fra n c u s k im  
poeta po lsk i — H e n ryk  Jab łońsk i, 
m ianow any późn ie j konsu lem  fra n 
cusk im .

N a jw ażn ie jszą  z X lX -w úecznych  
w iz y t  P o laków  w  A fry c e  Wschod
n ie j b y ła  n ie w ą tp liw ie  podróż H en
ry k a  S ienk iew icza  na Z a nz iba r o raz 
w ybrzeże  T a n g a n ik i w  1891 r., a 
k tó re j e fektem  lite ra c k im  są jego 
„ L is ty  z A f r y k i” , s tanow iące  zara
zem p ierw szy po lsk i op is A f r y k i 
W schodn ie j. „ L is ty ”  S ienk iew icza  
m ów ią  o stosunkach p o lityczn ych , 
społecznych i  gospodarczych, o  ży
c iu  codziennym  i  zw ycza jach  A f r y 
kanów , o p rzyrodz ie , zw ie rzę tach  i 
św ięcie ro ś lin n ym  te j części Czar
nego Lądu. W arto  tu  też wspom 
nieć o podróży w  1890 r. m łodego 
Józefa Conrada K orzen iow sk iego  do 
K onga i o p a rte j na ty m  jego  no
w e li „J ą d ro  c iem ności” .

W YPRAW Y UCZONYCH 
NA CZARNY LĄ D

W W IE K U  X X  — już od jego 
początku — A fryka  Wschodnia

stała się przedmiotem szczegó
łowych badań geografów, an
tropologów i innych uczonych. 
Jednym z pierwszych by ł znany 
etnograf i antropolog Jan Cze- 
kanow ski — w yb itn y  badacz 
A fry k i.  Inną  wypraw ę zorga
nizował w  tym  samym czasie 
polski zoolog A n ton i Jakufoski, 
p ierwszy Polak, k tó ry  wszedł 
na K ilim andżaro. Do Tanganik i i 
Zanzibaru w 1929 r. do ta rł W a
le ry  Goetel, w yb itn y  polska geo 
log i paleontolog. Zorganizowa
no też k ilk a  w yp raw  a lp in i
stycznych do masywu górskie
go Ruwenzon, położonego na 
granicy Ugandy i Konga w 
W ie lk im  Rowie A frykańskim .

Badania w  A fryce Wschodniej 
szczególnie dużą sławę przyn io
sły Bronisław ow i M alinow skie
mu, k tó ry  w yda ł k ilk a  książek 
ugruntow ujących jego światową 
sławę.

OSADNICTW O PO LSKIE 
W CZASACH 

I I  WOJNY ŚWIATOWEJ

DO CZASÓW  I I  w o jn y  św ia to 
w e j, a śc iś le j do 1942 r . ty lk o  n ie 
lic z n i p rzybysze po lscy o s ie d la li się 
i  p ra co w a li w  A fry c e  W schodnie j. 
Od w rześn ia  1942 r . do A f r y k i 
W schodn ie j, a zwłaszcza T a n g a n ik i 
1 U gandy, zaczęły nap ływ ać  g rupy  
Po laków , g łó w n ie  żony i  dz iec i żo ł
n ie rz y  po lsk ich  w a lczących  u boku  
a rm ii b ry ty js k ie j.  Po lacy sp o tka li 
się z bardzo c ie p łym , życz liw ym  
p rzy ję c ie m  tu b y lc ó w . Pod koniec 
w o jn y  w  te j części Czarnego Lądu 
b y ło  o k . 20 osied li, w  k tó ry c h  prze
byw a ło  k ilka n a śc ie  tys ięcy  Pola
kó w . Zdecydowana większość z 
n ich  w y je ch a ła  w  p ie rw szych  la 
tach  pow o jennych . Po 1950 r . zo
s ta ło  k ilka se t osób. Są u rzę d n ika 
m i 1 rzem ieś ln ikam i, le ka rza m i i 
in ż y n ie ra m i. W iększość u trz y m u je  
b lis k ie  s tosunk i z k ra je m  o jc z y 
s tym . w ie lu  cieszy się zasłużoną 
renom ą w śród  tu b y lc ó w . Nazw iska 
n ie k tó ry c h  na trw a łe  zapisa ły się 
w dz ie jach  współcześnie pow sta łych  
tu  k ra jó w . Jest w śród n ich  d r 
W anda B łońska, le k a rz  ośrodka d la  
trę d o w a tych  w  B u lu b ie  (Uganda). 
J e j praca spo tka ła  się z lic z n y m i 
dow odam i uznania. Posiada w y ró ż 
n ie n ia  i  odznaczenia będące św ia
dectw em  w ie lk ie g o  szacunku d la  
je j  t ru d n e j pracy. D r Leon B a rań 
sk i, p ra w n ik , b. d y re k to r  B anku 
Polskiego w  la tach  m iędzyw o jen 
n ych  — w  1966 został o rg an iza to rem  
i  p ie rw szym  gube rna to rem  nowo 
założonego B anku  K e n ii. W spó łp ra 
cow a ł z n im  d ru g i P o lak — d r Z . 
S ie m iń sk i. P o lsk i le ka rz  w e te ryn a 
r i i  — d r  Ig o r M ann s ia ł się w spół
tw ó rc ą  m ie jscow ego Techn ikum  
W e te ryn a ry jn e g o  oraz o rgan iza to 
rem  ke n ijsk ie g o  przem ysłu  m ięsne
go. Z nanym  budow n iczym  ho te li 
i  banków , wysoce cen ionym  a rch i
tek tem  w  K e n ii jes t p o lsk i in ży 
n ie r — Z b ig n ie w  T rze b iń sk i. N ie
k tó rz y  z os iad łych  P o laków  zd o b y li 
sławę... m y ś liw ych . W T anzan ii np. 
na leży do n ich  fa rm e r i  zawodo
w y  m y ś liw y  — W ładys ław  Koto,- 
w icz . Na te ren ie  K e n ii m yś liw ym  
i  o rgan iza to rem  S a fa r i jes t Eusta
chy  Sapieha W K e n ii dużą po
pu la rnośc ią  i  uznaniem  cieszy sie

d w u k ro tn y  zwycięzca sam ochodo
w ego w yśc igu  S a fa r i — Z b ig n ie w  
N o w ick i.

K O N T A K T Y  N A  CO D Z IE ft

A  SKORO mowa o współ
czesnych więzach podkreślić na
leży, że coraz poważniejszą ro 
lę w  życiu A f r y k i Wschodniej 
o d g ry w a ją  specjaliści z PR L — 
lekarze, inżynierow ie i naukow 
cy. K ilk u  polskich inżynierów 
zajm uje odpowiedzialne stano
w iska w  D yrekc ji Ko le i A fry k i 
Wschodniej. W M in isterstw ie 
Budownictwa ' K e n ii pracuje 
ja ko  konsu ltan t inż. Roman Tu- 
czapski z Lub lina . Polscy leka
rze za jm ują się nie ty lk o  lecze
niem, ale i  organizacją tutejszej 
służby zdrowia. Polscy specja
liśc i pracują w Żegludze 
W schodnioafrykańskiej. Na u- 
niwersytetach okresowo poja
w ia ją  się nasi profesorowie i 
wykładowcy. W dziedzinie 
przemysłowej przykładem ' koo
peracji Po lski i Kenii jest zbu
dowana przez polskich inżynie
rów  i  prowadzona przez nich 
fab ryka  w yrobów żelaznych w 
Nairobi. W ymiana handlowa 
rozw ija  się w sposób stały i 
c iągły, zwłaszcza od 1963 r. Z 
Polski eksportujem y przede 
wszystkim  a rtyku ły  przemysło
we, im portu jąc zaś w głównej 
mierze... kawę. Polska zresztą 
w  ostatnich latach stała się 
wśród państw socjalistycznych 
głównym  partnerem  kra jów  
A fry k i Wschodniej.

Franciszek M A LIN O W S K I

NA ZD JĘCIU : coraz więcej 
afrykańskich dzieci uczęszcza 

do szkół.
(Fot. CAF—UN)

Mars, czwarta w g oddale
nia od Słońca planeta 
Słonecznego U kładu jest 

stosunkowo poza Z iem ią na jle 
p ie j zbadaną planetą. W iado
mo od dawna, że Mars ma s il
n ie rozrzedzoną atmosferę, zaś 
na jego pow ierzchni zaobser
wować można obszary jaśn ie j
sze tzw. „ lą d y ”  i  ciemniejsze 
„m orza” , pokryte  p rym ityw ną  
roślinnością.

SPOSROD w ie lu  in n y c h  p lane t 
M ars w  szczególny sposób in te reso 
w a ł uczonych, do p a tru ją cych  się 
ś ladów  życ ia  na p lanecie, k tó re j 
doba n ie w ie le  ró ż n i się od doby 
z ie m sk ie j. R e zu lta ty  n iedaw nych  
m is j i  „ V ik in g ”  w yka za ły , że M ars 
jes t jeszcze b a rd z ie j ja ło w y  n iż  
p ie rw o tn ie  przypuszczano, pon ie 
w aż p ro m ie n ie  u ltra f io le to w e  em ito  
w ane przez Słońce p o w odu ją  tw o 
rze n ie  się „p e ro k s y d ó w ”  n ie  sprzy
ja ją c y c h  pow staw an iu  życia . Od 
te j p o ry  badacze oczeku ją  z n ie 
c ie rp liw o śc ią  na poznanie geo log ii

Marsa, pozw a la jące  m. in . na w y 
jaśn ien ie  pochodzenia w o d y  i  w u l
kan izm u  te j p lane ty .

M etoda badań oparta  zostanie 
je d n a k  ty m  razem  n ie  na system ie 
s ta c jo n a rn ym , lecz ru ch o w ym , k tó 
r y  p ozw o li na w n ik liw ą  przestrzen
ną pene trac ję  po w ie rzch n i Marsa. 
A m e ryka n ie  ze sw ym  s ły n n y m  po
jazdem  m a rs jańsk im  „R o v e r”  z b li
żonym  w  sw ych założeniach do ra  
dz ieck iego  „Ł u n o ch o d u ”  być może 
b y l i  b lis cy  re a liz a c ji p rog ram u  ba
dań Marsa, je d n a k  za rów no złożo
ność p ro b le m ó w  techn icznych , ja k  
i  ogrom ne in w e s tyc je  rzędu m ilia r  
da d o la ró w  w yka za ły , że je s t on w  
p ra k tyce  n ie re a ln y .

Wobec tego p ró b u je  się znaleźć 
in n ą  „d ro g ę ”  na M arsa. Z  c ieka 
w ym  pom ysłem  w y s tą p ił n iedaw no 
pro feso r Jacques B la m o n t — szef 
S łużby P o w ie trzn e j w  V e rrie s  Le 
Buisson, k o ło  Paryża i  doradca na
u k o w y  N A S A . O pracow a ł on p ro 
je k t  tzw . „T u m b le -w e e d ”  w  opa r
c iu  o zasadę używ anych przez Am e 
ry k a n ó w  m e ta low ych  „ ig ie ł” , uno

szonych swobodnie przez w ia t r  i  
tw o rzących  sztuczną „c h m u rę ” , da
ją cą  echo na e k ranach  rada rów .

PROJEKT prof. B lam ont po
lega na penetracji „czerwonej 
p lanety”  za pomocą specjal
nych balonów o średnicy 5—15 
m, pędzonych przez powietrze 
i  osiadających łagodnie na 
gruncie planety. Balony te w y 
posażone w  aparaturę badaw
czą, odpowiednio chronioną 
przed wstrząsami, osiągnęłyby 
70—80 proc. prędkości w ia tru , 
na podstawie zaś dotychczaso
wych wiadomości o Marsie, 
pow inny poruszać się tam bez 
używania energii ze średnią 
szybkością 15—60 km  na go
dzinę.

Aby zapobiec ewentualnemu 
uszkodzeniu balonów przy zbyt 
gw ałtownym  zetknięciu się z 
powierzchnią planety, ich po
w łoka zostanie sporządzona z

bardzo odpornych m ateria łów  
w rodzaju w łókien szklanych. 
U kry ta  wewnątrz kamera 
przez specjalne o tw ory sporzą
dzone z przezroczystej masy, 
dokonywać będzie zdjęć te 
renu.

PROBLEM  okresowego un ie ru ch a 
m ia n ia  ba lonów , w  ce lu  dokonan ia  
n iezbędnych po m ia ró w  p ro f. B la 
m o n t p ro ponu je  rozw iązać za po
mocą prostego m echan izm u polega 
jącego na przesuw an iu  a p a ra tu ry  
n a u ko w e j n a jb liż e j p o w ło k i ba lo 
nu, w y traca jącego  w  te n  sposób 
swą prędkość na ko n ie c  zaś u n ie 
ruchom ionego na zasadzie p o p u la r
n e j d z ie c in n e j za b a w k i tzw . „ k o 
z io łka ” .

W yrzucen ie  ba lonu , a w łaśc iw ie  
p roponow anych przez w ynalazcę 
czte rech  ba lonów  ró żn e j w ie lko śc i 
w raz  z sa te litą  o d pow iedz ia lnym  za 
ic h  lo k a liz a c ję  o raz przekazyw an ie  
danych  na Z iem ię , pow inno  nastą
p ić  p rz y  pom ocy kosm iczne j sondy 
ty p u  „V ik in g ” . B a lo n y  os iada łyby 
na M ars ie  p rz y  pom ocy spadochro
n ów  w  d o k ła d n ie  oznaczonym  m ie j 
scu, zm ie n ia ją c  je  następnie w  za
leżności od s iły  w ia tró w  i  p rzeby
w a ją c  w  te n  sposób w ie le  k ilo m e t
rów .

N a jb liższym  zadaniem  i  zarazem 
„ id e a ln y m ”  spe łn ien iem  p lanow a
n e j m is j i  m a rs ja ń sk ie j b y ło b y  opad 
n ięc ie  jednego z ba lonów  na s to k i 
w u lk a n u  „ N ix  O lyp ica ”  |  uzyska
n ie  za pom ocą p rzy rządów  pom ia ro  
w ych  danych  dotyczących  la w y  
w u lk a n ic z n e j i  po rów nan ia  ic h  na
s tępnie z w u lka n izm e m  z iem sk im .

POM YSŁ prof. B lam onta jest 
ty lk o  jednym  z 20 innych pro
jektów , któ re  w  przyszłym ro 
k u  m ają zostać rozpatrzone 
przez ekspertów z NASA. 
Skądinąd — pisze agencja —  
zarówno Rosjanie, ja k  Am ery
kanie nie spieszą się zbytnio z 
realizacją nowego program u 
m is ji w  k ie run ku  Marsa. No
w y program  — ja k  tw ierdzą 
koła m iarodajne — ma szanse 
realizacji nie wcześniej n iż w  
1986 roku.

Czy „bilard marsjański"
ujawni tajemnice

„Czerwonej Planety''?

„Reinkarnacja“ Zygmunta III Wazy w... HolendraP rzed 5 la ty  Państwowe 
Zb io ry Sztuki na Wawe
lu  zakup iły w  Londynie 

do swojej ko lekc ji m a ły  (o 
w ym iarach 9,8X12,5 cm) o le j
ny, sporządzony na blasze m ie
dzianej po rtre t Zygm unta I I I  
Wazy. P ortre t przedstawia po l
skiego kró la  po śm ierci: zw ło
k i leżące na tzw. „bed o f Sta
te”  (paradnym  łożu) okryte  są 
czerwonym płaszczem z fu trza 
nym  kołnierzem  i  pętlicowym  
zapięciem ze z ło tym i guzami. 
Na głowie — czerwony, obszy
ty  koronką czepek. Tw arz oto
czona drobną rurkow aną kryzą 
— pokryta  rzadkim  zarostem z 
k ró tko  przyciętym i wąsami i 
spiczastą brodą.

J A K Ą  ZYG M UN T 
M IA Ł  BRODF?

TE N  w łaśn ie  szczegół okaza ł się 
n ie z w y k le  w ażny d la  „p rze is tocze 
n ia ”  po lsk iego  k ró la  Z ygm un ta  I I I  
W azy w ... ho lendersk iego  bohatera 
narodow ego, w odza w a lk  o n iepod 
leg łość H o la n d ii ks ięc ia  M aurycego 
O rańskiego.

P o r tre t o fe ro w a ł do zakupu d r  
A n d rz e j C iechanow ieck i z L o n d y 

nu . W cześnie j obraz na leża ł do jed  
n e j z p o lsk ich  ro d z in  na zachodzie 
i  p rz y n a jm n ie j od p o ło w y  X IX  w ie  
k u  uch o d z ił za w ize ru n e k  Z yg m u n 
ta  I I I  W azy. U c h o d z iłb y  pew n ie  i  
do tąd , g d yb y  n ie  „ś le d z tw o ”  prze
prow adzone przez naukow ca Pań
s tw o w ych  Z b io ró w  S z tu k i na W a
w e lu  — m g r S tan is ław a Kozaka.

W yg ląd  rzekom ego k ró la  n ie  bar 
dzo zgadzał się z op isam i naocz
n ych  św ia d kó w  śm ie rc i Z yg m u n ta  
I I I  W azy, m . in . A lb re c h ta  S tan is ła  
w a R a d z iw iłła  i  Jakuba S obieskie
go. P onadto p o r tre t  zaku p io n y  w  
L o n d y n ie  w y ra źn ie  odb iega ł od in 
n y c h  m a te r ia łó w  iko n o g ra ficzn ych , 
a w  szczególności n ie  zgadzał się 
ze znanym  w iz e ru n k ie m  Z ygm un ta  
I I I  W azy na „b e d  o f  S ta te ”  będą
cy m  w  posiadana zb io ró w  w a w e l
sk ich . P o ls k i k r ó l pod ko n ie c  ży 
c ia  m ia ł w ą sy  d ług ie , podkręcone 
k u  górze o raz k ró tk ą ,  a le  p rzyc ię 
tą  ró w n o  do łem  (a n ie  w  szpic) 
brodę...

A  W IĘC K R Ó L CZY NIE?
P O N A D TO  sam ty p  w iz e ru n k u  

przekazu jącego w y g lą d  p o śm ie rtn y  
b y ł w  Polsce z ja w is k ie m  m a rg in e 
sow ym , w  p rze c iw ie ń s tw ie  do po r

tre tó w  tru m ie n n y c h , powszechnych 
u nas, a p rzeds taw ia jących  postacie 
„ ja k  żyw e” . To , co p rzedstaw ia ł 
p o r tre t  zaku p io n y  w  L o n dyn ie  re 
p rezen tow a ło  ten  p ie rw szy ty p , roz 
pow szechniony w  sztuce tzw . fu n e - 
b ra ln e j — w  k ra ja c h  sąsiednich.
.  M g r S t. K ozak  sięgnął w ięc do 
dz ie ła  w ęg ie rsk iego  h is to ry k a  sztu
k i  A . P ig le ra , gdz ie  zna laz ł re p ro 
d u k c ję  p o r tre tu  M aurycego O ra ń 
sk iego  na „b e d  o f  S tate” , pochodzą 
cą ze zb io ró w  R ijksm useum  w  
A m ste rdam ie . P o r tre t ów  o  jesz
cze m n ie jszych  rozm ia rach  (7,5x 
12,5 cm ) ró w n ie ż  sporządzony na 
m ie d z ia n e j blasze okazał się w ie r 
ną re p lik ą  m in ia tu ry  zakup ione j 
przez M uzeum  W aw elskie  w  L o n 
d yn ie ' ( „p rz y  o k a z ji”  m gr S t.^K ozak 
o d k ry ł,  że P ig le r um ieśc ił w  swoim  
dz ie le  fo to g ra fię  w y d ru ko w a n ą  
o m y łk o w o  w  lu s trza n ym  o d b ic iu  — 
c z y li — nega tyw ).

T o  o d k ry c ie  p o tw ie rd z iły  dalsze 
badan ia  m . in .  porów nan ia  obrazu, 
ze zn a jd u ją cym  s ię  w  zbiorze r y 
c in  R ijksm useum  rysu n k ie m , k tó ry  
b y ł szkicem  do obrazu o le jnego. Ry 
sunek te n  o raz z n a jd u ją cy  się ró w  
n ież w  A m ste rdam ie  d ru k  pogrze
bo w y  z w id o k ie m  sa li z w ys ta w io 
n ym  „b e d  o f  S ta te ”  M aurycego 
O rańskiego, sygnow any Jest n a zw i

sk iem  jego  au to ra  (a równocześnie 
a u to ra  w iersza okolicznościow ego) 
— A driaena P ietersza van  de V en 
ne.

S ygna tu ra  ta  m ó w iła  w ie le . Z n a j
d u je  s ię  ona bow iem  ró w n ie ż  na 
in n e j w e rs ji m in ia tu ry ,  k tó ra  w  
począ tkach  X X  w . b y ła  w  posiada
n iu  ro d z in y  de la  C lav ie re  w  Pa
ryżu . P onadto — h o le n d e rsk i m a
la rz  i  poeta, a u to r s e r ii r e p l ik  m i
n ia tu r  z p o rtre te m  p o śm ie rtn ym  
M aurycego O rańskiego, p e łn ił na 
dw orze  tego ks ięc ia  ro lę  nadw orne 
go m a la rza .

M IN IA T U R A  M. ORAŃSKIEGO

SPRAWA się w yjaśn iła . Za
m iast znanego portre tu  po
śmiertnego Zygm unta I I I  W a
zy Państwowe Zb io ry Sztuki 
na W awelu sta ły się posiada
czem tnie znanej dotąd m in ia tu 
ry  Maurycego Orańskiego. H is 
toryczna dla tego k ra ju  postać, 
w  Polsce ma znaczenie m ar
ginesowe. Czy w ięc zakup 
okazał się niecelowy?

Odpowiadając na to pytanie, 
trzeba stwierdzić, że w p raw 
dzie nie m am y — jednego w ię
cej — po rtre tu  pośmiertnego 
polskiego kró la, ale przypadko
wo powiększyliśm y polskie 
zbiory dzieł A. van de Vanne. 
Zakup jest tym  cenniejszy, że 
znajdujące się w  Muzeum Na
rodowym  w  Warszawie oraz w  
Państwowych Zbiorach Sztuki 
na W awelu nieliczne obrazy 
tego artys ty  należą do ostat
niego okresu jego twórczości 
(ur. 1589 — zm. 1662). Nato
m iast nowo pozyskana m in ia 
tu ra  powstała w  1625 r. zde
cydowanie różni się stylem  od 
późniejszych prac artysty.

I  tak oto rzekom y k ró l Zyg
m unt I I I  Waza „przeistoczył 
się”  w  holenderskiego księcia...

M acie j KU CZEW SKI
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Rok „Melodii"
P O N A D  20 tys ięcy  ty tu łó w  m o i na 

znaleźć w  ka ta logu  ra d z ie ck ie j f i r 
m y  p ły to w e j „M e lo d ia ” . W ty m  ro 
k u  przybędzie  znów 1200 now ych 
ty tu łó w . M iło śn icy  ope ry  o trzym a 
ją  nowe w e rs je  m . in . „Eugeniusza 
O negina” , „R us łana  i  L u d m iły ”  
S zeroko rep rezen tow an i będą w  na
gran iach  ko m p o zy to rzy  ro sy jscy  i 
radz ieccy o raz k la sycy  zachodnio
europe jscy. Bogate p lany  „M e lo d ii”  
zw iązane są także z estradą ; ukażą 
się now e p ły ty  so lis tów  i  zespołów.

>istych. U 
ły c h  i  1

POLSKA MIARA
INTELIGENTA

T RUDNO o ró w n ie  n le p re cy - n ie  m ów iąc o „ in te lig e n c k im  d y le - n ien iem  fo rm a lnego  w ym ogu  spe- 
zy jne , co powszechnie  i  ta n tyzm ie ”  i  n ie p ro d u k tyw n o śc i, czy c ja liz a c ji na poziom ie szko ły  
s k ra jn ie  różn ie  używ ane po- ty m  b a rd z ie j o p e łn ie n iu  „rz ą d u  w yższej, i  to  g łó w n ie  teore tyczne j, 
ję c ia  —• in te lig e n c ja  i  in te - dusz” . S tanow e cechy in te lig e n c ji,  je s t w ię c  ty lk o  fo rm a ln y m  „p ro -  

ligene i Raz b rzm i to  d um n ie , in -  ja k o  s fe ry  to w a rz y s k ie j p rzekszta ł- g iem ”  środow iska  spec ja lis tów  o 
nym  razem  w ręcz p e jo ra ty w n ie , raz c iły  się w  cechy k w a li f ik a c j i  ko n - na jw yższych  k w a lif ik a c ja c h  i  teore- 
okreś la  cechy u m ys łu , k w a lif ik a c je  k re tn y c h  środow isk, t ra d y c y jn ie  tyczną podstawą dalszego rozw o ju  
teoretyczne i  zawodowe, to  znow u uznaw anych n iegdyś za e lem enty rzeczyw is tych  u m ie ję tnośc i. W d ru -  
przynależność do w a rs tw y  społecz- składow e w a rs tw y  in te lig e n c ji.  U n ie - g im  p rzypadku  — p rzec iw  w y łą -  
nej. rów n ież  n ie jednoznacznie d e fi-  m o ż liw ia  to  obecnie tra k to w a n ie  in -  cznem u stosow aniu fo rm a lnego  k ry -  
n io w a n e j. ' te lig e n c ji Inacze j, n iż  ja k o  luźnego te r iu m  wyższego w yksz ta łcen ia

•  zb io ru  ś rodow isk społeczno-zawodo- św iadczy w ie lu  n a jw yb itn ie jszych
K iedyś d o m in o w a ł s te reo typ  in te -  w ych  i  s taw ia  pod znak iem  za py ta - spec ja lis tów  i  tw ó rc ó w  w szys tk ich  

l igen ta  ja k o  kogoś, k to  na leży do  
„ s fe ry  lu d z i dobrze w ych o w a n ych ” .
n ie  je  r y b y  nożem, n ie  m u s i parać  
się „b ru d n ą ”  pracą  fizyczną , na to 
m iast posiada k w a lif ik a c je , predes
tyn u ją ce  go do „p ra c y  u m y s ło w e j” , 
g łów n ie  u rzędn icze j. N ie  m u s ia ły  to 
być zresztą k w a lif ik a c je  dużo w yż 
sze ponad um ie ję tność  p isania, czy
ta n ia  i  liczen ia . S tąd  niegdyś  —■ je 
szcze w  m ię d zyw o je n n ym  d w u d z ie 
s to lec iu  — m a tu ra  b y ła  oczyw is tym , 
n ie kw estionow anym  ak tem  pasowa
n ia  na in te lig e n ta . Do dziś u trz y -

M IC H A Ł  SAD O W SKI

dz iedz in  życ ia , typ o w ych  sam ouków  
o ogrom ne j w iedzy, tw órczych  ce
chach in te le k tu  oraz ta len tach .

A  W IĘC, je ś li m am y stosować 
tra d y c y jn e , syn te tyczne po jęc ia  — 
in te lig e n c ja  i  in te lig e n c i — a n ie  
zastępować ich  po jęc iam i b liże j 
o k re ś la ją cym i dziedzinę zaintereso- 

n ia  zasadność używ an ia  t ra d y c y jn e j w ań i  tw ó rc z e j dz ia ła lnośc i, to  obok 
k a te g o r ii „ in te lig e n c ja ” , ja k o  ozna- k ry te r iu m  fo rm a lnego w ykszta lce - 
cza jące j spó jną  w arstw ę społeczną, n ia , w  zasadzie wyższego, m usim y

staw iać na ró w n i k ry te r iu m  a k ty w -
....      a S ta ło  się ta k  d z ię k i dynam iczne - ności in te le k tu a ln e j i  zaw odow ej,

m u ją cy  się d z iw o ląg  p o ję c io w y  — m u, nowoczesnem u ro z w o jo w i w szy- a k ty w n e j postaw y wobec p rob lem ów  
,,in te lig e n c ja  p racu jąca  uzasad- s tk ich  dz iedz in  życ ia  narodow ego, sw e j zaw odow ej l  spo łecznej ro li. 
n ia ł rów nocześnie  is tn ie n ie  „ in te l i -  co n ie  pozostaw ia ło  m iejsca d la  p ó l- T o  d ru g ie  k ry te r iu m  je s t, o czyw i-  
g e n c ji n ie p ra cu ją ce j” , c z y li te j,  fe u d a ln ych  s te reo typów  in te lig e n c ji,  ście, tru d n e  do skategoryzow an ia , 
k tó ra  n ie  po trzebow ała  ro b ić  u ż y t- ro d z iło  n a to m ia s t p rze s ła n k i now e- W yda je  się, że na leżałoby w y ró żn ić  
k u  ze swego w yksz ta łcen ia  i  za ra - go, nowoczesnego wzorca in te lig e n -  dw a ty p y  zachowań biernego i  tw o r-  
b iać na życie. Jednocześnie fu n k -  ta  — w ysoko  k w a lif ik o w a n e g o  spe- czego — i  uznać to  osta tn ie  za za- 
c jo n o w a ly  i  nada l jeszcze fu n k c jo -  c ja lis ty , tw ó rczo  stosującego i  roz - chow an ie  w łaściw e  d la  społecznej 
nu ją  s k ra jn ie  p e jo ra tyw ne , w ręcz m ija jącego tuiedzę n aby tą  w  to ku  r o l i  i  p o z y c ji in te ligen ta , 
obelżyw e o k reś len ia : ,,p ó łin te lig e n t” , s tud iów , le g itym u jącego  się n ie  ly l -  
czy naw et „ć w ie rć in te lig e n t” . M ia ły  ko  fo rm a ln y m  w yksz ta łcen iem , lecz  
one okreś lać lu d z i o fo rm a ln y m  rz e czyw is tym i um ie ję tnośc iam i czy  
sta tusie  in te lig e n ta , n ie  odznacza- ta le n ta m i, a k ty w n ą , tw órcza  ro lą  w  
ją cych  sie je d n a k  cecham i in te le k -  sw ym  zaw odzie  i w  społeczeństw ie, 
tu a ln y m l, p rzy p is y w a n y m i „p e łn y m ”
in te lig e n to m . KTÓŻ. w ię c  je s t obecnie, w  ostat-

r,  . ^  „  . . .  ........................ n ich  dz ies ięc io lec iach  X X  w ieku ,
K A Ż D E  k o le jn e  dziesięcio lecie  w y - in te lig e n te m ?  W edług ja k ic h  k ry -  

w raca dotychczasowe, tra d y c y jn e  te r ió w  na leży  oceniać tę specuficz- 
s te reo typy  in te lig e n ta . P rzem iany n(f ro i e społeczno-zawodową, k tó rą  
s tru k tu ry  społecznej na..zego k ra ju , t ra d y c y jn ie  p rzyp isu je m y  In te lig e n -  
ja ko sc t s k ła d n ik ó w  te j s tru k tu ry ,  w  tom?
ty m  w  szczególności s tru k tu ry  w y -  W yd a je  się. że żadne fo rm a ln e  
kszta łcen ia , de cyd u ją  o ty m , że w ie  k ry te r iu m , s ilą  rzeczy „sz tyw n e ”  i  
le z tra d y c y jn y c h  s te reo typów  prze- dość jednostronne , n ie  może tu  w y 
sta ło  pooiadać ja k ie k o lw ie k  oparc ie  starczać. Chociażby ze względu na 
w  o b ie k ty w n e j rzeczyw istośc i spo- sw oista ,,dew a luac ję ”  n ie  ty lk o  m a
tecznej. D o tyczy  to  przede w szyst- tu ry ,  iecz ró w n ie ż  d yp lo m u  ukoń - 
k lm  k ry te r iu m  pochodzenia k la so - cze'n \a szko ły  w yższej. Jeś libyśm y  
wego, „ in te lig e n c k ie g o  s ty lu  życ ia ” , na p rz y k ła d  u z n a li za tak ie  k ry te -  
k ry te n u m  „s fe ry  to w a rz y s k ie j’ t  r iu m  tra d y c y jn ą  m aturę  — to  ty l -  
wspom nianego ju ż  noża do ry b y , ko  Ia£rt m ó —76 d a ły b y  b lisko  1,7 

m in  in te lig e n tó w .  Z pewnością fo r 
m a ln y  „p ró g ”  luspółczesnef in te l i 
g e n c ji je s t je d n a k  znacznie wyższy.
W la tach  osiem dziesią tych, po re
fo rm ie  ośw ia ty , w  zasadzie wszyscy  
m łodz i obyw a te le  naszego k ra ju  bę
dą pos iada li ś redn ie  w ykszta łcen ie .
G dybyśm y  na tom iast za k ry te r iu m  
przyna leżnośc i do In te lig e n c ji p rzy 
ję l i  d yp lo m  ukończen ia  szko ły  w yż  
szej, to  — fo rm a ln ie  rzecz b io rąc  -  
m ie lib y ś m y  dziś ju ż  ponad m ilio n  
osób. k tó re  s p e łn ia łyb y  tego typ u  
w a ru n k i k w a lif ik a c y jn e .

Czy je d n a k  w szyscy z dyp lom a
m i ukończen ia  szkó l wyższych są 
in te lig e n ta m i?  W ątp liw ość  ta  po
w sta je  szczególnie w  św ie tle  n ie
s łychan ie  szybkiego „s ta rze n ia  się”  
w iedzy  n a b y te j w  szkole, w ym aga
jącego sta łego je j  a k tu a lizo w a n ia  i 
uzupe łn ian ia . A  jednocześnie  — czy 
ty lk o  lu d z ie  posiadający dyp lom  
ukończen ia  szko ły  w yższe j mogą 
być  u z n a n i za in te lig e n tó w ?  Ż yc ie  
w  w ie lu  p rzypadkach  te m u  w  spo
sób w id o czn y  przeczy. O dpow iedzi 
na oba, ta k  postaw ione p y ta n ia  
m u s ia ły b y  w ię c  być  negatyw ne. W 
p rzyp a d ku  pierwszego p y ta n ia  — 
ró w n ie ż  d la tego , że d yp lo m  jes t w  
osta tecznym  ra e h u n ku  ty lk o  speł-

Temperament, wdzięk, elegancja...
NAWET organizatorzy nie spo- się z fok ogromnym powodzeniem 

dziewali się, że Ił Akademicki Tur- wśród mieszkańców Szczecina, 
niej Tańca Towarzyskiego spotka Przez dwa dni trwały eliminacje 

i finały, przez dwa dni widownie«

Pół żartem -  pół serio

MINI-HOROSKOP
16. IV. -  22. IV. 1978 r.

B A R A N  21.3 —• 20.4: Za- h a rm o n ijn e g o  w spó łżyc ia . Jeś li ko -

« p ro p o n u ją  c i doda tkow ą  n iecznie, w y je d ź  na  pew ien  czas.
pracę: wyższe w y n a g ro - a b y  ro z lu ź n ić  w ięzy.

T Y U  dzenie, lecz i  w iększe  .... r a k  22.« — 22.7: N aw et
* *  11 o bow iązk i. N im  odm o- i  i n a jb liż s i ludz ie  n ie  za-

, w isz, położ na szali wsze mogą w  ty m  sa-
w *e<̂  odw ażPl l i  — sa tys fakc ję . m y m  czasie pracow ać i
W srod m o ty w o w  d e c y z ji p o w inna  1 odpoczywać. Trzeba się
zajm ow ać górne  m ie jsce. D ośw iad- I ----------J  z ty m  pogodzić i  n ie
ili!r !1..ie..Ün ow *’ . na i t r w alszą za- d ręczyć w za jem nie , gdy ob o w ią zk i

w ys iłe k . t  Wolne  c h w ile  się n ie  p o k ryw a ją .
B Y K  21.4 — 21.5: N ie  N ow o  poznana osoba lic z y , że oka- 
w yszu ku j z łych  in te n c ji żesz je j  serdeczność i  zachęcisz do 
w  postępow an iu  b lis k ie - zap rzy jaźn ien ia .

p ła tą  ¡

go cz łow ieka . W rzeczy
w is tośc i p ragn ie  tw o je 
go dobra , ale n ie  um ie 

tego okazać. P opełn ia  w ie le  n ie 
zręczności, do k tó ry c h  często go 
prow oku jesz. W ocenie ezłow ieka

LEW  23.7 — 23.8: N ie  U-
p ie ra j się p rzy  m n iem a
n iach  i  zam iarach , n ie  
akceptow anych przez o- 
toczenie. W a ru n k i się 
z m ie n iły  1 trzeba się

Â Æ M Â J . - Â  s - » ‘  Æ  &'• . £nie leżą pod nogam i.
B L IŹ N IĘ T A  22.5 — 21.«: 
Z a u fa j w łasnem u roz
sądkow i i  o p in ii otocze
nia . U n ik a j osoby, k tó 
re j gw a łtow ność ł  w y  
buchow ość n ie  ro k u ją

Dom u M o rijn o rz o  i D om u K u llu iy  J g F  W  ^
„S ło w ia n in '' w y p e łn ia ły  s ię p o b rz e  ^  JÉ&k
g i. A b y ło  na c o  p o p a trze ć ; 54
po ry  taneczne  z c a łe j Polski ry - É  < J É É iÍlÍI j #
w a iiz o w a ły  o  g tó  <vna nag ro d ę  | g | _ B g H H H  v  ■ ■  X * ,
„D ę b o w a  K le p kę ” . Stare, zam sze . J r  f l l H K  W W  V
p iękne  tango, rum ba, ch a -ch a  za- V f?
c h w y c a ja  d z is ia j ró w n ie ż  i tych , ■ H f
k tó rzy  na po p u la rn ych  dysko te - | H |  \  \  j H P §  ' ' f l S r  J jg g g jH
kach o d d a ję  się b liż e j n ie  o k res lo - Q H b  V  ■ H P '
nym fig u ra ln ym  m o tyw om  s w a w o li H É k J  S M m k , M
tanecznych  |  |  m .

R ij/ra l.z o c ja  b y ła  og rom na . Jury  # ^
konkursu , sk!adO|Qce się z w y tra w - m
n ,ch znaw ców  'a n ca  fo w o r/y s k ie -
qo, -m ato soore k lo o o ‘u z ^ y to  M  W  'W $ Ł  W '
n om em  na jlepszych  pa- a po |  | | | | | i ł , «  W  ^
>/•-..-eqo'-u,-:h k'asci. h Z«vv< .ezcow
,ednok w y tjroć  trze b o : a klas ę ^  ^
„ i  no i « i1zszy-’ ' i  u.-m eiętnoscia-ni

się Teresa Ponejko ■ H H h H H H R h R H H H H H H H B H H H R H H H R H mHm h R H H m M Í
Henryk Szczęśniafc z Poznania, w
klasie „D " Elżbieta Parkan i Zbig- słaIe rosnącej popularności tej ory- jesieśmy przy naszych reprezen- 
niew Sobackr z Gdańska, zaś w ginalnej dyscypliny sporfu. Do- łanłach, warło poinformować, że 
klasie „C " Ewa Mościcka I Jacek *>rze, że organizatorzy — Akade- i oni nieźle wypadli w rywalizacji 
Lenard z Warszawy. Im również micki Klub Tańca Towarzyskiego o „Dębową Klepkę” . H miejsca w 
przypadła w udziale główna na- Politechniki Szczecińskiej —• uczy- klasach „E" t „D ”  zajęłi kolejno: 
groda turnieju. nili zadość wszystkim miłośnikom Grażyno Szarżanowicz i Romuald

Nie nagrody są jednak magne- fańca towarzyskiego, kłórych mo- Rychcicki oraz VioieHa Anders i 
sem imprezy. Uczestnicy konkur- żerny poinformować, że już wkrótce Wojciech Kowalski, (pc)
su fańczą, bo lubią, a że tańczą odbędą się mistrzostwa szczeciń-
pięknie, przeto trudno się dziwić skich por lonecznych. A skoro Zdjęcia Aleksandra WHuszyńskiego

Co rysujesz?
PODCZAS zebrań i konfe- jących w  k o n f lik t  z oto- sem wręcz agresywne, posia- 

renc ji, w  chw ilach namysłu czeniem, m izantropów i egois- dające umiejętność szybkich, 
czy oczekiwania — nasza dłoń tów . Ludzi, którzy stale prze- tra fnych  decyzji, 
bezwiednie nieraz zapełnia żyw ają rozterki, borykając się GRUPY RYM U JĄC YCH SIĘ 
strony notatn ika przeróżnym i z własną niewygodną dla n ich W YRAZÓ W  lu b  słowa zaczy-
zawijasami, rysuneczkam i itd . samych samotnością. 
Ten pozorny bezsens napisów 
i  rysunków  pokusiła się rozszy
frow ać psychologia. A w ięc — 
sprawdź, co wyrysow ujesz w 
chw ilach „bezwładu m yś li”  a 

, dowiesz się ja k i jesteś.

W ŁASNY PODPIS — ci, k tó 
rzy bez potrzeby wyp isują 
m n ie j lub bardziej wym yślne 
zaw ijasy swego podpisu, c ie r
pią na niedostatek wyobraź-

ZAM ASZYSTE, N IE  Ł Ą 
CZĄCE SIĘ KR ZYW E odw ró-

. Układają swoje życie w e- cone nawiasy, półkola obłoków te rm ino log ii 'wyrażenia
dług szablonu „ ja k  in n i lu -  nad lin ią  horyzontu m e- j ______ ® 1
dzie” . prawdopodobne zaw ijasy —

nające się na tą samą lite rę  
w yp isu ją  ludzie o rzu tk ie j i  
twórczej naturze, skłonni do 
myślenia dedukcyjnego.

ORNAM ENTY I  M O Z A IK I 
— to  najczęstszy tem at rysun
ków  łudzi posiadających zmysł 
praktyczny, ceniących wygody 
osobiste, dla k tórych dobra 
m ateria lne przedstawiają na j
większą wartość.

W YR AZY OBCEGO POCHO- 
zwroty z fachowej 

śro
dowiskowe — upodobali sobie 
ludzie rzete lnej wprawdzie wie

° i , w a S «  skłonnościach do hazardu na-kąty ltp . rysu ją  ludzie, k tó rzy  * Takżf> __ pntuziastów na-
m im o pozorów autentycznej S n u ją c y c h  w lfsn a  ideąwiedzv. skłonni sa nlmnwać sjonującycn się wiasną iaeą,

snobizmów.

K O LU M N Y  CYFR
wiedzy, skłonni są ujm ować ln th i n m m i ’ z reSu ły  człow iek posiadający
5Pyraw y w  sposób powierzchow- ^  ,  pomy ’!owych. c L z ^ s i ć  “ ^ " y j n y ^

L IN IE  KR ZYW E —  zam knię- m S f n d  ^ to b to ^ in n ie l f  skłonnościami prowodyra. Oso- 
te, owalne koła, elipsy sp ira lne wym agają od siebie i  innych. by te pos}adają  na ogół dużą 
wyobrażenia dym ków  korn i- S T R Z A ŁK I, K IE R U N K O - wyobraźnię i  w ie lk i krytycyzm  
nów, fa je k  itp., to  rysu n k i t y -  W SK AZY, śm iałe lin ie  proste nawet w  odniesieniu do l i 
powe d la  ludz i ła tw o  popada- —  rysu ją  osoby aktywne, cza- znanych autorytetów .

ídljj¿

Las rośnie wolno—płonie szybko

Krzyżówka nr 15
PO ZIO M O : l .  S zkodn ik  podgryza- p rze lew , w e rm isze l, m a jo r, koncept, 

jąey ko rzen ie  ro ś lin . 4. L e kko m yś l- a n tra k t.
na, ryzyko w n a  w yc ieczka . 10. A le - P ionow o : szambelan, o k rę t, kam e- 
l ie r  m a la rza -a rtys ty . 11. Ś redn io - leon, sondaż, k a ta ra k ta , tenis, t ra k -  
w ieczny w ładca  państw a m ongo l- la t,  ganek, N ag łow ice , za lew a jka , 
sltiego. 12. Podłoże życ ia  ro ś lin . 13. strze lba, o k ra w e k, rober, sprzęt, 
S tan n ie n a tu ra ln ie  dobrego i  p rz y - N eron, l im it ,  
jem nego sam opoczucia. 14. D z ia rsk i
ju n a k , chw a t. 15. G łos m ęsk i naśla- N A G R O D Y  w  postaci bonów  
d u ją cy  sopran. 19. S tan  w  U S A . 21. oszczędnościowych PK O  u fu n d o w a - 
Lapc ie  ły k o w e  daw nych  w ie śn ia kó w  nych  przez O k r. Zarząd Lasów  
nadbużańsk ich  25. P iasta ty ln e g o  ko  Państw , w  Szczecinie w y lo so w a li: 
la ro w e ru  z urządzeniem  h a m u lco - M . Sagerm ann — 70-348 Szczecin, u ł. 
w ym . 26. Szarość codziennego życia . B o lesław a Śm iałego 24/5, I .  Poznań-
27. P rzyb rzeżny  paś m orsk iego  dna. ska — 72-100 G o len iów , u l.  G ru n -
28. A u to rk a  pow ieści „N o ce  i w a ldzka  4 f/1  1 E. P aw łow ska — 
d n ie ” . 29. Separa tka  d la  zakaźnie 70-232 Szczecin, u l. P o tu lic k a  21B/4. 
cho rych . 30. S en io r po lsk ich  m iast. N agrody zostaną w ys łane  pocztą

PIO N O W O : 2. Zabieg leczniczy z Pfzez O ZLP  w  Szczecinie, 
zastosowaniem  p rą d u  e le k tryczn e 
go. 3. K la m ra  łącząca k i lk a  p ięc io 
l in i i  w  nu tach . 5. Szeroka wstęga.
6. Region g ó rn iczy  w  H iszpan ii. 7.
S iły  zb ro jne . 8. W yrażen ie  zgody.
9. Spraw a do za ła tw ien ia . 10. M ia 
sto w  B irm ie . 16. O fice r, uczestn ik 
w o jn y  1792 i  pow stan ia  1794 r .,  
a d iu ta n t N apoleona. 17. K a n c le rz  i  
he tm an w ie lk i ko ro n n y  doradca 
Stefana B atorego. 18. G łó w n y  p o rt 
C e jlonu . 20. Ozdobna b u te lka  szk la 
na. 22. R odza j kaszy z b u lw  m a
n io ku . 23. K a fta n  g ó ra lsk i, k r ó tk i  
kożuszek. 24. D w o je . 25. Duże lu 
s tro .

Rozw iązania p ro s im y  nadsyłać 
(w yłączn ie  na  k a rta c h  pocztow ych) 
pod adresem re d a k c ji — p ł. H o łdu  
P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, w  te r 
m in ie  10-dniow ym , z dop isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  15” . W śród  a u to ró w  
p ra w id ło w y c h  odpow iedz i rozlosu
je m y  3 bo n y  oszczędnościowe PKO  
po 200 z ł k a żd y  u fundow ane  przez 
O k r. Zarząd Lasów  P ańs tw , w  
Szczecinie.

dz ie  to  tak  tru d n e , ja k  śię oba
wiasz. Osoba, podsycająca tw ó j n ie 
pokó j, m y ś li ty lk o  o w łasnych  in 
teresach.

P A N N A  24.3 — 23.»:
P raw dopodobnie dosta
n iesz bardzo ważną w ia  
domość. N ie  pozw ól, aby 
za k łó c iła  n o rm a ln y  tok  
zajęć. Ludz ie  oczeku ją  

od c ieb ie  rozsądku, rozw ag i 1 p iln o 
ści. W ięce j — liczą  na n ie , ja k o  na 
przeciw w agę czyn n ikó w  dezorgan i
zu jących . D e cyd u j sam odzie ln ie  i 
sp ra w ie d liw ie .

..............» i  W AG A 24.9 — 23.10; T y-
,  dz ień bardzo ożyw io n y

j  A  M iędzy in n y m i: w ia rio -
4 r  1 w  mość — ch w ilo w o  pouf-

na — o aw ansie lu b  in -
............i i * n ym  w yró żn ie n iu . W

życ iu  osob is tym  p rzy jem nośc i dotąd 
n ie  zaznawane. W agi sam otne pozna
ją  in te resu jącego  pa rtn e ra . Jeżeli 
m yślą o m ałżeństw ie, n iech n ie  
przyspieszają w ydarzeń.

SKO RPIO N 24.10 — 22.11: 
Z b y t w ie le  pom ysłów 
grozi ty m . że n ie  zre a li
zujesz żadnego. Z rób 
selekcję. W dom u u n i
k a j d rob lazgow ości: 

w ie lkoduszność obow iązu je  n ie  t y l 
ko  w  spraw ach w ie lk ic h . Nowo po
znana osoba będzie m iły m  to w a rzy 
szem w iosennych spacerów.

STRZELEC 23.11 — 21.12: 
G łow a c i pęka od nad
m ia ru  zobow iązań — a 
k to  tem u w in ien?  P la
n ow an ie  obow iązu je  n ie 
ty lk o  z w ie rzch n ikó w  i 

d o tyczy  n ie  ty lk o  pracy zaw odow ej 
B a rk i S trze lców , choć z n a tu ry  s il
ne. n ie  u trz y m a ją  zb y t w ie lk iego  
c iężaru . D ośw iadczyłeś tego n ie raz  
i  pow in ieneś pam iętać.

KOZIOROŻEC 22.12 — 
20.1: M im o że w  pracy 
w szystko idz ie  g ładko, 
masz ochotę zm ien ić  
k ie ru n e k  dz ia łan ia . To 
n ie  nonsens, p rzec iw n ie . 

Gdzie pow iedziano, że droga zawo
dowa je s t ra z  na zawsze w y ty c z o 
na? Chęć zm ia n y  to  rzecz n a tu ra l
na. N ie  św iadczy, że poprzedn i w y 
bó r b y ł o m y łk ą , lecz że ro zw ó j tw o 
ich  za in teresow ań przerasta obecną 
sy tuac ję . R adzim y rea lizow ać now e 
p ro je k ty .

.......■—  i  W O D N IK  21.1 — 1*2:
^ -  A  jr To , ezym  się te ra z  za j-

m ujesz. okaże się m n ie j 
• A “  znaczące n iż  m yślisz.

J  \  lecz n ie  pozbaw ione ko-
rzyśc l ogó lnych  i  oso

b is tych . U n ik a j s y tu a c ji dw uznacz
nych  i  k ło p o tliw y c h . Masz n ik łe  
szanse w y jś c ia  z n ich  ob ronną  rę ką  

R Y B Y  19.2 — 20.3.: Za
s tanów  się poważnie, 
e w e n tu a ln ie  poradź, czy 
ko n tyn u o w a ć  b liską  za
żyłość z osobą, k tó re j 
za le ty  n ie  zrów now ażą 

w ad cha rak te ru?  Obawa przed sa
m otnością  Jest nieuzasadniona. R y 
by n ie  należą do osób t łu m n ie  ado
ro w a n ych , ale m ie jsce p rzy  n ich  
n ig d y  n ie  byw a puste.

Ire n a  KAC PER

R ozw iązanie k rz y ż ó w k i n r  13

P oziom o: Rostock, seks te t, g la u r, 
m onoton ia , b a ta lia , rusz t, ko lanko , 
sk rza t, nos, odnoga, t ra w le r ,  rondo.

W IEŻOW IEC tntraco w  W »r- 
Keawie w wiosennym słońcu.

(CAF—Matus*e\v»ki)

♦  Pionierom —- oby wspomnieli +  Młodym — aby wiedzieli ♦

ù  . 3 j  3 j  i j ; '

.Kurier msat...
♦  Z  A R T. w stępnego: M yśl 

zjednoczenia dw u  s tro n n ic tw  
ro b o tn iczych  w  Polsce (...) n u r 
tow a ła  od daw na w śród cz łon 
k ó w  PPR i  PPS. (...) Obecnie 
oba s tro n n ic tw a , re p re ze n tu ją 
ce całość k la sy  ro b o tn icze j w  
Polsce, zn a jd u ją  się u progu 
Jedności o rgan iczne j. (...) Pod 
hasłem  jedności odbędzie się 
tegoroczna m an ifes tac ja  1-m a- 
jo w a , sym bolem  te j jedności 
s tan ie  się budowa dom u pa r
ty jn e g o  w W arszawie, w  k tó 
ry m  zna jdz ie  siedzibę nowa 
zjednoczona p a rtia .

+  W S A L I M RN odbyła  się 
H  K o n fe re n c ja  M ie jska  Z w ią 
zku  W a łk i M łodych  z udzia łem  
ok . 150 de lega tów  m ie jsk ich  
k ó ł ZW M . W u chw a lone j rezo 
lu c j i  w yrażono  so lidarność z 
m łodzieżą walczącą na fro n ta c h  
G re c ji,  H iszp a n ii, C h in  i  In d o 
n e z ji 1 postaw iono sobie za za
dan ie  doprow adzić  w  n a jb liż 
szym  czasie do jednośc i w szy
s tk ic h  po lsk ich  o rg a n iza c ji 
m łodzieżow ych.

♦  PORT szczeciński wzboga
c i ł  się o no w y  d u ży  h o lo w n ik  
„S w a ro życ ” , k tó ry  p rz y b y ł z 
A m ste rdam u i  w  g a li f la g o w e j 
d o b ił do nabrzeża p rzy  W ałach 
Chrobrego. Jest z w ro tn y , sta
teczny, m oc 1850 K M , tonaż 712 
BR T. długość 47,12 m , szero
kość 12 m , zanurzen ie  5 m.

♦  OD s ie rp n ia  1946 r . do dziś 
(10 k w ie tn ia ) przez p o rt szcze
c iń s k i w ye ksp o rto w a n o  m ilio n  
to n  w ęgla. Za ładunek  m ilio n o 
w e j to n y  p rzyp a d ł na s ta tek  
d u ń s k i „N .  J . Ohlsen”  dow o
dzony  przez k p t.  Hansa Joe r- 
gensena. W Urzędzie M o rsk im  
o d by ła  się sk rom na  u roczy
stość, w y d a n o  też depeszę- 
-m e ld u n e k  do m in is tra  że
g lug i.

♦  P R Z Y B Y Ł  n o w y  tra n s p o rt 
re e i- lg ra n tó w  z N iem iec , 73 Po
la k ó w . ty m  razem  z  B e rlin a .

♦  Z A W A L O N E  g ru za m i i  ru 
in a m i dom ów  nabrzeże Vasco 
da Gama zakasuje p ię k n y m  
w yg lądem  n a w e t a le ję  M ic k ie 
w icza  d z ię k i Junakom  ze 
„S łu ż b y  Polsce” . M a ją  tam  po
w stać d w ie  szerok ie  jezdn ie , 
pasy z ie len i, l in ia  t ra m w a jo 
w a, p iękne  b u lw a ry . Rozpoczę
c ie  ro b ó t Jeszcze w ty m  se
zonie.

♦  Z  U D Z IA Ł E M  przeds taw i
c ie li ce n tra ln ych  o rganów  PPR, 
odby ła  się w  gm achu W RN 
pierwsza w  naszym  w o jew ódz
tw ie  k  .fe re n c ja  a k ty w ó w  obu 
p a r t i i,  PPR i  PPS. B y ła  to  
w ie lk a  m an ifes tac ja  dążenia 
do zjednoczenia po lskiego ru 
chu robotn iczego.

+  N A  A P E L  O K Z Z  cz ło n ko 
w ie  S traży  P o rto w e j zadekla 
ro w a li 200 tys . zl na budow ę 
gm achu Z jednoczone j p a r t i i  w  
W arszaw ie. Za ich  p rzyk ładem  
ro z w ija  się „ ła ń c u c h  sk ła d e k ”  
na ten  ce l; b io rą  w  n im  udz ia ł 
zarów no p ra co w n icy  u rzędów , 
in s ty tu c j i  i  zak ładów  pracy, 
ja k  i  w o ln e  zaw ody, rzem iosło  
i  ku p ie c tw o .

♦  S ZC ZE C IŃ S K IE  M UZEUM  
o trzym a ło  od M uzeum  N arodo
wego w  W arszaw ie k ilk a d z ie 
s ią t obrazów  m a la rzy  po lsk ich , 
od M a te jk i,  O rłow skiego  i  M i
cha łow skiego , ba ta lis tów , ja k  
Ju liu sz  1 W ojc iech  Kossako
w ie , przez W ierusea -K ow a l- 
skiego, C he łm ońskiego, T e tm a
je ra , k łasycyzu jącego S iem i
radzk iego , aym bo łis tę  M alczew 
skiego do im p re s jo n is tó w : W y
czó łkow skiego , S tan is ław sk ie 
go, F a ła ta , poe ty -m a la rza  W ys
p iańsk iego  i  p rzeds taw ic ie li 
now szych k ie ru n k ó w  — W o jt
k iew icza , M ie rze jew skiego , 
Skoczylasa, S try je ń s k ie j,  ś le - 
dz ińsk iego  i  in .

♦  SZC ZEC IN  lic z y  143 308 
m ieszkańców , w  ty m  59 745 
m ężczyzn, 57 254 k o b ie t i  26 309 
dz ieci. N a jw ię c e j o s ie d liło  się 
w  Szczecinie poznan iaków  (15 
tys .) i  w a rsza w ia kó w  (b lisko  13 
tys.). R e p a tria n tó w  ze w schodu 
je s t 42 184, z zachodu 8 633.

♦  ZE SPORTU: 8 pań i  42 pa
n ów  w z ię ło  u d z ia ł w  zo rgan i
zow anym  na  o tw a rc ie  sezonu 
le kko a tle tycznego  b iegu na 
p rze ła j. Im preza  odbyła  się na 
Jasnych  B łon iach . W biegu pań 
(1000 m ) zw ycięży ła  N iezke  
(P ion ie r), w  b iegu panów  (3500 
m ) fa w o ry t  Jocz uzyska ł 9 
m ie jsce , a zw yc ię ży ł O k ró j 
(AZS).

4  Z  OGŁO SZEŃ;

U w aga k u p c y ! Z w iększyc ie  
o b ro ty  przez w yw ieszen ie  ta 
b lic z k i „E n g lls h  spoken” . W 
e iągu 9 m iesięcy n auczym y roz
m a w ia ć  2 cudzoziem cem . B o
gusław a 95 m . 1.

K u p lę  m o to r do m o to cyk la . 
Z g łos ić  się do Z a k ła d u  Pogrze
bow ego, B o les ław a Śm iałego

Nasz
psychołest

Czasy przemian

C o p y rig h t by John H o w le tt

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Nie znał rozm iarów zniszczeń, liczby ofia r, ani szcze
gółów wypadku, w iedzia ł ty lko , że miejsce katastrofy  
jest dostępne ty lko  dla helikopterów . — Podobno nie 
wszyscy zginęli, ale maszyna pa li się.

To nie jest wcale pocieszające, pom yślał Raille. K o le j- 
ny wypadek nie popraw i o p in ii 119. Prasa światowa 
zacznie ten typ  samolotu nazywać „Lata jącą Trum ną” , 
Trzy miesiące temu dziewięćdziesiąt osób zginęło w  
Nairobi, tuż po in ne j katastrofie  także 119.

Pół do d rug ie j w  nocy. O te j porze trudno będzie o 
lo t przez A tlan tyk . L a rry  za jrza ł do rozkładu Jotów . 
Włochy m ia ły  czas wschodnioeuropejski. G dyby na- 
wet znalazł miejsce w  jakim ś czarterze la tającym  poza 
rozkładem, to na pewno nie znajdzie się na S ycy lii 
przed wieczorem. Nie ma więc na razie powodu, żeby 
budzić ludzi.

A le  znowu zabrzm iał telefon.
— Będzie m óioił pu łkow n ik  lu rk e r  z bazy am ery

kańskich s ił lotniczych w  Travis.
Grupa nacisku szybko pracuje  — pom yśla ł La rry . — 

Ten icypadek jest nie bardzo m i na rękę.
— Są dla was miejsca w  samolocie ćwiczebnym — 

oświadczył pu łkow n ik  Parker. — Trzy miejsca. Może
cie znaleźć się na S ycy lii w ciągu pięciu godzin.

— To jest w ie lka  przysługa, panie pu łkow n iku !
Trzy miejsca i w  pięć godzin na Sycylii. Będzie to

przypuszczalnie nowy typ  bombowca, ten B I, czy ja k  
go tam nazywają...

— Czy może pan przyjść ze swoim i ludźm i w  ciągu 
pół godziny?

Pół godziny? Jeszcze nawet nikogo nie obudził. Spoj
rzał na spis personelu dyżurującego. Trzeba będzie 
wziąć ludzi w  zależności od bliskości zamieszkania od 
lo tniska w Travis. Jednego w yb ra ł ze względu na zna
jomość włoskiego, drugiego, ponieważ znał dobrze typ  
119. O bydwaj przyrzek li, że będą w  T rav is  za pół go
dziny.

R aille wyciągnął z szafy trzy  stale spakowane w aliz
ki. Jedna przeznaczona była na gorący k lim a t, druga 
na zim ny i trzecia zaw ierała niezbędne narzędzia pra-

--------------------  --------------------
cy. Samolot spadł w  górach. W ziął więc pierwszą, k i l 
ka sztuk grubszego odzienia i  sprawdził, że ma przy- 
bory do wspinaczki. Zona się nawet nie pokazała. 
Jeszcze rok temu wyskoczyłaby z łóżka i  pomogła mu 
przy pakowaniu.

Pożegnał się z nią dopiero, kiedy by ł gotowy do dro
gi.

— Nie zamierzam go odłożyć — poiviedziala o przy
jęciu. — Nie zamierzam się ośmieszać. Sześć miesięcy 
starałam  się o tych ludzi. Będę ich bawić za nas oboje.

L a rry  Raille nie m ia ł co do tego żadnych w ątp liw oś
ci.

4

„Tango November”  by ł tego dnia przyczyną w ie lu  
rozmów telefonicznych w  Rzymie, budząc uśpionych 
urzędników lub przyw ołu jąc ich z nieautoryzowanych 
weekendów. Ostrzegano też telefonicznie różne osoby, 
których interesy m ogły ucierpieć na skutek katastro
fy. B y li też tacy, którzy m ogliby na n ie j zarobić 
i  również tacy, którzy pow inn i się b y li zastanowić nad 
sposobami uniknięcia konsekwencji wypadku.

Wśród tego całego zamieszania m iała miejsce jedna 
raczej nieważna rozmowa telefoniczna. W tanim , dw u- 
pokojowym  mieszkanku w  ruch liw e j dzielnicy Tusco- 
lana, k ilkaset m etrów  przed Cinecitta. Odezwał się 
dźw ięk telefonu i  obudził Sharlie  Barzizza, a kiedy n ik t  
inny nie podnosił słuchawki, Barzizza uznał, że musi 
to zrobić sam. W pokoju na materacach leżało sześciu 
facetów i  dw ie dziewczyny, k tóre pozostały od wczo
rajszego wieczora. Materace rozrzucone by ły  n iech lu j
nie po podłodze, każdy otoczony stosem ubrań, p ły t 
i  książek. Sharlie m ia ł prócz tego jeszcze aparaty fo to
graficzne.

Telefon był jedynym  luksusowym przedmiotem w  
mieszkaniu. Zna jdow ał się w  kuchni. B y ł przedmiotem  
niezbędnym, gdyż pięciu mieszkańców pokoju stanow i
ło pełnych najlepszych nadziei, ale na razie bezrobot
nych aktorów , a Sharlie by ł wprawdzie świetnie zapo
w iadającym  się, ale biednym fotografem. Należał do 
nowej generacji rzym skich p a p a r a z z i ,  wiążących 
z trudem  koniec z końcem, bo czasy, kiedy dolce v ita  
była sensacją dnia, niestety minęły.

Telefonowano do niego. Na Etnie rozb ił się samolot 
119 pełen turystów . Dzw onił C itto  i  ja k  zwykle, p o ł j-  
ka ł spółgłoski.

— No co mam robić? Wskoczyć do helikoptera?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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MOTOCROSOWCY rozpoczęli ju ż  rywalizację o ty tu ł 
m istrza świata na rok 1978. Pierwsza e lim inacja w  klasie 
125 odbyła się w  A ustrii. Na torze w  K lagen furt t r iu m fo 
w a ł Belg , Gaston Rahier, k tó ry  w ygra ł oba biegi, jest więc 
pierwszym  liderem.

9 e lim inację do MS w klasie 125 oglądać będziemy w  
Szczecinie. Będzie to już 13 wyścig organizowany na torze 
przy al. Wojska Polskiego o m istrzostwo świata. Odbędzie 
się on 11 czerwca i wszystko wskazuje na to, że weźmie w  
n im  udział obecny lider'.

N A  ZD JĘCIU: Gaston Rahier
(Foto: CAF—Pholofax)

Dni Olimpijczyka

Dziś w Pyrzycach
święto sportu i młodości

STAŁO  SIĘ .TUŻ TR ADYCJĄ, że wojewódzkie obchody Dni 
O lim pijczyka w  latach rozgrywania o lim piady odbywają się 
w  Szczecinie, w  pozostałych latach w innych miejscowościach 
naszego województwa. A  więc kw ietn iow e święto zorganizo
wano już w Świnoujściu i  Goleniowie. W tym  roku wojewódz
kie obchody Dni O lim pijczyka odbywają się w Pyrzycach.

DO M IA S T A  tego zjechała w Pyrzycach odbywać się bę- 
młodzież z różnych m iejscowo- dą także spotkania czołowych 
ści województwa. Rano z Sie- sportowców z młodzieżą, 
k ie rek, gdzie w  1945 roku żoł-

Czy szczypiorniśei uratują honor Pogoni?

Gel -  powrót do ekstraklasy
ŚLEDZĄC ostatnie w y n ik i uzyskiwane przez sekcje na jw ię 

kszego k lu bu  w  naszym mieście, M KS Pogoń, nasuwają się 
niezbyt optymistyczne refleksje . Drużyny biorące udział w 
rozgrywkach klasy państwowej plasują się poniżej oczekiwań, 
m im o iż przed rozpoczęciem sezonu zakładano bardzo ambitne 
plany.

W yją tk iem  jest zespół szczy-
O wejście do I I  ligi

porażkaPierwsza
Chemika

PO dw óch zw ycięstw ach odn ies io 
nych  w  tu rn ie ju  o w e jśc ie  do I I  l i 
g i ty m  razem  s ia tka rze  C hem ika 
P o lice  zeszli z p a rk ie tu  p o konan i 
przez zespól A ZS G dańsk 1:3 (10:15, 
16:14, 8:15, 8:15). P orażka d ru ż y n y  
C hem ika  by ła  w  p e łn i zasłużona 
bow iem  w czo ra j podopieczni tre n e 
ra  T . C ho jnack iego  b y li w y ra źn ie  
n iedysponow an i, rażąc w ie lom a 
n ie u d o ln y m i zagran iam i. W  pozo
s ta ły c h  spo tkan iach  AZS  AW F 
W ro c ła w  pokona ł S ta l G rudz iądz 
3:0 (15:17, 15:12, 15:6) a S kra  B e ł
ch a tó w  u leg ła  C hrobrem u G łogów  
1:3 (10:15, 15:16, 10:15, 12:15). D z is ia j 
o g o d z in ie  16 rozegrane zostaną na
s tępu jące  mecze: C h ro b ry  — AZS 
G., C h e m ik  — AZS AW F i  S kra  -  
S ta l. N a tom ias t w  n iedz ie lę  zm ie
rzą się A ZS G. — S kra . AZS AW F
— C h ro b ry  oraz S ta l — C hem ik.
S po tkan ia  te  rozpoczną się o godzi
n ie  1«. ( jk )

Imprezy sportowe
Godz. 10-30 — hala WDS — o tw a r 

cle I I  o lim p ia d y  in te rn a tó w  w oj. 
szc zec i  ńekiego.

Godz. 18 — sala WDS — d.c. tu r 
n ie ju  s ia tk ó w k i mężczyzn o w e j
ście do  I I  l ig i.

G odz. 17 — p ły w a ln ia  WDS
p ły w a c k ie  m is trzos tw a  okręgu 
k a t. dz iec i.

N IE D Z IE L A
Godz. 9 — Dom K u ltu r y  w  Dąbiu

— m istrzostw a  d z ie ln ic y  w  szachach.
Godz. 10 — sala W DS — zakoń

czenie tu rn ie ju  s ia tk ó w k i mężczyzn 
o w e jśc ie  do I I  lig i.

Godz. 10 — p ły w a ln ia  WDS — d . c. 
m is trzo s tw  ok rę g u  w  k a t. dzieci.

Godz. 10 — ha la  p rzy  u l. N a ru to 
w icza  — mecz p i łk i  ręczne j o mis- 
trzo s tw o  I  l ig i  k o b ie t: Pogoń — 
BKS S kra  W -wa.

Godz. U  — sala SP-30 p rzy  u l 
D u n iko w sk ie g o  — mecz koszyków 
k i k o b ie t o Puchar P o lsk i: O gn iw o 
Szczecin - -  A ZS  Poznań ( I  liga).

Godz. 11 — boisko p rzy  u l. Ban 
du rsk ie g o  — mecz p i łk i  nożne j < 
m is trzostw o  I I I  l ig i  S ta l S tocznia — 
Pom orzan in  T o ru ń .

Godz. 11 — boisko p rzy  u l. S to ł- 
czyń sk ie j — mecz p i łk i  nożne j 
m is trzos tw o  I I I  l ig i :  Ś w it — Sp; 
ta Szam otu ły.

Godz. 12 — boisko ZSR w Dąbiu
— m ecz p i łk i  ręcznej ju n io re k  o 
m is trzo s tw o  s tre fy : Juven ia  Dąbie
— SZS AZS Koszalin.

Godz. 17 — stadion p rzy  u l. T w a r
dow skiego  — mecz p i łk i  nożne j o 
m is trzo s tw o  I  l ig i :  Pogoń — W i
dzew 
S targard

Godz. 13 — sala S P -I p rzy  u l. Po
p ie la  1 — mecz k o szykó w k i kob ie t 
o  P ucha r P o lsk i: L K S  O rkan  Star- 

a rd  — O lim p ia  Poznań ( I  liga). 
G ry fin o

Godz. 11 — s iło w n ia  L K S  P iast — 
drużynow e  m istrzos tw a  okrę g u  w 
podnoszeniu c iężarów .

nierz Polski forsował Odrę w 
drodze na B e rlin , wyruszyła 
sztafeta m łodzieży urodzonej w  
naszym województwie. Niesie 
ona znicz zapalony nad Odrą. 
Natom iast w  samych Pyrzycach 
od wczesnych godzin rannych 
odbywają się różne zawody 
sportowe. A  więc uczniowie 
szkół rolniczych walczą o m i
strzowskie ty tu ły  w  podnosze
n iu  ciężarów, organizowany 
jest „p ierwszy k ro k  zapaśni
czy” , „Pyrzycka olim piada sza
chowa” , tu rn ie je  p i łk i ręcznej, 
pokazy łucznicze, w a lk i judo, 
mecz p i łk i nożnej. W godzinach 
przedpołudniowych rozegrane 
zostały także wojewódzkie bie
gi przełajowe.

Główne uroczystości D n i O- 
lim p ijczyka  w  Pyrzycach roz
poczną się o godz. 13.30 na sta
dionie OSiR przy ul. Sporto
wej. Po defiladzie m łodzieży i 
wciągnięciu f la g i o lim p ijsk ie j 
nastąpi zakończenie sztafety 
S iek ie rk i—Pyrzyce Część o fi
cja lną  zamkną pokazy gim na
styczne. W  dniu dzisiejszym

Po co być przesądnym, 
gdy można odpukać...

GDY specjalny zielono-biały 
autobus morki Mercedes o zna
kach rejestracyjnych „F-MW300" 
pokaże się no ulicach któregoś z 
miast RFN, kibice piłki nożnej od 
razu wiedzg, że jedrie nim repre
zentacyjna drużyna pitki nożnej 
ich kraiju.

Bardziej wtajemniczeni miłośni
cy „kopanej”  wiedzg również, że 
po prawej stronie musi siedzieć 
w autobusie świetny strzelec 
Klaus Fischer. Zawodnik ten 
święcie przestrzega zasady, że 
gdy jedzie na mecz w barwach 
reprezentacji RFN odbuwaigcu 
się w kroju, zawsze siedzi po 
prawej stronie, gdy mecz odbowa 
się na wyjeździe zajmuje nie-

zmiennłe miejsce po lewej stro
ni autobusu. Twierdzi, że jest to 
„sposób wypróbowany”  i za-wsze 
przynosił mu szczęście. Natomiast 
kapitan drużyny Bert Vogt siedzi 
zawsze na ostatnim fotelu po le
wej stronie.

Mimo, że „siedzeniem" nie 
wygrywa się meczów piłkarskich, 
opiekunowie drużyny i trener na
rodowej jedenastki RFN Schoen 
wiedzg o przesgdach swoich pił
karzy i bardzo przestrzegajg, aby 
wszystko buło tak jak życzg sobie 
zawodnicy. Mato tego, wierzg t w 
to, że pokrzyżowanie przyzwycza
jeń siedzenia w autobusie, mo
głoby ujemnie wpiyngć na formę 
drużyny.

p iorn istów  Pogoni walczący 
pow rót w szeregi najlepszych 
siódemek w  k ra ju . A by uzys
kać in form acje o aktua lne j sy
tuac ji p iłka rzy ręcznych zwró
c iliśm y się do osoby najbar
dziej kom petentnej — trenera 
Zygm unta Jakubika.

— J A K  w yg ląda  sy tu a c ja  zespołu 
na fin is z u  ro zg ryw e k  — p y ta m y  na 
szego rozm ówcę.

— Obecnie na czele ta b e li zn a j
d u je  się Posnania m ająca 46 r>kt. 
M ó j zespół za jm u je  drugą loka tę  z 
46 p k t. D rużyną, k tó ra  może się 
jeszcze liczyć  w  w alce o awans 
jest W arszaw ianka z 29 p k t. Muszę 
tu  dodać, że m am y do rozegran ia  
dw a zaległe spo tkan ia  z AZS B ia 
ły s to k  (7 m iejsce) — w  na jb liższy  
w to re k  i  środę a w ięc n a jp ra w d o 
podobn ie j będziem y m ie li o 4 p k t. 
w ięce j. Do końca m is trzostw  pozo
s ta ły  jeszcze pełne c z te ry  k o le jk i 
spo tkań . Pogoń gra u siebie (ooza 
za leg łym i m eczam i z AZS B ia ły 
s tok) z C h ro b rym  G łogów  (5 m ie j
sce) i z Posnanią. W yjeżdżam y na
tom ias t do G w a rd ii Koszalin  — w  
na jb liższą  sobotę i  n iedzie lę  — oraz 
do W arszaw iank i.

— W ie lo k ro tn ie  in fo rm o w a liś m y  
k ib ic ó w , że d rużyna przez ca ły  czas 
ro zg ryw e k  jest nękana przez k o n 
tu z je . N iepoko i szczególnie stan 
zd row ia  reprezentan ta  k ra ju ,  J. 
Brzozow skiego. Czy zobaczym y tego 
zaw odn ika  do końca m is trzos tw  na 
parkiecie?

— To praw da , k o n tu z je  bardzo 
m ocno p rze trze b iły  zespól. B yw a ły  
ok re sy , że z pierwszego sk ładu  nie 
m ogło w ystępow ać 6 p iłk a rz y . N ie 
k tó ry c h  z n ic h  n ie  zobaczym y chy
ba ju ż  w  ty m  sezonie. J. G óreck i 
będzie o p e row any  na łę ko tkę , A. 
Jóźw iak -ma zerw ane w iązadła k c iu 
ka  a G. S zym ański leczy jeszcze 
k o n tu z ję  b a rku . N ie  muszę chyba 
spec ja ln ie  w y ja śn ia ć  ja k  ta k ie  u- 
b y tk i w p ły w a ją  na postawę d ru ż y 
ny . Proszę sobie w yob raz ić  ja k  g ra 
ła b y  jedenastka p iłk a rz y  bez -swych 
czo łow ych zaw odn ików . A  teraz 
spraw a J. Brzozowskiego. K a p ita n  
zespołu n a b a w ił s ię  g ro źn e j ko n 
tuzja ko lana  w  meczu rozpoczyna ją 
cym  I I  ru n d ę  ro z g ry w e k . Z  po
czą tku  b y ły  ob a w y czy Janusz w 
ogóle k ie d y k o lw ie k  w ys tą p i na pa r
k iec ie . Na szczęście leczenie prze
biega pom yśln ie  i zaw odn ik  ten roz 
począł ju ż  le k k i tre n in g . Is tn ie je  
praw dopodob ieństw o, że J. B rzo 
zow ski będzie m óg ł w zm ocnić k o 
legów  dop ie ro  w  osta tn im , bardzo 
w ażnym  meczu z Posnanią.

— Czy m im o  wszystko w ie rzy  pan 
w  p o w ró t do I  Ligi?

— Jeszcze przed rozpoczęciem  m is
trzo s tw  zespół i  ja  n ie  b ra liśm y  
pod uwagę in n e j m ożliw ośc i ja k  
ty lk o  awans. Z dan ia  n ie  zm ieniłem . 
Na jw ażn ie jsze , że tak iego  zdania są 
także p iłka rze , z k tó ry m i bardzo 
dobrze m i się w spó łp racu je . Jestem 
pełen uznania d la  za w o d n ikó w  za
stępu jących  ko n tu z jo w a n ych  ko le 
gów. W szyscy p iln ie  t re n u ją  16 ra 
zy w  tyg o d n iu ; n a s tró j w  zespole 
jes t do b ry  — sądzę, że w szystko u- 
ło ży  się po naszej m yś li.

R ozm aw ia ł: J. K A Ż M U R C Z A K

Ekstraklasa

rozpoczyna finisz

Pogoń
contra Widzew

PO dw utygodniowej przerwie 
ekstraklasa p iłkarska wznawia 
rozgrywki. Będzie to  ostatn i 
akt tegorocznych m istrzostw — 
fin isz I  lig i. Walka na ostat
niej prostej zapowiada się nie
zwykłe ciekawie jako, że to
czyć się będzie o wszystkie 
premie oraz o m istrzow ski ty 
tu ł 50 edycji. Ponadto kandy
daci do reprezentacji na M un- 
dial-78 w meczach ligowych 
będą poddani jednej z końco
wych prób.

W niedzielę portowcy grać 
będą u siebie z Widzewem, k tó 
ry  również walczy o utrzym a
nie się w  ekstraklasie. Łodzian 
poprowadzi do boju Zbigniew  
Boniek. W zespole gości jest 
też drugi kadrow icz — K rzy 
sztof S u rlit. Pogoń przystąpi do 
w a lk i pod kie row nictw em  swe
go kapitana, także kandydata 
na M undial-78 — H enryka Wa- 
wrowskiego. Początek spotkania 
o godz. 17.

A oto zestawienie par pozo
stałych meczów I  lig i:  Lech— 
Zawisza, LKS—Legia, O d ra -  
W isla, S zom bierki—Stal, Ruch 
—Arka, Śląsk—Polonia, G ór
n ik—Zagłębie.

•  Czekamy na organizatorów imprez

•  Zapraszamy Czytelników

„Kurier” przystgpił 
do Telew izjady

(Dokończenie ze str. 1)

M U SIM Y się pochwalić, że w  te j dziedzinie mamy już 
spore doświadczenia i  n iem ały dorobek. Nasza gazeta była 
in ic ja torem  w ie lu  tego rodzaju imprez. Od la t patronujem y 
największemu przedsięwzięciu sportowemu w  naszym w o
jewództw ie: Rekreacyjnem u T u rn ie jo w i Najlepszych, im pre
zie w  które j s tartu ją  tysiące pracowników zakładów pracy 
ze Szczecina, Polic, G ryfina , Stargardu i  innych miejsco
wości. Przystępując do „T e le w iz jady”  chcemy wyzw olić no
we in ic ja tyw y . Czekamy więc na zgłoszenia. Sądzimy, że na 
apel staną nasi wypróbowani współpartnerzy spod znaku: 
T K K F , LO K, PTTK, ośrodki sportu i  rekreacji, rady zakła
dowe i inn i. Czekamy na zgłoszenia.

In fo rm u je m y równocześnie, że akces zgłosiły już:
Ognisko T K K F  „O rkan ” , k tóre  zaprasza mieszkańców 

Szczecina na przejażdżki konno. Tych, którzy nie um ieją 
jeździć konno — na kursy nauki jazdy. O dbywają się one 
w  ośrodku w  Wołczkowie.

Kom isja T u rys tyk i K a jakow e j ZW  PTTK, któ ra  wspólnie 
z podległym i je j k lubam i przeprowadzi cyk l im prez ka ja 
kow ych na wodach w  okolicach Szczecina. Odbywać się 
będą m. in. „niedzielne wypady kajakowe w  nieznane” .

Kom isja M iędzyzakładowej L ig i P iłka rsk ie j — ju ż  w  n a j
bliższą niedzielę organizuje dwa „fes tyny  p iłka rsk ie ” .

Godz. 10—18 — boiska przy U n ii Lubelskie j — non-stop 
mecze I I  lig i M LP, grupa I I .

Godz. 10—16 — boiska na Wzgórzu Hetm ańskim  — roz
g ry w k i non-stop I I I  l ig i grupa I I.

Zapraszamy i  czekamy na dalsze zgłoszenia.
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SZTUCZNĄ rękę nawet d la bardzo m ałych dzieci —  u n ik a ln y  na skalę św iatową aparat — skonstruowano w  szwedzkim  
szpitalu Orebro. Na zdjęciu: c h iru rg  R o lf Sorbye, k ie ro w n ik  g ru p y , k tó re j dziełem jest „dziecięca sztuczna ręka” , demon
s tru je  siln iczek z palcam i oraz protezę gdzie się go umieszcza.

Zabijało pacjentów, aby przywłaszczyć ich mienie

O PINIĄ publiczną Europy 
wstrząsnęła niedawno wia> 
domość o wykryciu zbrodni 

zakonnicy belgijskiej, siostry God
fridy, zatrudnionej w zakładzie 
dla przewlekle chorych w Wet- 
łeren. Zakonnica ta uśmiercała 
chorych starców zastrzykami In
suliny, a niekiedy też bardziej 
brutalnymi metodami. Zbrodnicze 
jej wyczyny ujawnił lekarz 
Jean Paul de Corte, doprowadza
jąc do aresztowania siostry. W 
śledztwie twierdziła ona, że 
uśmiercała nieuleczalnie chorych 
„z litości", jednakże dr de Corte 
dysponuje dowodami świadczący
mi, że Godłrida czyniła to prze
de wszystkim dla zdobycia pie
niędzy. Mówi on o tym w rozmo
wie z przedstawicielem włoskie
go dziennika CORRIERE DELLA 
SERA.

DR JEAN PAUL DE CORTE 
przyjmuje mnie w swym gabine
cie przy stole, na którym leży ca
ły  plik akt sprawy siostry Godfri- 
dy. Doktor jest 45-letnim, szczu
płym mężczyzną, jego ciemne, a- 
symetrycznie rozstawione oczy pa , 
łrzą bystro spoza okularów. To on J 
właśnie rozszyfrował zbrodnicze 
poczynania siostry Godfridy, któ
ra z zakładu dla przewlekle cho
rych starców w Wetteren uczyniła 
sobie mały obóz zagłady.

W  zakładzie tym umieralność 
była bardzo wysoka. W ciągu o- 
statnich lat zmarło tam kilkuna
stu starców, właśnie na oddziale 
siostry Godfridy. Już od dawna 
była ona podejrzana o przyspie
szanie śmierci pacjentów, wieści o 
łym docierały również do doktora 
de Corte. Opierając się na rela
cjach pielęgniarek i innych pra
cowników zakładu, dr de Corte po 
stanowił wreszcie odkryć karty i 
zaskarżyć osobliwą zakonnicę. 
„Byłem bowiem przekonany — 
mówi — że jeżeli będę dłużej 
milczał na temat jej praktyk, w 
końcu słanę się jej wspólnikiem".

Do chwili aresztowania, które 
nastąpiło w połowie lutego na sku 
tek doniesienia doktora Jean Paul 
de Corte. Opierając si ęn orela- 
cję starszej siostry na oddziale 
geriatrycznym. W czasie śledztwa 
przyznała się do uśmiercenia tylko 
trzech chorych starców i to tylko 
w roku 1977. (Twierdziła, że uczy 
niła to „z litości"). Jednakże dr 
Jean Paul de Corte nagromadził 
dostateczną ilość elementów 
świadczących, że seria niewytłu
maczonych zgonów zaczęła się w 
szpitalu już w 1971 roku, wkrótce 
potem, jak siostra Godfrlda prze
szła operację mózgu, po której 
często zażywała środki oszałamia
jące. Wówczas to zmarło nieocze
kiwanie kilku starców, których 
ston zdrowia poprzednio nie bu
dził obaw.

Pewnego dnia — opowiada le
karz — jedna z pielęgniarek usły
szała straszny krzyk. Wbiegła do 
sali I zobaczyła scenę, której zna
czenie pojęła dopiero później: sio
stra Godfrida wlewała jednemu z 
chorych wodę do gardła, przy

czym z całej siły przyciskała mu 
klatkę piersiową. Chory wkrótce 
zmarł na skutek uduszenia.

Była to „ręczna" metoda zabija
nia, później jednak siostra zabi
jała w sposób bardziej „humani
tarny", a mianowicie wstrzykując 
im insulinę. Pomysł ten podsunę
ła Jej notatka w prasie, zawiera
jąca informację o niejakim „gru
bym Fransie", pielęgniarzu z Ma- 
esfricht w Holandii, który uśmier
ca ł nieuleczalnie chorych zastrzy
kami z insuliny, za co został póź
niej skazany na karę ciężkiego 
więzienia. Wiadomo, że u chorych, 
którzy nie cierpią na cukrzycę, 
spora dawka insuliny powoduje 
natychmiastową zapaść, a wkrótce 
potem bezbolesną śmierć.

SIOSTRA Godfrida pilnie czyfa-

przedmiotami. Przed kilku laty o- 
puściła swe mieszkanie w zgro
madzeniu zakonnym świętego Jó
zefa i przeniosła się do prywatne
go apartamentu na terenie kliniki. 
Zajmowała tam trzy pokoje z kuch 
nią, z okien jej rozciągał się wi
dok na typowy krajobraz flan- 
dryjski, płaski I monotonny, zimą 
często zamglony, latem rozkwita
jący plantacjami róż, z których sły 
nie okolica Wetteren.

GODFRIDA BYŁABY ULUBIENICĄ 
MARKIZA DE SADE

GODFRIDA dzieliła apartament z 
drugą zakonnicą, siostrą Mothieu, 
„nieodłączną przyjaciółką", jak 
nazywała tę potężną, grubo cio
saną kobietę o wybitnie męskim 
typie. Pielęgniarki nie mają naj-

Mały obóz 
zagłady
siostry Godfridy

ła wszystkie sprowozdonia z pro
cesu „grubego Fransa", po czym 
postarała się o zaopatrzenie opte 
ki szpitalnej w znacznie większy 
zapas insuliny niż to było potrze
bne. Ponieważ nie uszło to uwa
dze innych pielęgniarek siostra po 
stanowiła, wykorzystując swe u- 
prawnienia oddziałowej, że odtąd 
wszystkie leki, a zwłaszcza środ
ki oszałamiające, będą pod jej 
wyłączną kontrolą i do je j dyspo
zycji.

Jak już wspomnieliśmy, siostra 
Godfrida twierdziła, że uśmiercała 
chorych „z litości". Doktor de 
Corte i pielęgniarki mają na ten 
temot odmienne zdanie. Według 
ich opinii, Godfrida zabijała pa
cjentów, aby przywłaszczyć sobie 
ich mienie, chociaż często było to 
mienie bardzo skromne. Godfrida 
potrzebowała pieniędzy, aby zado
wolić swoje zamiłowanie do luk
susu.

Mimo dotkliwych bólów głowy, 
na które cierpiała od czasu dwóch 
kolejnych operacji niezłośliwego 
guza mózgu (przy czym guza 
tego nie udało się całkowicie u- 
sunąć), siostra Godfrida znajdowa 
ła upodobanie w „słodkim życiu" 
i lubiła się otaczać wykwintnymi

mniejszych wątpliwości co do ro
dzaju stosunków, jakie łączyły 
Godfridę z siostrą Mathieu. Pew
nego dnia obie przyjaciółki za
pomniały zamknąć drzwi i do a- 
partamentu weszła przypadkowo 
jedna z pielęgniarek. To co zo
baczyła mogło być żywcem za
czerpnięte z literatury „porno". 
Panie miały na sobie przezroczy
stą, cieniutką bieliznę, ozdobioną 
pięknymi haftami, na ścianach w i
siały przedmioty, które można ku
pić jedynie „w  ekskluzywnych" skle 
pach dla wtajemniczonych. W po
koju był dobrze zaopatrzony ba
rek, na stoliku stał kolorowy tele
wizor. W szafie „przyjaciółki" prze 
chowywały ze czterdzieści par wy 
fwornych pantofli i całą skrzyn
kę z perfumami Saint-Laurent, a 
także spore zapasy Insuliny i mor
finy.

De Corte opowiada mi, że 8 
sierpnia ubiegłego roku pielęgniar 
ki przekazały przewodniczącemu 
zarządu opieki społecznej, które
mu podlega dom dla przewlekle 
chorych zarówno owo pudło ze 
środkami farmakologicznymi, jak I 
akta dotyczące przewinień siostry 
Godfridy. Przewodniczący polecił 
im jednak, aby „trzymały język za 
zębami", jeżeli nie chcą się nara

zić na zwolnienie z pracy. W 
cztery dni później zmarła po za
strzyku insuliny jedna z pacjentek 
oddziału geriatrycznego.

Zapytałem pewnego rzemieślni
ka, mieszkającego w pobliżu, jak 
to się stało, że zokonnica mo
gła kupować sobie wykwintną bie
liznę i pornograficzne ułensylia? 
Rzemieślnik ów wyjaśnił mi, że 
Godfrida i Mathieu często mogły 
wychodzić do miasta w ubraniu 
cywilnym, nawet w spodniach. Ko 
rzysfały wówczas z okazji i prze 
chodziły przez granicę do Holan
dii, gdzie w przeciwieństwie do 
Belgii można w wolnej sprzeda
ży nabywać przedmioty o charak
terze pornograficznym.

Zycie obu przyjaciółek musiało 
być burzliwe, skoro pewnego dnia 
posługaczka, która weszła do ich 
apartamentu, aby posprzątać, za
stała łam widoczne ślady bójki. 
Tego samego dnia siostra Mathieu 
zjawiła się na oddziale z opuch
niętą twarzą i podbitymi oczami. 
Obie siostry umiały jednak szybko 
usuwać ślady wszelkich „niepo
rządków".

NIE ULEGA wątpliwości, że 
44-letnia Godfrida ma ognisty tern 
peramenf. Nie jest piękna. Ze swy 
mi rudymi włosami i masywną po
stacią flamandzkiej wieśniaczki 
przypomina obrazy Rubensa. Lubi 
tańczyć — niekiedy, jak opowia
dają pielęgniarki — puszczała się 
w tany przy łóżkach pacjentów. 
Utrzymywała bliskie stosunki nie 
tylko z osobami tej samej płci, 
ale także z mężczyznami.

Być może przyczyną tego roz- 
pasania erotycznego i sadystycz
nych skłonności był wspomniany 
już uprzednio guz w mózgu, które 
go nie udało się usunąć i kłóry 
powodował nieznośne bóle głowy. 
Być może wpłynęły na to obcią
żenia rodzinne — jedna z sióstr 
Godfridy, chora na raka, do śmier
ci zażywała narkotyki, druga zaś 
siostra, kierowniczka szkoły, nało
gowo piła — topiąc w alkoholu 
chroniczną melancholię. Zdumie
wające jest wszakże to, że tak 
straszliwa historia mogła się ciąg
nąć przez sześć lat i to w insty
tucji podlegającej Kościołowi.

Dlaczego zarządzający domem 
dla przewlekle chorych, Romain 
Verschoors nie uznał ze stosow
ne interweniować, mimo że pielęg
niarki wielokrotnie informowały go
0 podejrzanych faktach? Dlaczego
1 karze dostarczali zakonnicy re
cept na insulinę, skoro na od
dziale nie było chorych na cukrzy 
cę?

De Corte mówi: „Najgorsze jest 
to, że kontrolę nad placówką lecz
niczą sprawowały czynniki polity
czne, a nie medyczne. Romain 
Verschoors bał się o renomę za
kładu, bał się, że w razie skan
dalu utraci swą pozycję w partii. 
Jego partia jest również moją par
tią, ale ja zgłębię tę sprawę do 
końca. Tylko prawda się liczy",

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW.

—  Nie ma rady panie dokto
rze, proszę m i zrobić transfuzję.

— Co panu strze liło  do gło
wy?

— Bo m ówią, że m am  le n i
stwo we kruń.

r— Chyba rzucę palenie.
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W OJEW ÓDZKA SPÓ ŁD ZIELN IA  
M IESZK A N IO W A

w Szczecinie

uprzejmie zawiadamia,

że 17 kwietnia br. na okres 14 dni 
zostaną wywieszone

projekty list 
przydziałów mieszkań

ze spółdzielczego budownictwa powszechnego 
na rok 1978 w następujących spółdzielniach:

SM „D ąb”  — Szczecin-Dąbie, u l. M ianowskiego 4/1

SM „K o le ja rz ”  — Szczecin, ul. Kaszubska 27c-d

SM „Śródm ieście”  — Szczecin, ul. O fia r  O święcim ia 6

SM „W spólny Dom”  — Szczecin, ul. Niemcewicza 26

Szczecińska SM — Szczecin, ul. O krzei la

Stargardzka SM — Stargard, ul. Szewska 10

SM „Jedność”  —  Pyrzyce, ul. Dąbrowskiego 18d

SM „Ju trze n ka ”  — Łobez, ul. Kościuszki 1/5

SM „N ad Regą”  — G ryfice, ul. M łyńska 1

SM „N adzie ja ”  — G ry fino , ul. Kościelna 11

SM „Osada”  — G oleniów, u l. B a rn im a I  1 B/8

SM „S ło w ia n in ”  — Św inoujście, u l. W yspiańskiego 36

O dwołania, zastrzeżenia i  uw agi odnośnie ustaleń zaw artych 
w  lis tach przydzia łów  mieszkań należy kie row ać do rady 
spółdzie lni w  te rm in ie  do dwóch tygodn i od dnia w yw ie 

szenia list.
1414-K

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

dla Pracujących

przy Stoczni Remontowej „Parnica” w Szczecinie

ogłasza zapisy 
do klasy pierwszej

na rok szkolny 1978/79 

o kierunku

•  M E C H A N IK  M ASZYN  I U R ZĄD ZEŃ  PRZEM Y
SŁOW YCH W ZAKR ESIE  REMONTU W YPO
S A ŻE N IA  OKRĘTÓW.

Nauka w  szkole trw a  trzy  la ta 
(p rzy jm ow an i są ty lk o  chłopcy).

O przyjęcie mogą się ubiegać absolwenci szkół podstawo
wych, k tó rzy  złożą następujące dokum enty:

—  podanie,
—  życiorys,
—  świadectwo zdrowia,
—  opin ia szkoły,
—* odpis ak tu  urodzenia,
—  5 fo tog ra fii,
— zgoda rodziców na pobieranie nauki,
—- św iadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— zaświadczenie z m iejsca pracy rodziców  lu b  opiekunów.

Dokum enty należy złożyć w  sekretariacie szkoły pod adre
sem: Szczecin, uL Hoża 3 «— dojazd autobusem 101 i  68.

1413-K

Pracownicy poszukiwani
DYR E KC JA G ENERALNEGO 
W YK O N AW STW A BUDOW Y 

Z A K ŁA D Ó W  CH EM IC ZN YCH

„ P O L I C  E” 

zatrudni

na terenie budowy „P o lic - I I ”  
p racow ników  w  następujących zawodach:

—  murarz-tynkarz
—  eieśla-stolarz
—  betoniarz-zbrojarz
—  malarz
— ślusarz
—  spawacz
— blacharz
— kierowca
—  maszynista sprzętu budowlanego
—  monter wod.-kanalizacyjny
—  monter samochodowy
—  monter sprzętu budowlanego 

oraz
—  robotników 

niewykwalifikowanych.

W a ru n k i pracy i  płac zgodnie z Układem  
Z b iorow ym  Pracy w  Budownictw ie . D la 
zam iejscowych zapewniamy zakwaterowa
nie. Kandydaci do pracy w in n i zgłaszać 
się w  C entra lnym  Punkcie Przyjęć do 
Pracy w  Jasienicy, u l. P io tra  i  Paw ła 1.

1303-K

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO 
O CZYSZC ZAN IA

w  Szczecinie

przyjmie do pracy na kolonii 
w Babigoszczy gm. Przybiernów

następujące osoby:

— wychowawców, w tym ze znajo
mością języka niemieckiego

—  pomoce kuchenne
—  kucharki
—  sprzątaczki
—  palacza.

Szczegółowe in form acje  można uzyskać 
w  M ie jsk im  Przedsiębiorstwie Oczyszcza
nia p rzy ul. Ż o łn ie rsk ie j 26 w  Dziale Soc
ja ln ym  lu b  telefonicznie 744-61 wewn. 27 

lu b  84.
1302-K

PRZEDSIĘBIORSTW O TRANSPORTOW E 
H A N D LU  W EW NĘTRZNEGO

w  Szczecinie, u l. Golisza 10

zatrudni pilnie:

mechaników samochodowych, spawa
czy elektryczno-gazowych, elektry
ków samochodowych, spawaczy-bla- 
charzy, kierowców samochodowych z 
I I  kat. prawa jazdy, kierowcę ciągni
ka, ładowaczy, kontrolerów technicz
nych, inspektorów d/s technicznych, 
inspektora zaopatrzenia oraz techni

ka plastyka.

Dowóz pracow n ików  autokaram i PTHW . 
W arunk i pracy i  p łacy do om ówienia 
osobiście w Dzia le Spraw  Pracowniczych, 

u l. Golisza 10.
1417-K

Krawcowe oraz roznosicieli mleka

zatrudni natychmiast

„SPOŁEM” WSS 
Oddział w Szczecinie.

Zgłoszenia: Szczecin, ai. Jedności Narodo
w e j 23 wejście z ul. Niedziałkowskiego, 
w  godzinach od 7 do 15, te l. 22-27-16.

1416-K

N A U K A

M G R IN Ż . udz ie la  k o 
re p e ty c ji — m a te m a ty 
ka , f iz y k a . P I. Ż o łn ie 
rza 18/2, te l. 356-27.

6547-G

PR A C A

Z E G A R M IS T R Z  — m is trz  
poszuku je  p racy. Szcze
c in , te l. 739-79, od godz. 
11. 6297-G

N IER U C H O M O ŚC I

P O Ł b liź n ia k a  w  stan ie  
s u ro w y m  — sprzedam . 
G o len iów , te l.  24-14.

6029-G
P Ó Ł now ego b liźn ia ka  
w  Lasku  A rk o ń s k im  •— 
sprzedam . W  ro z licze n iu  
m ieszkan ie  t rz y p o k o jo 
we. O fe t ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 6507,

K U P N O

W O ŁG Ę Gaz 24 — k u 
pię . T e l. 22-85-88.

6283-G
P A T E L N IĘ  do sm ażenia 
f r y te k  — k u p ię . T e l. 
22-71-63. 6204-G

S ZA F Ę  trz y d rz w io w ą  — 
ku p ię . T e l. 789-30.

6988-G
K A B IN Ę  do Ż u ka  i  L u 
b lin a  —• ku p ię . Te l. 
448-16, 728-00 — dzw on ić  
p on iedz ia łek . 6057-G

K A B IN Ę  S tara  28 — k u 
pię . T e l. 425-46 6000-G

W A N N Ę  1,07—110 cm  k u 
p lę  lu b  zam ien ię  na 
w annę  1,40 m . Te l. 
22-11-40. 6338-G

L O K A L E

M-S w  n o w y m  bu d o w 
n ic tw ie  P o d iu ch y , za
m ie n ię  na rów norzędne  
n a jc h ę tn ie j c e n tru m  lu b  
N iebuszew o. Te l. 22-51-83 
po godz. 15. 6572-G

O FIC E R  P M H  z żoną 
p oszuku je  m ieszkania. 
T e l. 22-59-75. 6498-G

PO K Ó J w y n a jm ę  dw om  
s tuden tom , m a łżeństw u 
bezdzietnem u lu b  m a
ry n a rz o w i. T e l. 709-76.

6167-G
D W U PO KO JO W E pe łno- 
k o m fo rto w e , zam ienię 
na w iększe. T e l. 23-15-52.

6253-G
M -3 m ieszkan ie  w łasno
ściow e, zam ien ię  na m ie  
szkan ie  na p a rte rze  lu b  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5879.

S W A R Z Ę D Z  k o ło  Poz
n a n ia  — M -4, zam ien ię  
na  M -3 w  Szczecinie. 
Szczecin, te l.  822-024, od 
17, 385-97 od 8 do  15.30.

6437-G

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j
ne, te l.  351-08. 5659-G

P O G O TO W IE te le w iz y j
ne. Ja k im o w ic z , te l. 
22-38-08. 4923-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie , te l. 22-63-9«.

5431-0
T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie  in ż . C h łód , te l. 
820-145. 5956-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie . U znańsk i, te l. 
22-83-97. 3869-0

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie . K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 6462-G

EKSPRESOW O c y k l in u -  
je m y  — te l. 22-88-70.

6322-G
Z A W IA D A M IA M Y  sza
n o w n ych  k lie n tó w , źe z 
dn ie m  15 k w ie tn ia  1978, 
w znaw ia  dz ia ła lność han 
d lo w ą  sk le p  z a r ty k u ła 
m i m o to ry z a c y jn y m i i  
m e ta lo w y m i w  G ry f in ie  
p rz y  u lic y  G ru n w a ld z 
k ie j 5. Zapraszam y.

W Y M IE N IA M  ś ru b y  W 
oknach na za trzask i, 
o raz p rze róbka  ok ien  
ś ro d ko w ych  na o b ro to 
w e. T e l. 231-033, godz. 
12—20. te l. 429-63.

6500-G
PO SZU K U JĘ  garażu w  
o k o lic y  N iebuszew a lu b  
Ś ródm ieścia . T e le fo n  
22-82-21. 8294-G

P L IS O W A N IE , k ró tk ie  
te rm in y , u l. A b ra m o w - 
sk iego  16, godz. 15—19.

6294-G
DO w yd z ie rża w ie n ia  2 
ha z iem i pod w a rz y w n i
c tw o . T e l. 820-969.

6454-G

SPR ZED AŻ

O P L A -M A N T A  — sprze
dam . T e l. 356-79, godz. 
16—20. 6121-G
SAM O CHÓ D O pe l K a - 
d e tt, ro c z n ik  1968 —
sprzedam . T e l. 34-301.

6192-G
SYRENĘ 105 w  bardzo  
d o b rym  s tan ie  sprzedam . 
W iadom ość: u l. B rzo 
zow skiego  21/6. 6215-0

SYRENĘ 104 — sprze
dam . G o le n ió w , te l. 34-42, 
po godz. 16. 6281-G

SKO DĘ S-100, stan  b. 
d o b ry  — sprzedam . J. 
C hryzostom a Paska 38/1.

6344-G
F IA T A  126 p  — sprze
dam . Te l. 754-58.

6351-G
F IA T A  125 p, p rzeb ieg  
96 000 k m  — sprzedam . 
T e l 220-369. 6414-G

SAM O C H Ó D  T ra b a n t 601 
— sprzedam . U l. B a rn i
m a 13/20. 6417-G

SAM O C H Ó D  „ A u d i”  100 
LS  — sprzedam . T e l. 
721-61. 6356-G

D A C IĘ  — sprzedam . Te l. 
710-78. 6466-G

Z A S T A W Ę  750 — sprze
dam . U l. O rzeszkow e j 
20/1, po godz. 17.

6482-G
W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . Te l. 439-64.

6400-G
M A T E R IA Ł Y  budow lane  
z ro z b ió rk i sprzedam . 
Ł o k ie tk a  6/2. 6342-G

P S A  cocke r-span ie la  
m aśc i z ło c is te j — sprze
dam . R e d u ty  O rdona 
72/8. 64I5-G

N O W Y  m o to ro w e r cze
s k i „J a w k a ”  sprzedam . 
T e l. 239-694. 6428-G

M O T O C Y K L  MZ-250/2 — 
sprzedam . U l. K a lin y  
31/16. 6452-G

C A S TR O Ł GtJt, szyby 
M ercedesa i  V W , ta p 
czan dw uosobow y —• 
sprzedam . T e l. 422-73.

0451-0

Z G U B Y

ZG U B IO N O  p ieczą tkę  ö 
tre ś c i: P u n k t T o to  n r  
15/16. 6432-0

Nie zgaszone ognisko -  źródłem pożaru
1043-R

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I»  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  S czecln ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre 
ta r ia t  re d  nacze’ n y  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 497-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-33, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł sp o rto w y  379-56, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red . po ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250, da lekop isy  224-016. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW  .Prasa — K siążka  — 
R uch* ,ord2 U rzędy  P ocztow e 1 d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada na styczeń I  k w a r ta ł ' pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p racy. In s ty tu c je  1 o rgan izac je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. N a tom ias t prenum e
ra to rz y  In d y  w idna  Lnl w y łą czn ie  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u  do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jes t o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  -  K s iążka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r indeksu  3S0S4 D ru k : Szczecińskie  Za
k ła d y  G ra ficzne . A-9
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T EATRY
W S PÓ ŁC ZESN Y -  „K u rk a  w odna ’» 
g. 19 (sobota i  n ie d z ie la ); P O L S K I 
~  „P a ra d y ”  g. 19; w  n iedz ie lę ; 
„P a n  Tadeusz”  g, 19; M U Z Y C Z 
N Y  — „ K u l ig ”  — I I  p re m ie ra  g. 
20; w  n iedz ie lę  g. 16; P LE C IU G A  
— „B aśń  o  z a k lę ty m  kaczorze”  g. 
17; w  n iedz ie lę  o g. 11.

D E L F IN  (te l. 468-78) — K o n fro n ta 
c je  77 — „D w a  p os tanow ien ia ”  — 
w ęg., 1. 18, g. 9, 11, 13.15 <g. 15.30, 
18, 20.30 — seanse zam kn ię te ); n ie 
d z ie la : „Jo a n n a  F ra n cu zka ”  — bra
z y l i js k i,  1. 18, g. 9, 11, 13.15, 15.30, 
18, 20.15; D R U Ż B A  (te l. 356-05) — 
„T rą d ”  — po i., 1. 18, g . 15.30. 18, 
20.15 (sobota i  n iedz ie la ); KOSM OS 
(te l.  380-03) — „T a k s ó w k a rz ”  —
U S A , 1. 18, g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 (sobota i  n iedz ie la ): B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) — „O fia ra  nam ię tnoś
c i”  — h iszp., 1. 18, g. 17.45, 20 (so
bota i  n iedz ie la ); w  n iedz ie lę ; „W in  
n e to u ”  cz. I I I  — ju g ., pan., b/o, g. 
15.45; COLOSSEUM (te l. 458-18) — 
„ P o r t  'lo tn ic z y  77”  — pan., USA. i.
15, g. 9, 11.45, 13.30, 16, 18.15, 20.30 
(sobota i  n iedz ie la ); P O LO N IA  
( te l.  22-18-34) „W yspa  ska rb ó w ”  fr . .  
1. 12, g . 14; „T rę d o w a ta ”  i  „O rd y 
n a t M ic h o ro w s k i”  po i., a rch ., g.
16, 19 (sobota i  n ie d z ie la ); P IO N IE R  
(te l.  475-02) „T e r ro r  M e ch a g o d z illi”  
pan ., ja p ., b /o , g. 13, 15; „K r ó tk ie  
ż y c ie ”  po i., 1. 15, g. 18, 20; „P o w 
r ó t  ró żo w e j p a n te ry ”  pan, ang., g. 
22 (sobota i  n iedz ie la ); w  n iedz ie lę : 
„T e r ro r  M e ch a g o d z iłli”  jap ., pan., 
b /o , g. 13.15; M A R S  — „W iosna  nad 
O d rą ”  po i., b /o , g. 16; „T ra n sa m e - 
n c a n  Express”  U SA, 1. 15, g. 18.15
20.30 (sobota i  n ie d z ie la ); PROMIEŃ* 
— „K o b ra ”  ja p ., 1. 18, g. 18, 20 (n ie 
dz ie la ); SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
»•koncert na p a te ln ię  1 o rk ie s trę ”  
N R D , b /o , g. 15.10; „Z a u łe k  dz ie - 
.wi,c ™eks., 1. 15. g. 17, 19 (n iedz ie 
la ); M E W A  (Ze lechow o) „Z a n im  na 
d e jdz ie  dz ie ń ”  po i., 1. 15, g. 17; n ie  
d z ie ła : g. 18, „S z k a r ła tn y  p ira t ”  
pan., U S A , 1. 15, g . 18.30 w  n iedz ie 
lę  g. 16; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „P a 
s ja ”  po i., 1. 12, g. 15; „K o b ra ”  jap ..

„ I -  g* 17. 19 (n iedz ie la ); 
H U T N IK  (S to łczyn ) „P ło n ą cy  w ie 
żo w ie c ”  pan., U SA, 1. 15, g. 17.30 
(sobota i  n iedz ie la ); w  n iedz ie lę : 
„T e g o  n ie  p rz e ra b ia liś m y ”  pan., 
ra xdz U g ' 20 30: 1 M A J  (ż y d ó w ce) „R abuś”  po i., 1. 15, g. 16; „D ra 
p ie żca " fra n c ., 1. 15, g. 17.45 (n ie 
d z ie la ); B A J K A  (P o lice ) „O jc ie c  
C h rze s tn y”  cz. I ,  USA. 1. 18, g  n  
2?TT^ob£ a ł  n iedz ie la ); B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (T rzebież) „S a m i sw o i”  poi., 
b /o , g. 18; S Y R E N K A  (Jasienica 
„Z a g ro że n ie ”  p o i., 1. 12, g . • 19- 
„S a m i sw o i”  p o l„  b /o , g . 17 (n ie 
d z ie la ); Z A T O K A  (N ow e W arpno) 
„M iło s n a  ed u ka c ja  W alen tego”  
* a n e .  J .  15. g. 18 (n iedz ie la ); W I
S Ł A  (G o len iów ) „W szyscy  1 n ik t ”  
p o i., 1. 12; „F a łs z y w y  k r ó l”  ang., 
1. 15 (sobota 1 n iedz ie la ); ROBOT
Y K  (P yrzyce) „R e b u s " po i., 1. 12 
(n ie d z ie la ); D A R  (S ta rga rd ) „C z ło - 
w ie k  k ia m i”  U SA, 1. i 8 (sobota i  
n iedz ie la ); w  n ie d z ie lę : „W e ro n ik a  
w  k ra in ie  cza rów ”  ru m ., b /o ; IN A  
(S ta rg a rd ) „W e z w ij m n ie  w  św le t-  

I ? dz”  L 12 (n iedz ie la ); 
G R Y F  (G ry fin o ) „ M il io n e r ”  po i., 1. 
12 (n iedz ie la ).

(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „W  stepach A u s tra li i”  
p o i., b /o , g. 14.30; P O LO N IA  — 
„G ro ź n y  m ró w k o le w ”  po i., b /o  g. 
11; P IO N IE R  — „T a je m n ic z y  p la n ”  
p o i., b /o , g . 10, I I ,  12, 17; M AR S 
— „C o la rg o l na  D z ik im  Zachodzie”  
p o i., b /o , g. 11; S ZM A R A G D O W E  — 
„ C y r k  w  c y rk u ”  CSRS, b/o , g. 
13.45; M E W A  — „D z ie c iń s tw o  w  
o g n iu ”  pan., radź., b /o  g . 14.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „Z ło te  m ias to  In 
k ó w ”  po i., b /o , g. 14; H U T N IK  — 
.S trz a ły  R ob in  Hooda”  pan., radź., 
I .  12, g. 12; 1 M A J  — „C udow na  
s k rz y n k a ”  p o l„  b /o , g. 15; B A J K A

— „G ris z k a  i  k o ń  Z e f ir ”  pan,, 
radź ., b /o , g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„W it ia ,  Masza i  m o rska  p iecho ta ”  
pan., radź., b /o  g. 16; S Y R E N K A  — 
„M yszka  na w yc ieczce”  po i., b/o, 
g  16; Z A T O K A  — „P rzyg o d a  w  pu 
s ty n i”  p o i., b /o  g. 17; H E T M A N  
(P om orzany) — „T ro p ic ie le ”  po i., 
b /o , g . 11; „M ły n a rc z y k  i  k o tk a ”  
N R D , b /o , g. 12.

R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji O PRF.

WYSTAWY

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y 
C ZNEJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18 (sobota).

K O LE JO W A  — te l. 460-23; poc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; p oc iąg i od
jeżdżające — 933.

TO W . P L A N O W A N IA  R O D Z IN Y  — 
te l. 499-37 — g. 17—19 (sobota).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n iedz ie la )

A L . W Y Z W O LE N IA  6/8 g. 10—15; 
A L . W O JS K A  P O LS K IE G O  52 g. 
15—20.

lo r ) .  14.50 „C ena  sza leństw a”  d ra 
m a t w o je n n y  p rod . CSRS. 17 S tu 
d io  S p o rt (ko lo r). 18 R e c ita l K o n 
stan tego A n d rze ja  K u lk i  (ko lo r). 
19.10 „P rz y n a jm n ie j p ró b o w a ć" (ko 
lo r) . 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r) . 20.30 S tu d io  „G a m a ”  przed 
s taw ia  (k o lo r ) . 21.30 „C z w a rta  nad 
ranem ”  f i lm  fab . p ro d . ang.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra 
w o  zm ia n y  p rogram u.

v e m b e r” . 20 B aw  się razem  z nam i. 
22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczorów . 
22.15 „N a jd łu ż s z y  dystans”  — s łu 
chow isko . 22.41 Romanse A le ksa n 
dra  W e rtyńsk iego . 23 „P ie śń  o po
ra n k u ” . 23.05 Jam  session w  T r ó j-

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 -  
S ztuka Pom orza Zachodn iego  X I I I —
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S z tuka  po lska ; Pokaz 
jednego  obrazu ; W ła d z tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t; P rzy ro d a  m orza;
Urządzenia i  m echan izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka  m orska  na 
Pom orzu  Z achodn im  1945—70; D a w 
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  za
ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i 
m o n e ty  na P om orzu  Zachodn im ;
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i g.
9—15; S T A R Y  R A TU S Z — p l. Rze
p ic h y  — D zie je  Szczecina od  X  
w ie k u  do współczesności; A rc h i
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina — 
w  X X X -le c ie  S A R P  g . 9—15; 18
M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — m a la r
s tw o  Z b ig n ie w a  Gardiasza.

W  N IE D Z IE L Ę  m uzeum  czynne w  P R O G R AM  I I  
g. 10—16. S A LO N  W Y S T A W IE N N I
C Z Y  K A W  — p l. H o łd u  P rusk iego  
8 — „M a la rs tw o  i  g ra fik a  B ro n is ła  
wa Z y g fry d a  N o w ic k ie g o ” .

TELEWIZJA
PROGRAM  1

14.25 D z ie n n ik  (k o lo r) . 14.35 O b iek
ty w . 14.55 R adz im y ro ln ik o m  (ko 
lo r) . 15.05 D la  dz iec i: „O  m is iach , 
m iśkach  i  n ie d źw ia d ka ch ”  (k o lo r) . 
15.35 M agazyn lo tn ic z y . 16.05 L a ta r 
n ia  C zarnoks ięska  (ko lo r), 16.35 F ilm  
L a ta rn i C za rn o ks ię sk ie j „D z iedz icz 
ka ” . 18.30 „G d y b y  w szyscy lu d z ie ”  
(k o lo r ) . 19 D obranoc d la  n a jm ło d 
szych (k o lo r )  19.10 S iódem ka (k o 
lo r). 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r) . 20.30 F ilm y  z B r ig it te  B a r- 
d o t „D z ie w czyn a  z o k ła d k i”  ko 
m ed ia  p rod . fra n e . 22.10 S tud io  
S p o rt. 23 D z ie n n ik  (ko lo r). 23.15 
K in o  nocne „W szyscy  uw ie rzą ”  
f i lm  sensacy jny  p rod . ang. (k o lo r ) .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.15 W iadom ości. 15.30 F ilm  radź. 
„T a je m n ic a  tw ie rd z y ” . 16.50 P ro 
g ram  d la  dz iec i. 17 i  17.30 P rogram  
z R ostocku. 18 R eportaż. 18.30 W ia 
dom ości. 18 35 S p o rt. 19.50 Pozdro
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 20 P o lsk i 
f i lm  T V  „M a jk a ” . 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 21 P ro g ra m  roz
ry w k o w y . 22.30 K ro n ik a . 22.45 F ilm  
k ry m . „D o m  R ouse lle ” . 0.15 A ng. 
f i lm  T v  „C asanova” . 1.10 W iado
m ości.

N IE D Z IE L A

10.25 K ro n ik a . 12 K o n c e rt m u z y k i 
M ozarta . 12.30 D zień na  Zachodzie.
13.25 Od n ie d z ie li do  n ie d z ie li. 13.50 
W iadom ości, k ro n ik a . 14 „G a la  78” . 
15 F ilm  T V P  „N ic p o ń " .  16.30 W 
k ra in ie  baśn i. 17 K ą c ik  życzeń. 18 
W iadom ości. 18.05 S po rt. 19.50 Poz
d ro w ie n ia  T v  dz iec ięce j. 20.25 P róg 
noża pogody, k ro n ik a . 21 F ilm  T V  
N R D  „p o  d n iu , po ro k u ” . 22.20 Re
p o rtaż  „ Is la n d  — w yspa lodu  i 
ogn ia ” . 22.50 G ra p raska o rk ie s tra  
D ix ie la n d . 23.20 W iadom ości.

S Z P IT A L E

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  ~  
u l.  W o jc iecha 7; W EW N . — G o lę - 
c in o ; CH1R. — U n ii L u b e ls k ie j i  
Z dunow o ; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io 
tra  S k a rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A r  
końska .

P R ZY C H O D N IE

19—7; D O RO SŁYCH — Jedności N a
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

S Z P IT A L E  

N IE D Z IE L A

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ 
C E J — u l. U n ii L u b e ls k ie j 1 — d y 
ż u r o g ó ln y ; M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  — u l. W o jc iecha 7 — 
d y ż u r o p a rzen iow y; W EW N . —
U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — S zp ita l 
K o le jo w y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Po
m o rzany ; N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O LO G IA  —
A rko ń ska .

N IE D Z IE L A

PR ZY C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — ca
łą  dobę; D O RO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; STO 
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — ca łą  dobę;
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  ty m  
g a b in e t zab iegow y).

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (doda tkow o  
o d t ru tk i i  t le n ) te l.  345-51; M IC K1E 
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L . W Y - PRO G RAM  I I  
Z W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12;
S T O ŁC ZY N  N A D  O D R Ą  20 — te l.
23-94-22; D Ą B IE , G R Y F IŃ S K A  13 —
te l. 61-20- 68.

15.20 P opo łudn ie  p od róży  i  p rzyg o 
d y  (k o lo r) . 16.10 D la  m ło d ych  w i
dzów  „L a ta ją c y  h o le n d e r” . 17.10 
S tu d io  S p o rt (ko lo r). 18.30 U śm iechy 
starego k in a . 19 P rogram  lo k a ln y .
19.20 D obranoc d la  na jm ło d szych  
(k o lo r ) . 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(ko lo r). 20.30 K w adranse  m u z y k i.
21.35 T e a trz y k  S tud ia  „G a m a ” . 22 
„W ie lk a  m iłość  B a lzaka ”  (k o lo r) . 23 
T e a tr  w spom nień  „W s p ó ln y  p o k ó j” .

N IE D Z IE L A

6.30 t  7 TTR . 7.50 A la rm  p rze c iw 
poża row y trw a . 8 Nowoczesność w  
dom u i  zagrodzie . 8.15 S tud io  S p o rt 
(k o lo r) . 9 D la  m ło d ych  w id zó w : Te 
le ra n e k  (k o lo r) . 10.20 A n tena  (ko 
lo r ) . 10.45 „U  zaran ia  dzie jów»’. 
11.45 D z ie n n ik  (k o lo r) . 12 Roln icze 
ro zm o w y (k o lo r ) . 12.30 2 o łn ie rs k i 
rapsod (ko lo r). 12.40 T Y L K O  W  N IE  
D Z IE L Ę . 12.45 P iosenka z uśm iechem .
12.50 B ib lio te k a  N arodow a — fe lie 
ton , 13 „ N i  to , n i ow o ”  — p rog ram  
q u izo w y . 13.20 C h a rlie , jesteś z 
n a m i (k o lo r)  13.50 P ie rw sza le k c ja  
— spotkan ie  z m ło d y m i adep tam i 
(k o lo r ) . 14.20 M ó j p a m ię tn ik  — T a 
deusz K u lis ie w ic z . 14.35 P ra w d y  i  
legendy  (ko lo r). 15.05 Losow anie 
Dużego L o tk a  (k o lo r ) . 15.15 D zie je  
p la cu  zam kow ego — f i lm  dok . 15.40 
D aw no  te m u : Szym on K o b y liń s k i 
o m a la rs tw ie  C a na le tta  (k o lo r) . 15.55 
S tu d io  S p o rt (ko lo r). 16.50 „M a łże ń 
s tw o  z p rz y p a d k u ”  — now ela  f i l 
m ow a prod . T V  ZSR R . 17.20 „Ż y ć  
w  p o k o ju ”  — p ro g r. do ku m e n ta ln y .
17.35 W p ro je k to rz e  w spom nień  R y
szarda W o jn y . 17.55 „H a n d la rze  stra  
chem ”  f i lm  z s e r ii „R e w o lw e r i  
m e lo n ik ”  (k o lo r) . 18.45 Ś w ia t, k tó 
r y  w id z ia łe m  (k o lo r) . 18.55 P iosen
ka  z uśm iechem . 19 W ie czo rynka  
(k o lo r ) . 19.30 W ieczór z d z ie n n i
k ie m  (ko lo r). 20.35 „N oce  i  d n ie ”  
(ko lo r). 21.25 Ś piew a M arek  G rechu 
ta  (k o lo r ) . 21.40 Zagadka lite ra c k a .
21.50 P iosenka z uśm iechem . 21.55 
K a b a re t O lg i L ip iń s k ie j (ko lo r).
22.30 P iosenka z uśm iechem  i  roz 
m ow a z M ieczys ław em  Czechow i
czem . 22.40 W iadom ości S tud ia  
S p o rt (ko lo r). 22.50 Uśm iech tw a 
rz y  — p ro g ra m  k a b a re to w y . 23.15 
Zaproszenie do T e a tru  im . S łow ac
k ie g o  w  K ra k o w ie  „M azepa”  (k o 
lo r).

R A D I O

PRO Ó R AM  I  
(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: l i ,  12.05, 15, 19, 20.
22.
11.05 C z te ry  p o ry  ro k u . 11.25 N ieza 
pom niane s tron ice  „Z a b a w y  p rz y -  PRO G RAM  I!  
je m n e  i  pożyteczne” . 12.25 Na po
łu d n ie  od C za n to rii. 12.45 R o łn iezy 
kw a d ra n s . 13 D la k la s y  I I I  1 IV

13.15 Śpiewa „T h e  R obert de C or- 
m ie r S ingers” . 13.30 Z  da la  od u ta r 
ty c h  sz laków  „G ó ry  S ow ie” . 13.50 
T u  S tu d io  S te reo  — ogó lnopo lsk ie . 
15.05 T e a tr  PR — „Z w ią z e k  M łodzie  
ży ”  — s łuch, w g d ra m a tu . 16.05 K o 
deks i  k ie ro w n ic a . 16.25 G ra  zespół 
„C ra s h ” . 16.30 R ozm ow y i  re f le k s je  
pedagogiczne. 16.40 PA W . 17 Szcze 
c iń sk ie  popo łudn ie . 18.25 T yd z ie ń  
K u ltu r y  Języka  — p o ls k i ję z y k  
a rty s t. 19 Czy znasz sw o je  prawo?
19.15 L e k c ja  ję z y k a  fra ncusk iego . 
19.30 S tu d io  S te reo  zaprasza. 22.15 
Radiow e p o r tre ty  P o laków . 22.23 
Szczecin na m u zyczn e j a n ten ie . 22.35 
R a d io w o -T e le w izy jn a  S zkoła Ś red
n ia  d la  P ra cu ją cych  — ję z y k  p o l
sk i. 22.50 „T a n ie c  o gn ia ” .

N IE D Z IE L A  

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 18, 18, 21,

8.18 M o ja  audyc ja  m uzyczna. 9.05 
R a d io w y M agazyn W o jskow y. 10.05 
S ły n n i in s tru m e n ta liś c i. 10.30 Ra
d io w y  T e a tr d la  D ziec i „W yc ie cz 
k a ” . 11 Różne b a rw y  p iosenki. 
12.05 „W  samo p o łu d n ie ” . 12.45 M u 
zyka  pop u la rn a . 13 S tu d io  „G a m a ” . 
14.30 „W  Jez io ranach” . 15 K o n c e rt 
życzeń. 16.05 T e a tr PR „T y s ią c  a lbo 
dąb 1 trz c in a ” . 16.37 K o n c e rt na 
in s tru m e n ty . 17.15 S tu d io  M łodych . 
18 K o m u n ik a ty  T o ta liza to ra  S po r
tow ego. 18.05 F iim y  bez w iz j i .  19.15 
P rzy  m uzyce  o sporc ie . 20 K o n c e rt 
bez b ile tu . 21.05 Z  d z ie jó w  ka b a re 
tu .  22 T e le g ra m y m uzyczne ze 
św ia ta . 22.35 M usicon . 23.15 Rewia 
piosenek. 28.45 G ra  B ig -B and 
W oody H erm ana.

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 14.30, 18.30,
23.30; SERW IS R Y B A C K I: 0.01.

IN F O R M A C JE

S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  — te l. 425-2E 
1 446-46 — g. 7—21.

7.30 Ję zyk  a n g ie lsk i. 8 Ję zyk  ro s y j
s k i.  8.30 Język fra n c u s k i. 9.45 
T e a tr  T V  „Z m ie rz c h  d ług iego  
d n ia ”  (ko lo r). 11.50 W  S ta ry m  K ln ie  
„M o d e lk a ”  kom ed ia  m uz. p rod . 
U SA. 13.35 P rzem ów ien ie  am basado
ra S y r i i .  13.45 „T rz y m a m y  straż 
nad  O drą ” . 14.45 S tu d io  S p o rt (ko 

dow e B u łg a r ii.  13.40 K ą c ik  m elom a 
na. 14 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tud io  
„R e la ks ” . 14 25 S tu d io  „G a m a ” . 16 
T u  Jedynka . 17.30 R a d io ku rie r. 18.33 
P o lska m uzyka  f ilm o w a . 19.15 P io 
se n k i bez s łów . 19.40 G w ia zd y  ja z 
zu. 20.05 P odw ieczo rek  p rz y  m ik ro  
fo n ie . 21.35 P rz y  m uzyce  o  spo r
c ie . 22.23 Szczecin na m uzyczne j 
a n ten ie . 23 W ita  was Polska.

W IA D O M O Ś C I: 11.30, 13.30, 18.30,
21.45, 23.30; SERW IS R Y B A C K I:
12.22, 18.25, 0.01.
13 M agazyn ło w ie c k i. 13.15 R obert 
S chum ann. 13.35 Ze w s i 1 o  wsi.
13.50 Z o lta n  K o d a ly : Tańce z G a- 
lą n ty . 14.10 O  z d ro w iu  d la  zd ro 
w ia . 14.30 S tu d io  „S ło n e c z n ik ” . 14.50 
„C za ta ”  — m agazyn w o jsko w y .
15.05 M u zyka  Telem anna. 15.30 S tu 
d io  „P lu s ” , 16.10 P rz e k ró j m uzycz
n y  tyg odn ia . 16.40 PA W . 17 Z  a rc h i 
w u m  jazzu. 17.20 Sądy n ieosta tecz 
ne c z y li n iepoeci o poez ji. 17.40 Re
p o rtaż  l ite ra c k i.  18 M uzyczne a rc h i 
w um  P o lsk iego  R adia. 18.40 Czas 
i  ludz ie . 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
P ro b le m y  te a tru  operow ego. 20 
„A n a b a za ” . 20.15 F ra g m e n ty  ko n ce r 
tu  kam era lnego . 21.55 M o za rt. 22 
„ A l ib i ” . 23 M is trzo w sk ie  in te rp re 
ta c je  m u z y k i d a w n e j. 23.40 M uzyka  
na dobranoc.

PR O G R AM  I I I
(na fa l i  U K F  65,96 M Hz)

13.50 „A e c ju s z  o s ta tn i R z y m ia n in ” .
14 S y m fo n ie  lo n d yń sk ie  H aydna 
pod b a tu tą  Thom asa Beechama.
15.05 K ra m  z p iosenkam i. 15.20 „W  
p o d róży”  — h u m o re sk i. 16.30 M u 
zyczne d e b iu ty  — zespół Sun S h ip . 
16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 M ich e l S ardou w  
O lim p ii.  18.10 P o lity k a  d la  w szys t
k ic h . 18.25 K o n c e rt ja k ie g o  n ie  
b y ło . 19 K s iążka  tyg odn ia . 19.15 
D aw nych  w spom nień  cza r. 19.35 
Opera tyg o d n ia . 19.50 „T a n g o  N o-

PROGRAM I
P O N IE D ZIA ŁE K  17. IV .

1S Metodde. J5.30 NURT. 18.10 
O b ie k ty w  16.30 Z w ie rzyn ie c . 
17.15 S tu d io  S p o rt. 17.40 D om  i  
m y  17.55 „R udny s trze la  tą ”  ode. 
3. 20.30 T e a tr T V  „C eza r i  K le o 
p a tra ”  21.55 C am erata 22.25 
W spółczesne życ io rysy .

W TO REK 18. IV .
11.30 „N o ce  1 d n ie ” . 16 M e lod ie . 

16.80 „Z ło ta  je s ie ń "  16.10 O b iek
ty w . 16.30 S tu d io  T e le w iz ji M ło 
dych . 17.05 N ic  ty lk o  d la  ko
b ie t. 17.35 T e le tu rn ie j.  18.16 Czło
w ie k  i  p rzy ro d a . 20.30 „Saga ro 
du  P a llls e ró w ” . 21.30 P rzed O po
le m  „D e b iu ty ”  22 P ro g i i  b a rie -

C o  z o b a c z y m y  
w  T V ?

ŚRODA 19. IV .
10.30 „ K u r ie r  z W a rn y ”  f i lm  

fa.b. 16 M e lod ie . 16.30 N U R T  18.10 
O b ie k ty w  16.30 E n tlic ze k  — s ło w 
n iczek  (ko l). 17 Spoza g ó r 1 rzek 
17.45 M iędzy n a m i ja sk in io w ca m i. 
18.10 S tu d io  S po rt. 20.30 „K a r tk a  
z p a m ię tn ik a ”  f i lm  fa b  22.05 X  
Y  Z  cz 1

C ZW A R TE K 20. IV .
15 M e lod ie . 15.30 M agazyn fo to -

g ra fie a n y . 16.10 O b ie k tyw . 18.30 
E k ra n  z b ra tk ie m . 17.55 P o ligon . 
18.20 Sonda. 20.30 ..M a ig re t w aha 
s ię”  f i lm  fab . 22.10 Pegaz 33.10 W 
m in u tę  po p rem ie rze .

P IĄ T E K  21. IV .

11.20 „K a r tk a  z p a m ię tn ik a ” . 15 
M e lod ie . 15.30 N U R T. 16.10 O b ie k 
ty w  16.30 „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  
17.10 K ry p to n im  „S te lla ”  (ko l).
18.30 M agazyn m o to ry z a c y jn y .
20.30 F ilm  te le w iz y jn y  na św ię 
cie . 22.20 K o n c e rt W O S P R lTV  z 
K a tow ic .

PROGRAM I I
P O N IE D ZIA ŁE K  17. IV .

6.05 ,,Prze.z dżu n g lę  do P igm e

jó w ”  re p  16.25 „T a ń czy  Sabat” . 
16.35 Z m ie n n ik . 16.50 Gość S tud ia  
B is. 17 Ś piew a K . K ra w c z y k . 17.30 
W szystko za w szystko . 18.40 Gość 
S tud ia  B is. 18.50 Ja k  na leży  ub ie 
rać się w iosną t la tem . 20.30 Ję
zy k  n ie m ie c k i. 21 S tu d io  B is . 21.55 
K azachstan 1977 — rep. 22 16 ..24 
g o d z in y ” . 22.25 „Z ło te  ja b łk o  d la  
H e le n k i”  p ro g ra m  ro z ry w k o w y .

W TO REK 18. IV .

16 K in o  T e le w iz ji M łodych .
18.30 M il i ta r ia ,  obronność, now o
czesność 17 ..On ju t ro  o rzy le ż - 
dźa”  f i lm  18. „T e c h n ik a  • m y ”
18.30 D ia lo g i z przeszłością  20.30
Ję zyk  a n g ie lsk i 21 W to re k  m e
lom ana 22 ..24 g o d z in y ”  22.10
„P rz e c iw  zag ładz ie ”  f i lm  dok 
22.45 S y lw e tk i X  M uzy.

ŚRODA 19. IV .
15.55 K in o  T e le w iz ji D z iew cząt i  

C h łopców . 16.25 TW P . 17 K lu b  
jazzow y S tud ia  Gam a. 17.30 Spra
w y  m ło d ych  20.30 Ję zyk  ro s y j
sk i. 21. Szkoła m is trzó w . 2i.30 
„24 g o d z in y "  21.40 „N ie  ty lk o  o 
f i lm ie ” . 22.10 O  upodoban iach  p la  
s tyczn ych  p ro f  K . M ich a ło w sk ie 
go. S.30 W strząsająca re la c ja  do
k u m e n ta ln a  z w arszaw skiego  get
ta . 23.10 O pow ieśc i n ie zw yk łe .

CZW ARTEK 20. IV .
16 .Co d a le j m a tu rzys to ”  18.30 

K in o  m in ia tu r .  17.05 „F u n d a m e n t 
p rz y ja ź n i”  17.3S M agazyn m o r
ski. 18.05 „P a ry s c y  M o h ik a n ie ”  
20.30 N U R T 22 .24 godzim y”  22.10 
F ilm  la ta rn i cza rn o ks ię sk ie j 
„Iz a  b e l”

P IĄ T E K  21. IV .
15.40 T a je m n iczy  ś w ia t p rz y ro 

d y  16,30 G a le ria  34 m ilio n ó w  17 
S tu d io  S po rt. 17.30 „K o m is a rz  
M a ig re t”  20.30 Język fra n c u s k i. 
21 .B ia łe  róże”  21.20 ..Czerwona 
re p u b lik a ” , 21.35 „D y p lo m  z 
n r  1”  22 ,24 go d z in y”  2210 S tu 
d io  Sport. 22 40 S ytuac je .

12.05 P o ranek  sym fo n iczn y . 13 T e a tr 
PR  — b io g ra fie . 14 W a ria c je  sym 
fon iczne . 14.35 T u rn ie j k a p e li 1 śpię 
w a kó w  lu d o w ych . 15 R a d io w y T e a tr 
d la  D ziec i 1 M łodz ieży  — „K a tr io -  
na” . 15.45 Moda i  p iosenka. 16 K o n  
c e rt C ho p in o w sk i. 16.30 P ro g ra m  z 
d y w a n ik ie m . 17.35 G ra  po lska  o rk ie  
s tra  ka m e ra ln a . 18 Panoram a p o l
s k ie j w o k a lis ty k i.  18.35 F e lie to n  pu 
b lic y s ty k i m ię d zyn a ro d o w e j. 18.45 
K a b a re c ik  re k la m o w y . 19 R e c ita l 
zespołu „B ra th e rh o o d  o f  M a n ” .
19.20 S tu d io  M łodych . 20 W ie lcy  
a rty ś c i es tra d y  i  k a b a re tu . 21 W o j 
sko, s tra te g ia , obronność. 21.15 P io  
senk i żo łn ie rsk ie . 21.30 M agazyn 
T yg o d n ia . 22.30 „ K to  m ia ł rac ję? ”  
— m agazyn lite ra c k i.  23 A rcyd z ie ła  
m u z y k i d a w n e j. 23.15 P u b licys tyka  
m iędzynarodow a. 23.40 M uzyka  na 
dobranoc.

PROGRAM  IIJ

10 60 m in u t na godz inę . 11 Ś p iew a
ją  in s tru m e n ta liś c i. 11.15 N ie d z ie l
na szkó łka  m uzyczna. 12 T r iu m f  i  
pogrom  — „A la rm  w  - a d m ira l ic j i” . 
12.25 M u zyka  z sa l k o n ce rto w ych .
13.20 P rzebo je  2 no w ych  p ły t .  14.05 
P eryskop . 14.30 M uzyczne p re m ie 
ry .  15 M iłosna  p ieśń W a lte ra  
V oge lw e ide . 15.20 N ow a p ły ta  
S erg io  Mendesa. 16 „M o z a r t”  — s łu  
ch o w isko . 16.35 D isney land  po fra n  
eusku . 17 Zapraszam y do T ró jk i.
19 „D ru g a  część nocy” . 19.35 O pera 
tyg o d n ia . 19.50 „T a n g o  N ove m b e r” .
20 Jazz p iano  fo r te . 20.30 A u d yc ja  
ro z ry w k o w a . 21 Z  tys iąca  i  je d n e j 
p ieśn i. 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie 
czorów . 22.15 Ib n  Hazm  „N a s z y jn ik  
gołębicy»». 22.30 W ieczór w  kaba 
re c ie  D udek. 23 „P ie ś  o  p o ra n k u ” .
23.05 Z  w arszaw sk ich  k lu b ó w  ja z 
zow ych . 23.45 Na dob ranoc gva 
C h a rlie  B y rd

PRO G RAM  IV

11 L e k c ja  ję z y k a  ła c iń sk ie g o . 11.20 
F onoteka  fo lk lo ru .  11.35 Z g a d n ij, 
sp raw dź, odpow iedz. 12.03 T e a tr 
K la s y k i d la  M łodz ieży  „T r is ta n  i  
Izo ld a ” . 13.10 T u  O lim p iada  P o lo n i
s tyczna. 13.30 P rogram  s te reo fon icz 
n y  w a rszaw sk i. 14.10 D źw iękow e 
w ta je m n icze n ia . 14.48 P rog ram  ste 
re o fo n iczn y  w arszaw sk i. 15 T e a tr 
PR — S tu d io  S te reo fon iczne  „B iu ro  
zna lez ionych  rzeczy»». 18.85 K o n c e rt 
życzeń. 16.38 M uzyczny  p rog ram  
ste reo fon iczny . 17.30 W arszaw ski 
T y g o d n ik  D źw ię ko w y. 18 S tereo i  
w  k o lo rze . 19 T yd z ie ń  k u l tu r y  Ję
zyka . 19.15 P rz y  m uzyce  o sporc ie . 
20 P rogram  s te re o fo n iczn y  w a r
szaw ski. 22.10 z  bo isk i  s tad ionów .
22.20 Ja k  fa la  s iły  i  św ia tła .

P O LS K IE  R A D IO  zastrzega sobie 
p ra w o  zm ian  w  p ro g ra m ie .

„Camping"
w nowej szacie
Ł A D N Y M I k a fe lk a m i został w y ło 

żony  p a rte r b u d y n k u , w  k tó ry m  
m ieści się s-klep ze sprzętem  spo r
to w y m  „C a m p in g ” . K re m o w e  p ły tk i 
■•¡okryły ścianę do w ysokośc i okna 
w ystaw ow ego. W yg ląda to  bardzo 
este tyczn ie . K a fe lk i ła tw o  jes t m yć, 
m a m y w ięc nadz ie ję , że p rz y n a j
m n ie j ten  fra g m e n t m u ru  będzie 
zawsze czys ty  i  sch ludny . (su)
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Polskie Radio i „Kurier“ proponują handlowcom

MECHANIZACJA NA ZAPLEGZN
KA ŻD Y z nas może codziennie zaobserwować, jak przed je- P o rto w ych  d la  sk lepów . W ytw arza

go sklepem spożywczym działa „żywy łańcuch transportowy”.
Przy jego pomocy wnosi się do sali sprzedażnej mleko, pozo
stawione przez konwojentów na ulicy. Zabieg polega na tym, stepu w  te j dz iedz in ie .
że wszystkie sprzedawczynie ujmują 
transporterów z butelkami i wnoszą 
sprzedażnej.

obie ręce uchw?yty

Notatnik szczeciński
•  S ZC ZE C IŃ S K A  S pó łdz ie ln ia  

M ieszkan iow a in fo rm u je , że dziś o 
godz. 18 rozpocznie się k u rs  tańca 
tow arzysk iego . Z a jęc ia  o dbyw ać się 
będą w  F i l i i  B ib lio te k i na os ied lu  
„P rz y ja ź ń ” .

SSM dysp o n u je  ró w n ie ż  w o ln y m i 
m ie jsca m i na następu jące  k u rs y : 
ję z y k a  ang ie lsk iego , n iem ieck iego  
oraz  na k u rs  ko sm etyczny. In fo rm s  
c je : te l. 768-01.

•  K L U B  „P o c z ty lio n ” , u l.  D w o r
cowa 20, zaprasza w szys tk ich  na 
g ie łdę  s ta roc i w  n iedz ie lę  w  godz. 
od  10 do 14.

•  K O LE JN E  spotkan ie  w  ram ach 
T e a tru  Rondo odbędzie się w  n ie 
dz ie lę  o  godz. 12 w  S a li A n n y  Ja
g ie llo n k i w  Zam ku. Zaprezentow a
na  zostanie sztuka  Ireneusza Ire - 
dyńsk iego  p t. „T rz e c ia  p ie rś” , w  
w y k o n a n iu  a k to ró w  T e a tru  P o lsk ie 
go w  Szczecinie. P rzed spek tak lem  
nas tąp i sp o tka n ie  z red. K . S ie- 
d lic k im , k tó r y  m ó w ić  będzie o  tw ó r 
czości I. Iredyńsk iego .

•  W  S A L I K s ięc ia  Bogusława 
Z am ku  w  n iedz ie lę  o godz. 18 od
będzie się k o le jn y  k o n c e r t w  ra 
m ach O gólnopo lskiego  Przeglądu 
C hórów  S tu d e n ck ich  „A cadem ia  
C a n ta t” .

Kolejna rewia

„Pod znakiem Barana"
JU Ż  w  po n ie d z ia łe k  17 bm . o 

"odz . 20.30 w  sa li W DS odbędzie 
s ię  „M ię d zyn a ro d o w a  R ew ia  Va
r ie te  pod zn a k ie m  B arana” . W  p ro 
g ra m ie  m . in . P ave l L is k a  z żeń
ską g ru p ą  w o ka ln ą  „J e z in k y ” , D ina 
S tra a t, a także  d u e t a k ro b a tó w  bu ł 
g a rsk ich  „D u o  S p a rta k ” . W idzow ie  
obe jrzeć  będą m o g li ró w n ie ż  t re 
su rę  p u d li.

Sprzedaż b ile tó w  — ja k  z w y k le  — 
w  kas ie  S zczec ińsk ie j A g e n c ji A r 
ty s ty c z n e j w  k in ie  „C o losseum ” . 
In fo rm a c ja  te le fo n iczn a : 35-126.

je  je d n a k  n ie ja k o  w  próżn ię , bo 
do tychczas n ie  is tn ie je  żaden sys
tem  o rg a n iz a c y jn y  w d rażan ia  Do
stępu w  te j d z ie d z in ie , a na do
m ia r  złego b ra k  o p in i i  o użyteoz- 
nośc i poszczególnych w ó zkó w  u n ic -  

szeroką la w ą  do sali m ożliw ie , dostosow anie ic h  do po
trze b  h a nd low ców . N ic  w ię c  dziw
nego. że szczec ińsk i WSS n ie  je s t 

JEST TO, co  tu  ukrywać, k lie n te m  W U T E H -u , choć k o n ie cz - 
s n n c ń h  h a rH z n  n r v m i t v w n v  no6ć u s p ra w n ie n ia , sposobu p rze -sposoD Darazo p rym ityw n y , m ieszczanie to w a ro w  w sk lepach
zmuszający tzw . słabą piec do spożyw czych  jest oczywista, 
nadmiernego w ys iłku . A le  nie „K U R IE R ”  w raz ze Szczeciń- 
jest to je dyny znaczny w ys iłek  ską Rozgłośnią Polskiego Ra- 
fizyczny. Każda ze sprzedaw- dia postanow ili p rzyjrzeć się
czyń bowiem  musi codziennie b liże j ca łe j sprawie. Po zorga- 
przetransportować z podręcz- n izow an iu  k ilk u  dyskusji z 
nego magazynku w ie le  k ilo g ra - udziałem  handlow ców i produ- 
m ów najróżnorodniejszych to - centów udało się zorganizować 
warów. Najgorsze jest to, że poligon doświadczalny d la ca- 
jedynym  sposobem przemiesz- le j rodziny wózków produko-
czania a rtyku łó w  spożywczych w anych przez W UTEH. Od 18 
są... ludzkie plecy i ręce!

H A N D LO W C Y  tw ie rd zą , że tę  
n ie z b y t n o rm a ln a  sy tu a c ję  now o- . , , .
d u je  b ra k  odp o w ie d n ich  ś ro d kó w  dwóch W ie lk ic h  samach &po-

k w ie tn ia  nowy system organi
zacji dostaw wejdzie w  życie, 
na razie eksperym entalnie, w  
dwóch w ie lk ich  samach &po-

transportowych. k tó ry m i łatw o żywczych przy p l. Popiela i
można byłoby operować w ew nątrz n r7 V  QQntn c k if .i
sklepu. Co orawdo tu i. ówdzie, pó- ^  r^ R W S Z Y M “ e Ł p lo  dośwlad.

. o b je te  z o s ta ją  dos taw y
e»7am:nu  Przede m łeka  1 P ieczyw a. Będą one ju ż
8  ■ • z u n ro d u ce n tó w  ładow ane do spec-zda ją  one

w szys tk im  d la tego  że n ie  są oczy- - r — -------;—
stosowano do poko n yw a n ia  o .o fió w
. s tro m y c h  nod jazdów . k tó ry c h  ni 
szczędzą p ro je k ta n c i. A  poza tym . 
— w iększość ty c h  urząd  
zby t duża. by m anew row ać n im i 
w ygodn ie  w śród pó łek i  lad  ch łod
n iczych . M ó w ią c  m iędzy nam i, i  
chyba jeszcze jedna  przyczyna 
n iepoś ledn im  znaczen iu : przyzw y-

pom ieśc ić  20 u je d n o lic o n y c h  ona- 
„  kow ań . S tam tąd  p o w ę d ru ją  do 

»•Ln- sk le p ó w  sam ochodem  przystosow a- 
■ • n ym  d o  roz ładu  n k u  d  użych  ona k o - 

, ,.au Ltnioo- w ai!- W ys ta rczy  pozostaw ione na 
ed '/v m m 3 iest ra m Dic w ó z k i prze toczyć do m aga- ęazy namu. je s t zynu  lu b  na ha lę  sprzedażną, co 

p o w in n o  w y e lim in o w a ć  p rz y n a j-

p raey  u s ta lo n ych  20 la t  tem u . A  że 
n ie  n ie  je s t tru d n ie js z e  od prze
łam an ia  t ra d y c j i  — ta k ie  o b ra z k i 
ja k  ..żyw y łańcuch  tra n s p o rto w y ”  
p o k u tu ją  do dzisie jszego dn ia .

Przez duże 
przechodzi od 70 do

samy

p rzy  przenoszen iu  tow a 
S k le p y  te  będą rów nocześnie w y 

posażone w  m nie jsze  w ózeczk i do 
przew ozu trze ch  ty p o w y c h  trans
p o rte ró w . k tó re  rów nocześnie mogą 
być  u ży tko w a n e  do eksp o zyc ji to 
w a ró w  ( ła tw ie js z y  dostęp d la  k lie n  
ta). Oba te  urządzenia u m o ż liw ią  
zastosow anie podnośn ików  pneu-

i i ż y f f  i i k i e 1̂̂ k u p u t r  w c ^ tc S n fe 0 e ty c z n y c h , co całkowicie w yelL  
Tu  odo rufo ^ie d esfal kanfi*1 toil *tn.' mlnuiic konieczność dźwigania

9°e d™nme s S S Ä  “ a Ä r t u  2 ralekiom lub
w ew nę trznego  n ie  są w ew n ę trzn ą
spraw ą sk lepów , gdyż rz u tu ją  na 
poziom  zaopatrzen ia  p laców ek h an 
d lo w ych  •; jakość o b s ług i k lie n tó w

Szczeciński W U TE H  (daw na „E n -

czyw em .
W d ru g im  e tap ie  ekspe rym en tu  

p rz e w id u je  Sie m ożliw ość rozsze
rzen ia  lego  system u dostaw  na' 
inne  :o w a ry  masowego spożycia, 
ja k  n.p. só l. c u k ie r , kasza, m ąka,

tra ” ) s p e c ja lizu je  sie od pewnego , ^ ° wnoczef n *e
czasu w  p ro d u k c ji u rządzeń tra n s - ~ Q',rM”  ' ^

W  szklarni czekają 
na perforowaną folię

Nowalijek coraz więcej
W  N A S ZE J „ ta b ry c e  w ita m in ”  —* w a rzyw . Pozwala to  s k ró c ić  okres 

s z k la rn i na G um ieńcach — codzien- w e g e ta c ji o m iesiąc a średn io  o dwa 
n ie  zb ie ra  się w ię ce j n o w a lije k . — trz y  ty g o d n ie  (zależnie od nasło- 
O b liczenia sp e c ja lis tó w  w yka zu ją , neczn ien ia  i  ro d za ju  u p ra w y ). To 
że n iebaw em  zacznie się tu  w ysyp  dużo. C hcem y u nas eksperym en- 
o g ó rk ó w  — c z y li pora  ic h  d o jrzę - ta ln ie  w p ro w a d z ić  taką  fo lię . Jeśli 
w a n ia . Z  9 h e k ta ró w  p o m id o ró w  dostaw a do trze  na czas, szczeeinia- 
zb ierze się w  s z k la rn i o k o ło  630 n ie  jeszcze w  ty m  ro k u  będą m o g li 
to n ,  zaś z 3 h e k ta ró w  o g ó rk ó w  — w  m a ju  kupow ać wczesną kapustę 
510 ton . P ierw sze z b io ry  spodziew a- spod p e rfo ro w a n e j f o l i i ” . (wys)
ne są w  I I I  dekadzie k w ie tn ia , . 
pe łn ie jsze  p o k ry c ie  zapotrzebow an ia  
szczecin ian — pod ko n ie c  m a ja .

W ciąż szuka się m etod, by ja k  
n a jta ń szym  kosztem  w yp ro d u ko w a ć  
ja k  n a jw ię c e j w a rzyw . S zk la rn iow e  
ha le  są m etodą spraw dzoną. Oprócz 
n ic h  stosu je  się jednakże  in n e  fo r 
m y  przyspieszania w egetacja w a 
rz y w  — n a m io ty  fo lio w e . W k o m b i
nac ie  PGO na G um ieńcach s to i ich 
80. R ośnie tu : ' kapusta , rozsada se
le ra  i  sałata.

W  ty c h  d n iach  z n ie c ie rp liw o śc ią  
ocze ku ją  w  s z k la rn i tra n s p o rtu  fo 
l i i  p e rfo ro w a n e j. Jest ona 2,5 raza 
cieńsza od  dotychczas »stosowanej, 
a w y c ię te  w  n ie j o tw o rk i o śred 
n ic y  8 m ra pow odu ją , iż  ro z w ó j roz 
sad przebiega k o rz y s tn ie j.  Z n a ko m i
c ie  ponoć uda ją  się u p ra w y  k a p u 
sty , ra b a rb a ru , sa ła ty , p ie tru s z k i, 
O górków  i  tru ska w e k .

Zastępca d y re k to ra  ds. p ro d u k c ji 
o g ro d n icze j k o m b in a tu  H. F lu d e r 
po w ie d z ia ł n a m : „ fo l ia  p e rfo ro w a 
na ma dużą przyszłość ja k o  ta n ia  
m etoda przysp ieszan ia  w ege tac ji

o la c ó w k i dośw iadcza lne  za o p a try 
w ane będą w  różnego rodza ju  
u rządzen ia  uspraw n ia jące  obsługę 
k lie n tó w . Należą do n ic h  nowe 
boksy kasowe, znacznie p rzysp ie 
szające prace ka s je re k  o ra z  w ózk i 
na za ku p y  z za m o n to w a n ym i na 
n ic h  siedzeniam i d la  dz iec i. W yw o 
ła ły  one (w ó zk i a n ie  dz iec i) 
p raw dz iw ą  fu ro re  na W ęgrzech i  
w  NRD, dokąd się je  e ksp o rtu je .

M A M Y  nadzieją, że doświad
czenia dwóch samów udo
w odnią wyższość nowego sys
tem u transportowego. Będzie
m y przypatryw ać się im  ba r
dzo uważnie, licząc, że zostaną 
w  przyszłości zastosowane zna
cznie szerzej. Ten system bo
wiem  pow in ien pociągnąć za 
sobą zm iany w  organizacji p ra 
cy sprzedawców, którzy odcią
żeni od pracy fizycznej, będą 
m ogli odtąd w ięcej czasu po
święcić obsłudze klien tów .

(ten)

W  wiosennym słońcu. (Foto: Z. Jodkowski)

„Jacy jesteśmy-78“

12—22 kwietnia 
POWSZECHNA 

ZBIÓRKA
MAKULATURY I ZŁOMU 

Czy zorientowałeś się, 
gdzie w Twojej dzielnicy 

jest punkt skupu 
surowców wtórnych?

Scenka z życia wzięta
Ż Y C ZLIW O Ś Ć  ma nam  u ła tw ia ć  — N o, to  te raz odczepcie się, mam 

życ ie . Czy zawsze ta k  się dzieje? p rzecież p ra w o  jechać s tw ie rd z ił 
W  T R A M W A JU  dw óch k o n tro le -  za trzym a n y  gapow icz, 

ró w  podeszło do m łodego cz ło w ie ka  T a k ie  scenk i n ie  należą do rzad- 
i  pop ros iło  go o okadzanie b ile tu , kośc i. Można się z n im i spo tkać w  
Pasażer je c h a ł na gapę, O śiw iad- tra m w a ju , pociągu czy au tobusie, 
czy ł, że n ie  ma p ien iędzy na za- I  — rzecz cha ra k te rys tyczn a  — o p i- 
p łacen ie  k a ry , a n i też żadnego d o -  n ia  często k ie ru je  się p rzec iw ko  
k u m e n tu , k tó ry m  m ó g łb y  się w y -  ty m , k tó rz y  żąda ją  poszanowania 
le g itym o w a ć . U znał, że spraw a je s t p ra w  obow iązu jących  nas w szyst- 
załatwuona i  d w a j p a now ie  czepia- k ich . Za pokrzyw dzonego uważa się 
ją  się go n ie  w iadom o w  ja k im  cz łow ieka  złapanego na naruszan iu  
celu. U s iad ł na z w o ln io n y m  w łaśn ie  przepisów .
przez jednego  z w ys ia d a ją cych  m ie j Czy jes t to  w ła ś c iw y  o b ie k t na- 
scu i  p rzesta ł zw racać  uw agę na szej życzliw ości?  P om yś lm y c h w ilę  
s to ją cych  obok n iego k o n tro le ró w .

—• No cóż, w ta k im  razie  jedz iem y 
na na jb liższy  pos te runek  M O  —
o św iadczy ł jeden z n ich .

Pasażerow ie p rzyg lą d a li się z a j
ściu  z za in te resow an iem . W ie lu , 
n ie s te ty , b y ło  po s tro n ie  m łodego
cz łow ieka , k tó ry  „p rzec ież  n ic  ta - ra c jo n a ln ie . W ub. ro k u  u ja w n io n o  ja w e m  cw a n ia c tw a , p róbą  „zaosz- 
k iego  n ie  z ro b ił” . Po c h w il i  za- w  W P K M  70 tys. pasażerów  bez b i-  czędzenia”  je d n e j z ło tó w k i...
czę ły  się p ierwsze ko m en ta rze  — le tu  N ie je s t to  dużo w  zestaw ie- 70 tys . zł n ie  je s t w ie lką  sumą
o  „n ie sym p a tyczn ych  łapaczach” , n iu  z 620 tys . osób, k tó re  ko rzys ta - w  budżecie W P K M . A le  g d y b y  o 
k tó rz y  czyha ją  na p o rządnych  lu -  ją  codziennie z us ług  tra m w a jó w  owe 70 tys . z ł zm n ie jszyć do tac ję  
dzi, o b iednych  m łodych  lu d z ia ch  autobusów , ale przecież k o n tro la  na do fin a n so w a n ie  przeds ięb io rs tw a, 
(być może s tudentach?) n a ra żanych  w y ła p u je  ty lk o  n ie w ie lk i odsetek m ożna b y  np . w ybudow ać 350 m e
na „s z y k a n y ” ... gapow iczów. I lu  z n ic h  p rzem yka tró w  k w a d ra to w y c h  ch odn ika , po

śle przez to  s ito? trzebnego nam  w szys tk im . Bądźm y
Z  g o rliw o śc ią  radzono gapow iczo- K u p n o - b ile tu  tra m w a jo w e g o  n ie  ż y c z liw i d la  if in y c h , bo życzliw ość 

w i,  ja k  ma uc iec czy w y łg a ć  się je s t w y d a tk ie m  obc iąża jącym  k ie -  n ic  n ie  ko sz tu je , a u ła tw ia  życie, 
od  k a ry . K ie d y  tra m w a j z a trz y m a ł -szeń. N ie  ma też k ło p o tó w  z na- S koro  je d n a k  n ic  nas n ie  kosztu je , 
się na k o le jn y m  p rzys ta n ku , jeden byc iem  go, gdyż sprzedaż p ro w a - baczm y, b y  je j  koszt n ie  obarczał 
z w ys ia d a ją cych  o d d a ł m łodem u dzą w szys tk ie  k io s k i „R u c h u ” , z a - ciężarem  całego społeczeństwa, 
c z ło w ie k o w i sw ó j b ile t. te in  jazda na gapę je s t ty lk o  prze- (su)

Zaoszczędzić złotówkę...

« Ostatnie występy
0 Dziś obraduje jury

O STATN I koncert Z j‘ ub ileu - w yko n a w czy  (i ładn ie  się p rezen tu - 
s ż o w e e o  cvk lu  Jacv iesteámv- l e  w  in s tru k to rs k ic h  m u n d u ra ch  szowego cyKiu „Jacy je s te ś m y  ha rce rsk ich ), czego na jlepszym  do- 
-78”  ja k i Odbył Się W  czw ar- w odem  są w y ró żn ie n ia  zdobyw ane 
tek  na scenie Domu K u ltu ry  na ogó lnopo lsk ich  i  re g io n a ln ych  
Kole jarza , rozpoczęli deb iu tu- 1 ° rk i“ ‘ r
jący W  te j im prezie uczennice Połączenie u tw o ró w  w  w y k o n a n iu
1 uczniowie Technikum  M echa- o rk ie s try , zespołu ako rd e o n is tó w  i 
niczneeo im  Synów P u łku  w oka lnego z s a ty ry c z n y m i w ie rsza-

im > nu  i  dow c ipną  k o n fe ra n s je rk ą  (b ra -
W YSTĘP m e ch a n ikó w  b y ł g łó w - wo M ire k  B ie liń s k i!)  da ło  p rog ram  

m e k o n ce rte m  szko lne j, przeszło 50- będący w iz y tó w k ą  p racy  pozalek- 
osobow ej o rk ie s try  c y jn e j w  d e b iu tu ją cym  w  im prez ie
k im  zaangażow aniem  i  T e ch n iku m  M echan icznym . Początek
m em  prow adzone j przez S tan is ław a  zrob io ,n y  __ czekam y na qna.
B arsk iego . Pan B a rs k i b y ł n aaozy- s^ p ,ne  w ys tępy .
c ią łem  m u z y k i w  te j szkole P rze j- d r u g ą  w ys tę p u ją cą  w  c zw a r- 
scie na em erytu ię_ m e o s tu d z iło  je -  tek> a jednocześnie o s ta tn ią  z p re 
go zapału, k to  w ie , c* ? j zentu jącycta się w  tegorocznym  c y 
n ie  w zm ogło. 80 p roc  cz ło n kó w  o r -  kŁu szkołą byJ0  v i l  L ice u m  O gól- 
k ie& try  i- w ystępu jącego też zespo- noksztak;ące im . K  K . B aczyńsk ie - 
łu  ako rd e o n is tó w  nauczy ło  się g rac  „  w  szkoi e te i na WVso;kim no . 
-  ró żn ych  i „ st r u m » tó c h  w iasn le  ¡ f e »  ’ J S U S . , ' “ j y S S  

pana S tan is ław a P j*  te a tra ln a , dz ia ła  K o ło  M iło ś n ik ó w
k ie s tra  re p re ze n tu je  d o b ry  poziom  M elpom eny, le g ity m u ją c e  się lic z 

n y m i w y ró ż n ie n ia m i i  nag rodam i. 
Is tn ie je  też zespól te a tra ln y . Ten 
ro d za j p ra c y  p o za le kcy jn e j i  postać 
p a trona  szko ły  s p ra w iły , że na n a . 
sze j im p re z ie  „J a c y  jesteśm y — Ja
k im i chcem y być”  m łodzież V I I  LO  
przeds taw iła  w ieczó r poez ji K . K . 
Baczyńskiego. W  n a s tro jo w y m  św ie
tle  św iec i  la m p y  n a fto w e j, sie
dząc w  k rę g u  na scenie 15 dz iew 
czą t 1 ch łopców  re cy to w a ło , bądź 
śp iew a ło  w iersze zm arłego m łodo  
poety , pa trona  sw e j szko ły . Recy
to w a ło  bardzo p ię kn ie  w iersze w z r t i 
szające, co ty m  b a rd z ie j p rze jm o 
w a ło , iż  n ie k tó ry m  tow a rzyszy ł dys
k re tn ie  dźw ięk  f le tu  i  u s tn e j h a r
m o n ijk i — in s tru m e n tó w  p raw ie  
zapom nianych  przez m łodzież. W ar
tość p rog ra m u , przygotow anego pod 
k ie ru n k ie m  pro fesora  szko ły  B ro n i
s ław a Podhorskiego , ty m  w iększa, 
że op raw ę  m uzyczną prog ram u p rzy  
go tow a ła  Sama m łodzież. Szkoda t y ł  
ko , że ten  ro d za j w ys tę p u  je s t ta k  
bardzo ró żn y  od p rzy ję te g o  w  na
szym , trw a ją c y m  ju ż  15 la t  c y k lu , 
w  zw iązku  z czym  szanse na u- 
d z ia ł w  ko nce rc ie  ga low ym  są n ie 
w ie lk ie  (także  d la tego , że duża sa
la te a tra ln a  D K K  n ie  je s t odpow ied  
n ią  d la  tego, bardzo kam era lnego 
w ystępu).

O T Y M , że m łodzież V I I  LO  m o
g ła b y  ró w n ie ż  p rzyg o to w a ć p ro 
gram  ka b a re to w y  (p re fe ro w a n y  w  
naszej im p re z ie ) dow odz i m in i-k a -  
ba re c ik  p rze d s ta w io n y  w  d ru g ie j 
części im prezy , w  sa li k a w ia rn ia n e j, 
gdzie zawsze po w ystępach  m ło
dzież tańczy  p rzy  dźw iękach  ze
społu D K K  „A k c e s ” , u tw ó r  sa ty
ryczn y  M arka  G ruszew skiego z IV  d, 
zasiadającego ty m  razem  w  ju r y  
im p re zy , b y ł na jle p szym  dow odem  
na to , że i  ta le n ty  w  ty m  k ie ru n 
k u  z n a la z łyb y  s ię  w śród  u czn ió w  
„s ió d e m k i” . R ów nież in te re su ją cy , 
po łączony z w yśw ie tla n ie m  s la jd ó w , 
b y ł w y w ia d  z abso lw entem  V I I  LO, 
s tuden tem  A R , uczes tn ik iem  tzw . 
w y p ra w y  k ry lo w e j na s ta tk u  „T a 
za r”  W ito ld e m  D rozgow sk im , p rze
prow adzony  przez uczennicę M artę 
W a w r z yn o w icz .

U czn iow ie  T e ch n iku m  M echanicz
nego p o c h w a lili się sw o im  bardzo 
u ta le n to w a n ym  sportow cem  A n drze 
je m  W a r achow sk im , u p ra w ia ją c y m  
g im n a s tykę  spo rtow ą  i  osiąga jącym  
w y n ik i - liczące się w  k ra ju .  A n 
d rz e j, w ra z  z dw om a ko legam i, da ł 
pokaz sw ych  um ie ję tnośc i.

D z is ia j o b ra d u je  ju r y ,  decydu jąc 
nagrodach, pucha rach  i  w y 

stępach w  ko n ce rc ie  ga low ym . W y
ło n io n e  zostaną także  na jlepsze w y 
s ta w y  d o ro b ku  szkół uczestniczą
cych  w  „J a c y  je s te śm y” . (aż)

Zgubiono-znaleziono
P R Z Y B L Ą K A Ł  się pies rasy w i l 

czu r. W iadom ość te l. 746-81 po 
godz. 16.

10 B M . p rz y b łą k a ł się b rązow y 
w yże ł (p o tra f i sam o tw o rzyć  d rzw i). 
Czeka na sw o jego pana: u l. D rzy 
m a ły  7/11.

Warto znać 
te numery

POG O TO W IE TE LE W IZ Y JN E : 
te l.  356-9« i  359-55 u l. W ie lka  
25,

PO G O TO W IE G A Z O W N I: te l.

PO G O TO W IE D ŹW IG O W E I
ENERG ETYCZNE: te l. 982, 

PO G O TO W IE LO K A T O R S K IE : 
te l.  470-07 i  470-08, 

PO G O TO W IE S P Ó ŁD ZIE LC ZE : 
te ł.  222-415,

PO G O TO W IE DROGOWE 
P Z M ot: 981,

U S Ł U G I M O TO R Y ZA C Y JN E : 
W S P U M ot. u l.  K o p e rn ik a  
3/5 te l. 371-38.

PO G O TO W IE R A TU N K O W E :

T E LE F O N ’ Z A U F A N IA : te l. 
732-32,

POG O TO W IE M O : te l. 997.

s


